
Kapitulanci sanacyjni
Zgon byłego marszałka Francji Fili­

pa Petaina -wywołał szereg różnych u- 
wag w prasie francuskiej i zagranicz­
nej. Nikt jednak nie kwestionował, że 
sprawiedliwość oraz dobro i przyszłość 
Francji wymagały najostrzejszego po­
tępienia kolaboracji i jej skutków, 
zwłaszcza, żc Francja — jak słusznie 
głosił gen. de Gaulle — przegrała tyl­
ko bitwę, ale nie przegrała wojny.

Nikt nie odmawia współczucia 
człowiekowi, który W obronie Verdun 
podczas pierwszej wojny światowej 
zdobył sobie wielkie zasługi, a następ­
nie w ciężkich chwilach Francji pod­
czas drugiej wojny wkroczył na wręcz 
odwrotną drogę, co stało się nie 
tylko jego tragedią osobistą, ale zagro­
ziło tragedią Francji i jej przyszłości.

•Pamiętamy wszyscy owe decydują­
ce chwile, kiedy rząd francuski prze­
niósł się w czerwcu r. 1940 do Bor­
deaux, a rząd polski do Libourne, przy­
gotowując swój wyjazd do Wielkiej 
Brytanii, z której premierem Winsto- 
nem Churchillem gen. Sikorski zawarł 
umowę w sprawie dalszej walki z 
Niemcami.

Całe społeczeństwo polskie rozumia­
ło i uznawało, że nie było innej drogi 
dla narodu polskiego, jak toczyć dal­
szą walkę o wolność i niepodległość 
Polski z jej zaborcami.

Inne zdanie słyszeliśmy tylko wów­
czas w kołach faszystów i półfaszy- 
sów prawicowych i sanacyjnych. Mi­
mo, że pobyt rządu polskiego w Li­
bourne trwał zaledwie kilka dni, zje­
chała się tam nagle wiejka licz, 
ba różnych agentów, którzy namawia­
li każdego napotkanego Polaka, by po­
został we Francji i domagali się od 
Rządu polskiego i Rady Narodowej ka­
pitulacji razem z rządem Petain’a.

więcej chodti. W chwili gdy nucę w hura­
gan żelaza 1 ognia przyszłej wojny kwiat 
germanlzniu, nie żałując bv najmniej cennej 
krwi, która popłynie strumieniami, któż 
móg.by mi zaprzeczyć prawa do wy tępienia 
milionów ludzi niższych ras! Instynkt natu­
ralny każę każdej żywej istocie nie tylko 
zwyciężyć wroga ale zgładzić go!’’

Clausewitz, główny nauczyciel woj­
skowy Niemców pisał w swoim czasie:

„Jak poddanie się (bez walki) nie da sic 
wymazać, tak j utrata wolności po krwawej 
i chlubnej walce gwarantuje zmartwychsta- 
nic naredu chwilowo ujarzmionego i jest ją­
drem żywym z którego pewnego dnia nowe 
drzewo wypuści silne korzenie.*’

Rzecznik R. N. dowodził przeto, że 
agitacja p. Mackiewicza w Libourne za 
kapitulacją była diametralnie przeciw- 
podstawowym zadaniom i celom Rzą­
du Polskiego i Rady Narodowej i prze­
ciwną obowiązkowi wierności dla Pań­
stwa, bo zawierała zgodę na przekre­
ślenie niepodległości i przyszłości Pań 
stwa Polskiego; była więc aktem nie 
liczącym się z honorem i godnością 
członka Rady Narodowej, ani ze zło­
żonym przyrzeczeniem członków tejże 
Rady. Rzecznik wniósł przeto o wyklu­
czenie p. Mackiewicza z Rady Narodo­
wej.
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Kompromis w rozmowach rozejmowych
Komuniści wy cofali żądanie ustąpienia wojsk „obcych” z Korei 

Zagadnienie to rozpatrzy się po zawarciu rozejmu.

Z
Tokio. — W czwartek odbyło się 10. 
kolei zebianie delegacy] alianckich i

Na czoło takiej akcji wysunął się 
wówczas redaktor wileńskiego „Sło­
wa” Cat Mackiewicz, który nie tylko 
sgitował na każdym kroku przeciw po­
stanowieniom rządu premiera Sikor­
skiego, ale dopadł nawet samochód ów­
czesnego prezydenta Raczkiewicza, 
którego starał się za wszelką cenę na­
kłonić do kapitulacji i nie wyjeżdżania 
Ho W. Brytanii. Przed Sądem Honoro­
wym Rady Narodowej, przed którym 
stanął później p. Mackiewicz, przyznał 
się on do takiego postępowania, a resz­
tę stwierdzili świadkowie.

Rzecznik Sądu Honorowego reasu­
mując wyniki postępowania, stwier­
dził. że kiedy po katastrofie Polski p. 
Mackiewicz przebywał w Kownie, zoJ 
stał zawezwany ze strony urzędowej 

‘niemieckiej do telefonu z Królewca, 
skąd — jak M. sam przyznał 
chciano mu zrobić ofertę wstąpienia 
do „jakiegoś rządu polskiego’.

Nie zdołano stwierdzić, czy p. Mac­
kiewicz działał w Libourne na skutek 
podobnego telefonu czy otrzymanych 
od kogoś wskazówek. W każdym ra­
zie nie ulegało wątpliwości, że ci, któ 
rzy agitowali w r. 1940 za kapitulacją, 
rekrutowali się ze zwolenników współ­
działania z Hitlerem, wiedząc dobrze, 
co kosztowałoby Polskę takie postępo­
wanie. Sam Mackiewicz przed wojną 
w r. 1939 agitował już za kapitulacją*! 
za odstąpieniem Gdańska Niemcom, a 
jego przyjaciel i mistrz Wł. Studnicki 
nawoływał nawet do odstąpienia Niem­
com całych zachodnich dzielnic.

Prezydent Raczkiewicz, który nale­
żał do tego samego obozu sanacyjnego, 
co p. Mackiewicz, rozwiązał jednak Ra­
dę dzień przed zapadnięciem wyroku, 
któremu w ten sposób przeszkodził,

W nowej Radzie Narodowej nie było 
jednak już p. Mackiewicza. Powołał go 
dopiero znów do swojej rady p. August 
Zaleski, mimo, że znał wszystkie za­
rzuty udowodnione p. Mackiewiczowi.

Sanacja widziała zawsze tylko 
dwóch „winowajców”, Sikorskiego i 
Mikołajczyka. Miała zaś w swojej 
robocie destruktywnej sprzymierzeń­
ców na prawicy, którzy także razem z 
Mackiewiczem pozostali we Francji. 
Ci, którzy nie usłuchali uchwały Rzą­
du i Rady Narodowej przeniesienia się 
do Anglii starali się potem bezsku­
tecznie nawiązać rozmowy z kołami 
niemieckimi w sprawie utworzenia ja­
kiegoś rządu kwislingowskiego, któ­
rego Niemcy w Polsce nie chcieli. choć­
by dlatego, że wówczas trzymali się zo­
bowiązań paktu Mołotow — Ribben­
trop.

Francja pozbyła się nie tylko wszy­
stkich kapitulantów, ale surowo ich u- 
kar.ała! Nieszczęściem narodu polskie­
go jest, że kapitulanci polscy należą 
dziś do głównych filarów ,,rządu” lon­
dyńskiego i z nienawiści do demokra­
cji i do chłopa polskiego nazywają 
„zdrajcami” tych, którzy byli prze­
ciwnikami paktów z Niemcami i kapi­
tulować nie chcieli.

Rzecznik Rady Narodowej (był nim 
p. Michał Kwiatkowski) przytoczył 
słowa Hitlera:

..Zapytujecie mnie..., czy mam zamiar 
zgładzić całe narody 1 A więc tak! O to mniej

Czterech Włochów zginęło od pioruna
Mediolan. — Cztery osoby zginęły we w to 

rek na skutek uderzenia pioruna podczas 
burz, które nawiedziły północne Włochy. Jed­
ną z ofiar jest 9-letnia dziewczynka, która 
wraz ze swoją klasą znajdowała się na wa­
kacjach pod Bergame.

Uderzenie pioruna rzuciło na ziemię około 
30 dziewczynek, które doznały powierzchow­
nych poparzeń.

Według obserwatorium w Mediolanie, pio­
run uderzył w miasto kilkakrotnie.

Orzeł poranił ciężko łowczego w Austrii
Wiedeń. — Orzeł zaatakował i poranił cię­

żko myśliwego pod Salzburgiem. Myśliwy 
przywołany przez pasterza, gotował się do 
dobicia jelenia,, zranionego przez orła. Wy­
dobył już nóż myśliwski, gdy drapieżny ptak 
wpadł nagle na niego. Plecak, który miał na 
sobie myśliwy, ustrzegł go od śmierci.

Zjadł 180 "jaj w 2 godzinach
Wiedeńt — Pięćdziesięcioletni Skalski, czło 

wiek wysoki i szczupły, dał dowód niezwykłe 
go apetytu. W ciągu dwóch godzin spożył 180 
surowych jaj i dwa kg. koniny.

Na zdrowie mu to z pewnością nie wyj­
dzie.

.. Fałszywe dolary rozpowszechniano 
w Maroku

Casablanca. —' Wykryto tutaj zakrojony 
na szeroką skalę handel faszywymi dolara­
mi. Ośrodkiem tego handlu był Port-Lyau- 
tey. Rewizja, przeprowadzona w mieszkaniu 
Hiszpana, zwanego Cuneo, urzędnika kole­
jowego w Port-Lyautey, ujawniła zapas 800 
banknotów 20-dolarowych.

Dwaj inni urzędnicy, Hennie oraz Nicolai, 
zostali również aresztowani. Fałszywe bank­
noty pochodziły jakoby z Włoch i miały zo­
stać przewiezione samolotami.

Ksiądz padl ofiar; wypadku w górach
Tarbes. — Tragiczny wypadek ‘wydarzył 

się niedaleko granicy hiszpańskiej, w pobli­
żu szczytu Batua, wysokości 3.000 m. O. Jan 
Calmeylle, lat 43. kapelan stowarzyszenia 
studentów w Tuluzie, schodząc ze szczytu 
w towarzystwie dwóch studentów i jednego 
inżyniera, upadł nagle, prawdopodobnie za- 
słabszy i stoczył się po zboczu na przestrze- 
ni 50 m. O. Calmeylle, doznawszy rozbicia 
głowy 1 złamania kręgosłupa, zmarł w ra­
mionach swoich towarzyszy.

komunistycznych w Kaesong dla usta­
lenia porządku dziennego. W toku roz­
mów w środę delegacja komunistyczna 
przedstawiła wnioski kompi cmisowe, 
w których zgodziła się na omówienie 
zagadnienia wycofrnia wojsk obcych z 
Korei dopiero po zawarciu rozejmu.

Komunikat końcowy po 9. zebraniu 
podkreśla, że propozycje kompromiso­
we są ..rozsądne i możliwe do przyję­
cia” dla delegacji O.N.Z.. O przyjęciu 
ewentualnym zadecyduje dzisiejsze po­
siedzenie.

Ożywienie walk we wschodniej Korei
TOKIO. — Komunikat 8. armii doniósł w 

czwartek, że doszło, do gwałtownych starć 
oddziałów patrolowych aliąpekieb z komuni­
stami na wschodnim wybrzeżu Korei w re­
jonie Kansong. Walki wokół Kansong trwają 
od trzech dni.

Ponad 1.000 lotów bojowych
TOKIO. — Lotnictwo alianckie, korzysta­

jąc z dobrych warunków atmosferycznych 
dokonało w środę ponad 1.000 lotów bojo­
wych, bombardując liczne węzły kolejowe, 
koncentracje zaopatrzeniowe komunistów 
oraz transporty pomiędzy Pyongyang i linią 
frontu.

20 lys. ludzi modli się 
w Lourdes o pokój
Lourdes. — Ponad 20 tys. osób z 

różnych krajów przybyło do Lourdes z 
pielgrzymką. „Pax Christi ". Piesze piel 
grzymów, zebrane przed cudowną gro 
tą, wysłuchały kazania Mgr Theasa. 
biskupa Tarbes i Lourdes. Uczestnicy 
pielgrzymki zanoszą w Lourdes żarli­
we modlitwy c pokój.

NEAPOL. — Admirał Carney, szef atlan­
tyckiej floty w południowej Europie, odle­
ciał z Neapolu do Waszyngtonu na pogrzeb 
Shermana.

Wobec nic przyjęcia przez p. Bidault kandydatury na premiera
ba

prez. Auriol polecił p. Paul Reynaud zbadanie sytuacji
Polacy z „Batorego"

Londyn. (Od wł. koresp.). — Minis­
ter spr.. wewnętrznych zarządziTŹw*ol- 
nienie z aresztu ośmiu marynarzy pols 
kich, którzy zbiegli z pokładu „Bato­
rego” w Newcastle, i udzielił im prawa 
azylu. Zgłosili się oni niezwłocznie do 
bryt, marynarki handlowej, acz otrzy­
mali oni z miejsca różne korzystne pro

Paryż. — Prezydent Vincent Auriol 
zaproponował w środę misję utworze­
nia nowego iządu p. Georges Bidault 
(M.R.P.) ze względu na to, że wstrzy­
manie się M.R.P. od głosowania zade­
cydowało o losie p. Rene Mayera. P. 
Bidault po kilku godzinach dał jednak 
odpowiedź odmowną oświadczając, że 
obecny stan rzeczy nie obiecuje mu po­
wodzenia.

pozycje porad. r.

Nowa sensacyjna broń amerykańska
NOWY JORK. — Marynarka amerykań­

ska posiada jakoby nowy pocisk o zasięgu 
6.000 km., mogący być zaopatrzony w ładu­
nek atomowy.

„New York Post” pisze, że od Alaski lub 
z baz europejskich, główne cele sowieckie są 
dostępne dla nowej, sensacyjnej broni mary­
narki. Olbrzymi pocisk miał wykazać swoje 
zalety precyzyjne w czasie tajnych prób. — 
Skuteczność nowej broni jest nadzwyczajna.

Klejnot korony francuskiej 
sprzedany za 2.900 funtów

LONDYN. — Podczas licytacji w Londy­
nie sprzedano za 2.900 funtów jeden z klej­
notów dawnej korony francuskiej. Klejnot 
figurował w katalogu jako „własność pewnej 
pani".

P. Georges Bidault oświadczył przed-1 
stawicielom prasy, że byłby mógł pod- ‘ 
jąć się proponowanego mu zadania, tyl­
ko pod trzema warunkami:

— współdziałanie wszystkich partyj 
większości republikańskiej;

— porozumienie między nimi w spra 
wie rewaloryzacji zdolności nabywczej, 
bez uciekania się do mechanizmu groź 
nego dla waluty;

— wolności inicjatywy lub poprawek 
parlamentarnych w sprawie szybkiej 
pomocy dla szkół prywatnych, w po­
szanowaniu podstawowych wolności re 
publikańskich.

Wobec tego Prezydent zwrócił się do 
byłego premiera p. Paul Reynaud (pre­
zesa obozu niezależnych). P. Paul Rey­
naud oświadczył, że udzieli odpo­
wiedzi z czwartek po południu, po

naradzie z niezależnymi i partią chłop­
ską.

Min. Petsche, który zrezygnował z 
misji utworzenia rządu, należy do 
stronnictwa p Reynaud. Wiadomo, że 
p. Petsche nie chciał utworzyć rządu 
bez socjalistów, natomiast p. Reynaud 
uchodzi za przyjaciela współpracy z 
R.P.F., które stoi w ostrym przeciwień­
stwie do M.R.P., ale w sprawie szkol­
nictwa ma te same poglądy.

Na ogół prasa francuska sądzi, że p. 
Reynaud lie uzyska dostatecznego po­
parcia w dotychczasowej większości i 
złoży także mandat albo, o ile go przyj 
mie, będzie próbował stworzyć więk­
szość z prawicą, czyli R.P.F.

w następstwie stanowiska, zajętego przez 
różne grupy w debacie nad inwestyturą, kwe 
stia szkolna nie może być uregulowana na 
płaszczyźnie parlamentarnej bez rozbicia 
większości republikańskiej.

Większość ta ze względu na dobro naredu 
musi pozostać zjednoczona i zasiągnięcie o 
pinii narodu w sprawie rozwiązania sprawy 
szkolnej może wyjść tylko na korzyść, pod­
kreśla p. Badie, który powołuje się na arty­
kuł 3. Konstytucji, przewidujący możność od­
wołania się do referendum.

Wielka rozprawa w Izbie Gmin o polityce zagranicznt^j 11. Brytanii

Morrison zapowiedział, że uzbrojenie Niemiec nie nastąpi rychło
LONDYN. — W środę podjęta została 

wielka debata w Izbie Gmin na temat polity­
ki zagranicznej W. Brytanii. Minister spraw 
zagr. Morrison po złożeniu hołdu zmarłemu 
Bevinowi, oświadczył, że W. Brytania stoi 
wiernie przy zasadach Karty O.N.Z. i dąży 
do znalezienia warunków trwałego pokoju, 
pozwalającego zapewnić św iatu pomyślność, 
która nie da się oddzielić od bezpieczeństwa 
wolnych narodów7.

Armia europejska
Główny akcent położył Morrison w swojej 

mowie na konieczność dozbrojenia narodów 
atlantyckich. Wyraził sympatie rządu bry­
tyjskiego do planu Schumana, Rady Europy 
oraz innych europejskich instytncyj, w któ­
rych Anglia ma nadzieję uczestniczyć, gdy na 
to pozwolą okoliczności.

„Uważamy, powiedział Morrison, że fran­
cuska idea armii europejskiej zasługuje na 
poważne zbadanie”.
Stanowisko wobec Niemiec federalnych

Mówiąc o udziale Niemiec w obronie Za­
chodu, Morrison oświadczył, że naturalnym 
jest, by Niemcy zachodnie mogły zapewnić 
same swoją obronę, jednakże w ramach sy­
stemu, ustanowionego w Europie pod komen­
dą gen. Eisenhowera.

Sprawa uzbrojenia Niemiec winna być od­
łożona na okres późniejszy, dopóki narody 
Wspólnoty atlantyckiej nie otrzymają dosta-

WASZYNGTON. — Generał Bradley, prze­
wodniczący amerykańskiego kolegium sze­
fów sztabów pozostanie na swym stanowisku 
przez najbliższe dwa lata.

Referendum w sprawie szkolnej
Paryż. — Poseł Vincent Badie, radykał 

społeczny z dep. Herault, złożył w Zgroma­
dzeniu Narodowym propozycję, aby Zgroma­
dzenie postanowiło odbycie referendum w 
sprawie subwencji dla szkół wolnych.

W uzasadnieniu poseł Badie oświadcza, że

Francusko ■ niemiecka umowa handlowa
PARY'Ż. —- Francusko-niemieckie rokowa­

nia handlowe zakończyły się 28 Upca 1951 r., 
podpisaniem umowy, ważnej na okres od 1. 
czerwca do 31 grudnia 1951 r.

Wartość produktów francuskich, przywo­
żonych do Niemiec wyniesie około 20 milio­
nów dolarów miesięcznie. Skład wymiany 
pozostanie jednak nieomal niezmieniony. —• 
Francja zwiększyła kontyngenty importowe 
dla Niemiec i prócz tego otwarła różne moż­
liwości wywozu niemieckiego do strefy fran 
kowej.

Z okazji zawarcia tej umowy, zostały pod­
pisane poważne zobowiązania, dotyczące wy­
wozu węgla i innych surowców oraz produk­
tów podstawowych.

Dostarczał do szpitali podrabianych lekarstw, 
które pogorszyły stan chorych w Paryżu 

i na prowincji
PARYŻ. Sąd dep. Sekwany wszczął

teczncj ilości potrzebnego sprzętu wojskowe­
go-

Hiszpania i pakt atlantycki
Morrison wypowiedział się przeciwko włą­

czeniu Hiszpanii do paktu atlantyckiego. Zda 
niem Morrisona. dopuszczenie Hiszpanii do 
sojuszu atlantyckiego byłoby niebezpieczne 
dla jedności świata zachodniego, niedogodno-

ści polityczne byłyby znacznie większe, niż 
korzyści wojskowe.

Stosunek do Chin komunistycznych
W końcu Morrison ustosunkował się przy­

chylnie do traktatu pokojowego z Japonią, 
po czym omawiając sytuację na Dalekim 
Wschodzie, oświadczył, że W. Brytania uzna- 
je nadal rząd w Pekinie.

Rozmowy bezpośrednie W. Brytanii z Persję
mają nastąpić wkirótce

śledztwo w następstwie skargi Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego o podrabianie lekarstw. 
Sędzia śledczy zarządził aresztowanie prepa­
ratora farmaceutycznego, Marcela Chauvi- 
neau z Saint-Mandć. Przewidziane są aresz­
towania pewnego aptekarza, jego wspólnika 
oraz agentów, zajmujących się sprzedażą 
podrabianych produktów.

Liczne komisje śledcze prowadzą już ba­
dania w Paryżu i na prowincji, zwłaszcza w 
szpitalach, z których doniesiono o pogorsze­
niu się stanu chorych po zażyciu lekarstw z 
laboratoriów w Charenton, w których pra­
cował Chauvineau. Na laboratoria nałożono 
pieczęcie. Chavlneau był już kilkakrotnie ka­
rany sądownie.

W ub. tygodniu aptekarz wielkiego szpi­
tala paryskiego stwierdził, że produkty, do­
starczone przez laboratoria w Charenton nie 
odpowiadają wymaganiom kodeksu i wydzia­
łu kontroli produktów farmaceutycznych. Po 
wiadomił natychmiast p. Vaille, dyrektora 
kontroli w Ministerstwie Zdrowia. W labora­
torium przeprowadzono rewizję. Skonfisko­
wano 18 skrzyń z lekarstwami, których

skład zdradził fałszerstwa, dokon;«ane 
przez Chavlneau.

Stwierdzono, że zastrzyki, których dostar­
czał Chauvineau, nigdy nie były wypróbowa­
ne na królikach, jak tego wymaga prawo. 
Mimo to zaopatrywał butelki w nalepki gwa 
rarcyjne, żądając 24 fr. dopłaty za każdy 
flakon. Wykryto ponadto, że Chauvineau pod 
rabiał różne znane lekarstwa, jak Sedol, Eu- 
kaliptynę I inne.

Ogółem fałszował Chauvineau 26 lekarstw, 
które sprzedawał za połowę ceny żądanej 
przez laboratoria wyspecjalizowane do szpi­
tali, klinik, adminlstracyj, a nawet do ubez­
pieczeń społecznych. I ’

Chauvineau przyznał się, że proceder swój 
uprawiał od przeszło roku. Z Besanęon, Mar­
sylii i Ajaccio doniesiono, że stan chorych 
pogorszył się po zażyciu przez nich lekarstw, 
pochodzących z laboratorium w Charenton.

śledztwo, prowadzone w tej aferze, po­
trwa kilka miesięcy. Syndykat fabrykantów 
produktów farmaceutycznych postanowił 
zgłosić powództwo cywilne w tej poważnej 
aferze.

TEHERAN. — W stolicy perskiej oczeku­
je się odpowiedzi brytyjskiej na ostatnie pro­
pozycje rządu Mossadeka w sprawie roz-
mów bezpośrednich, które 
riman.

W środę minister spraw 
Anglii, Morrison, dokonując

doradza Har-

zagranicznych 
przeglądu za-

targu naftowego z Persją w Izbie Gmin, po­
dał do wiadomości, że rząd brytyjski przed 
udzieleniem odpowiedzi na propozycje per­
skie, zażądał od Teheranu dodatkowych wy. 
jaśnleń. Rząd angielski domaga się, by 1) 
władze perskie zaprzestały stosowania draż­
liwych zarządzeń w7obec personelu technicz­
nego brytyjskiego w Abadanie i Teheranie, 
oraz 2) by Anglo-Irańskie Towarzystwo Naf 
towe podjęło eksploatację pól naftowych.

Ambasador brytyjski w Persji, Shepherd, 
odbył rozmowy z przedstawicielem perskiej 
Komisji Parlamentarnej dla spraw upaństwo 
wionego przemysłu naftowego na tematy

praktyczne, a dotyczące między innymi moż 
liwości podjęcia pracy w rafinerii w Abada­
nie oraz innych spraw spornych.

Ponadto ambasador Shepherd odwiedził 
A. Harrimana, który "doręczył nieoficjalnie 
przedstawicielowi Anglii projekt załatwienia 
sporu, wypracowany z rządem perskim, a 
który to plan został przyjęty z drobnymi 
zmianami przez rząd Mossadeka. Projekt 
ten przewiduje między innymi utworzenie 
mieszanego Towarzystwa Anglo-Irańskiego, 
które zajęłoby się eksploatacją pól nafto­
wych i przerabianiem ropy na rachunek rzą­
du perskiego.

Premier Mossadek choruje
Teheran. — Dr. Mossadek choruje i w śro­

dę jego gabinet odbył zebranie w jego mie­
szkaniu. .

BRIANęON. — O ile 20. etap Tour de z Gap do Brianęon. 
France, którego trasa z Gap do Brianęon
przebiegała przez potężne szczyty alpejskie
Yars i Izoard. był wiel­
kim triumfem Fausto 
Ćoppiego, to jednak rze­
czywistym zwycięzcą te­
go dnia był Kobiet, któ­
ry wzmocnił jeszcze bar 
dziej swroją pozycję lea- 

dera. pozostawiając 
swoich najgroźniejszych 
przeciwników daleko w 
tyle.

Posiadacz „żółtej ko­
szulki” wykazał jeszcze 
raz wspaniałą formę. Na 
4 dni przed zakończe­
niem tego gigantyczne­
go biegu, Szwajcar jest 
prawie pewny ostatecz­
nego zwycięstwa.

Cenne minuty uzyska­
ne w wyścigu o Izoard 
dają mu taką przewagę 
nad pozostałymi, żc e- 
wentualna niespodzian­
ka jest prawie że wy­
kluczona.. tym bardziej, 
że pozostaje jeszcze etap 
na czas, w której to spe­
cjalności Kobiet jest 
arc; mistrzem.

Niespodziewany atak Coppiego
Jeśli chodzi o Coppiego, to -sprawił on praw

(Foto: Heco rd)
Kolarze Tour de France w przejeździć przez most Mirabeau. — 
W głębi przepiękna panorama alpejska. W ciężkich warunkach 
atmosfer., mając silny wiatr od przodu, kolarze jadą w grupie.

Ani Bartali, ani Gemlnianl czy też L. La-. dziwą niespodziankę.
I zaridćs nie mogli nic zrobić wobec w spania- trasy przeszedł do gwałtownego ataku, zdu- 
lego pojedynku Kobieta z Coppim na trasie I miewając pozostał) ch kolarzy. W Barcelon-

Już na 46 kilometrze

Tajemnica poćwiartowanych zwłok
Czy chodzi o zwłoki wdowy po Bydzu-Śmiglym?

Nicea. Tajemnica poćwiartowanych
zwłok kobiecych, znalezionych w Cros-Utel­
le, na Lazurowym Wybrzeżu, dotychczas nie 
została wyjaśniona. Sensację wzbudziła de­
klaracja, złożona przez młodą Amerykankę, 
Mrs Grace, w biurze dziennika brytyjskiego 
w Paryżu. Amerykanka twierdzi, że do wdo­
wy po Rydzu-Smigłym, mieszkającej od 10 
lat w Monte-Carlo, wysłała bieliznę marki a- 
merykańskiej, a którą znaleziono właśnie na 
resztkach zwłok. Żona byłego marszałka o- 
puściła swoje mieszkanie w dniu 2 lipca, w 
którym to czasie miała odwiedzić ją Ame­
rykanka.

Coppi triumfatorem walki o Vars i Izoard, 
... ale Kobiet wzmocnił jeszcze bardziej 

swoją pozycję leadera
nete miał on 4 minuty i 50 sek. przewagi nad 
grupą kolarzy z Kobietom, Bartalini i Inny­
mi asami na czele. Za mistrzem włoskim 
ruszył w pogoń tylko Francuz Buchonnet, 
dochodząc go w La Condamine. W tym mo­
mencie ta dwójka czołowa miała już prze­
szło 7 minut przewagi, tym bardziej, że Wło­
si wysuwając się na czoło zgrupowania ko­
larzy, hamowali jego tempo.

Kontratak
Kobiet zdawał sobie sprawę, żc ucieczka 

Coppiego nie zagraża mu bezpośrednio. Mi­
mo tego jednak w połowie drogi na szczyt 
Yars postanowił przejść do kontrataku.

Tymczasem Coppi odrj-wa się od Buchon­
net i pierwszy przechodzi przez szczyt Yars. 
Francuz jest w tej chwili 40 sekund za Wio-

nocześnic od Bartaliego, 1* Lazar i desa i Ge- 
minlanego, swoich najgroźniejszych przeciw 
ników w klasyfikacji ogólnej.

fDokończenie i«t stronie 6-tej)

Zaginiona miała zwyczaj powiadamiać o 
swoich wyjazdach jedną z sąsiadek. Tym ra­
zem tego nie uczyniła. Zadowoliła się przy­
pięciem na drzwiach biletu z napisem: „Wy­
jeżdżam. Powrócę w czwartek”. Tymczasem 
powrót w oznaczonym terminie nie nastąpił, 
karteczka zniknęła, a prócz tego w dniu wy­
jazdu zaginionej, sąsiadka spotkała w klatce 
schodowej nieznanego mężczyznę, lat około 
30.

Powyższe szczegóły nie wystarczają jesz- 
cze policji, aby zniknięcie żony b. marsz, łą­
czyć z niesamowitym odkryciem z Cros- 
Utelle. Jest prawdopodobne, że apartament 
nieobecnej zostanie otwarty przez policję w 
obecności jej przyjaciółki-Amerykanki. We­
dług lekarza-eksperta, który zbadał znale­
zione resztki, zamordowana kobieta była 
młoda i wzrost jej nie przekraczał 1 m. 62. 
Natomiast żona Rydza-śmigłego urodziła się 
w r. 1894 i ma 1 m. 68 cm. wzrostu. Przypu­
szcza się także, że wyjechała ona, być mo­
że, do przyjaciół we Włoszech łub też udała 
się do Paryża.

chem.
Przy 

tumanu 
całego,

zjeżdzie. na skutek unoszącego się 
kurzu, Buchonnet nie może pójść na 
to też odległość między nim a Cop-

plm zwiększa się coraz bardziej. Odtąd 
Włoch będzie już sam aż do Brianęon.

W międzyczasie do Kobieta dołącza Ge- 
miniani, Bart alf, L. Lazaridćs, Robie, Bau- 
vln, Ockers, Barbotin 1 5 innych kolarzy. —• 
Grupa ta prowadzi pościg za czołową dwój­
ką. W 8 minut i 43 sek. po Coppim, przejeż­
dżają przez Yars Gemlnianl, Goasmat i Ko­
biet.

Przy zjeżdzle jednak Kobiet wychodzi na 
czoło, tym bardziej, że Gemlnianl przebija 
dętkę.

Ścigając Coppiego, Kobiet oddalał się rów-
t Archiwum >.

Fausto Coppi, 
zwycięzca etapu z Gap do Brianęon.

Rozerwanie działa w La Courtine
1 zabityr dwóch rannych

Limoges. — śmiertelny w skutkach wypa­
dek wydarzył się w obozie w La Courtine 
(Creuse), gdzie odbywają się obecnie mane­
wry 11 pułku artylerii z Dinan. ’ A

Trzej żołnierze odnieśli ciężkie rany w na­
stępstwie rozerwania lufy działa 155."

Jeden z rannych, młody podoficer, niedaw­
no przybyły z Indochin, zmarł wkrótce po 
wybuchu/

80 osób zamieszanych w aferę 
spędzania płodu

Strasburg. — Dr. Chenaut, strasburski le- 
karz-ginekolog, został aresztowany za „prze­
prowadzenie zabiegów, zakazanych przez 
prawo”.

Aresztowanie lekarza miało nastąpić w 
następstwie śledztwa, prowadzonegc od kilku 
tygodni przez policję w Strasburgu w spra­
wie afery spędzania płodu, w którą jest jako­
by zamieszanych 80 osób.

Z Islandii do Alaski w 18 godz. 54 min.
F AIRBANKS. — Czteźdmotorowy wmo. 

lot brytyjski, który odbył próbny lot z Islan­
dii na Alaskę, lądował w Fairbanks, prze­
bywszy 5.250 km. w 18 godzinach I 54 mina. 
tacŁ



GŁOSY CZYTELNIKÓW

„Kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada”
*■ Ciekawy co prawda tytuł umieściłem, za 

nim zabrałem się do opisania uroczystości 
: - zakończenia roku szkolnego w Marłeś les

Mines.
Nie miałem zamiaru tego opisywać, my­

śląc, że ktoś inny rozpisze się w „Głosach 
Czytelników”.

Ale cóż ma wspólnego tytuł powyższy z 
zakończeniem roku szkolnego, zapyta mnie 
może ktoś z czytelników? O ma! Za nim 
wyświetlę, pragnę przypomnieć obecnym 
wówczas na sali' kilka momentów, które i 
mnie utkwiły w pamięci. Szkoda, że wśród 
wesołości źnalazła się gorycz, która innym 
wycisnęła łzy z oczu.

Choć deszcz lał jak z cebra, to jednak nie 
przeszkodził uroczystości, na którą pospie­
szyli ojcowie i matki, bracia i siostry dzieci 
uczęszczających do szkoły. Nie brakło też 
młodzieży męskiej, która swymi. występami 
dwukrotnymi wywołała wprost huragany 
śmiechu. Dzięki jej za to!

Jednym słowem wszyscy chcieli zobaczyć co 
potrafią malutkie dzieci.

Bardzo się podobały wszystkim występy 
tych najmłodszych z przedszkola, którzy 
chociaż tak mali, tak dziarsko, tańczyć 
krakowiaka potrafili f przytupywać nóżkami. 
Chociaż mali, ale tak ładnie odegrali swoje 
role i mówili śmiało i tak wyraźnie. Nie będę 
opisywał poszczególnych punktów, których 
było bardzo dużo, a wszystkie zasługiwały 
na uznanie. Czy inscenizacja o krakowiance 
— sierotce, która wzgardziła królem - katem, 
nie chcąc posiadać ni srebra ni złota i wo­
łała wybrać śmierć niż być żoną kata. Czy o 
biednym ojcu, który wyposażył 3 córki, a na 
stare lata nie miał gdzie głowy schronić, i 
tylko najbiedniejsza córka go przyjęła. Po­
dobały się też wszystkim polskie tańce: ku­
jawiak Zygmusia Picza ze swoją tancerką, 
krakowiak, polka i inne. Dobrze utkwiło mi 
w myśli przemówienie miejscowego nauczy­
ciela p. Picza, który apelował do rodziców, 
by posyłał, swe dzieci na lekcje języka pol­
skiego. Lepiej jeszcze prezesa Komitetu, 
który w swym przemówieniu przedstawił tru- 
dnoaci pracy miejsc, nauczycieli, którzy już 
od 4 miesięcy nie otrzymali pensji nauczy­
cielskiej. Gdy się już wydawało, że należność 
zostanie im wypłacona, wówczas — jakieś 
bez serca osoby wysłały petycje do władz, by 
im wstrzymano pobory. Takiego, który mści

Czy ustabilizują się światowe ceny surowców ?
Pomimo pewnej zniżki, która się u- 

wydatniła od chwili rozpoczęcia roz­
mów o zawieszenie broni na Korei, nie 
nastąpiło jednak żadne większe zała­
manie się cen surowców, z wyjątkiem 
tylko cyny.

Największa zniżka dotyczy surow­
ców, których cena wyjątkowo wzrosła 
na rynkach światowych w ostatnim 
czasie.

Jeśli chodzi o produkty rolne, to w 
stosunku do cen z czerwca 1950 r. ce­
ny takich produktów jak kawa i' ka­
kao wzrosły o 20 %.

Zwyżka ceny cynku i miedzi wynio­
sła od 25 do 30 % i zwyżka ta utrzy­
muje się w dalszym ciągu ze względu 
na duże zapotrzebowanie na te arty­
kuły. Jednak ceny innych surowców, 
■które od czerwca 1950 roku wzrosły 
o przeszło 50 C/V> zaczynają wykazy­
wać dużą tendencję zniżkowe

Ceny juty wzrosły od czerwca 1950 
roku prawie dwukrotnie, lecz obecnie 
zaczynają bardzo spadać, a zbiory tego 
surowca w Indiach i Pakistanie są o- 
Łecnie bardzo duże.

Łój i wolfram, których ceny najbar­
dziej poszły w górę (600 % jeżeli cho-

Przysięga wolności
Waszyngton. — Fundacja dziedzic­

twa amerykańskiego zwróciła się nie­
dawno do przeszło 700 dzienników o 
ogłoszenie następującej „przysięgi wol 
ności”:

„Jestem Amerykaninem, Ameryka­
ninem wolnym.

Wolnym w wypowiadaniu swych my­
śli bez obawy.

Wolnym w wychwalaniu Boga, wol­
nym w podtrzymywaniu t?go co uwa­
żam za słuszne, wo’nym w przeciwsta­
wianiu się temu, co uważam za fałszy- 
ne, wolnym w wy borze tych, którzy 
mają, rządzić mym krajem. Takie jest 
dziedzictwo, którego zobowiązuję się 
bronić dla siebie samego i dla całej 
ludzkości”.

150 owiec zabitych przez piorun
Berno. — Piorun uderzył w stado 500 

owiec w kantonie Tessin. 150 zwierząt zosta­
ło zabitych, pozostałe rozbiegły się w gó­
rach.

się na drugim, kara Boża nie minie. ,.Kto 
pod kim dołki kopie — mówił jeden z prele­
gentów — to sam w nie wpada”. Czy ten, 
kto to uczynił myśli, że dostanie owe kilka 
groszy zapłacone? Czy przyjemnie byłoby 
komukolwiek, gdyby po 20 latach mozolnej 
pracy wyrzucono go z kopalni na bruk bez 
pracy i grosza. Czy taka zapłata należała 
się p. Eitnerównie za jej 21 lat przepraco­
wanych. De przez te lata miała już dzieci 
swej opiece powierzonych? Ile już umie 
dzięki niej czytać, pisać, mówić i śpiewać? 
Ile jest jej wdzięcznych za naukę? A oto 
teraz zapłata.. Bardzo interesujące było prze­
mówienie księdza proboszcza miejscowego o 
korzyści wypływającej z nauki języka pol­
skiego, o potrzebie tegoż, o umiłowaniu kra­
ju rodzinnego itd.

Ciekawą i bogatą była loteria fantowa — 
a jeszcze ciekawsza ironia dla wygrywają­
cych. Oto jeden z panów mających zaledwie 
kilka włosów na głowie, wygrał „szampon 
do mycia głowy”. Jeden z kupców mających 
sklep pełen mięsa wygrał bon na kg. mięsa. 
Ksiądz proboszcz wygrał maleńkie dziecin­
ną skarpetki, z czym nie wiele miał kłopotu, 
boć pełno na sali było dzieci. Drugi ksiądz — 
aby mógł sobie życie osłodzić i mnie też, wy­
grał paczkę czekolady. Nie mało było radości 
i uciechy, gdy jedna starsza panna wygrała 
skarpetki męskie. Kupiła znów 10 losów 
mając nadzieję wygrać męża, ale cóż. tym 
razem nie sprzedawano w Maries takich lo­
sów. Może za rok dopiero.

Mimo pochmurnego dnia, sala była prze­
pełniona, brakło miejsc siedzących. Wszyscy 
uradowani wrócili do domów, dzieci z zapa­
łem do dalszej pracy, a rodzice zapewne z 
postanowieniem sumiennego posyłania swych 
dzieci na lekcje polskie.

Widzielj wszyscy, że wytrwała praca nau­
czycielska daje owocne wyniki a szczegó'nie 
p. Picz, który chętnie spieszy swą pomocą 
każdej katolickiej organizacji zwracającej się 
do niego. Widzieli też wszyscy pełną zapału 
p. Ejtnerównę przygrywającą na fortepianie 
dzieciom do tańca i nauczycielkę z Calonne 
Ricouart, tak chętnie sprzedającą bilety na 
loterię fantową.

Rodacy z Maries Ies Mines, Auchel i Ca- 
lonne-Ricouart nie gaście w nich zapału, ale 
wspomagajcie ich i niech im Bóg błogosławi.

Ktoś z obecnych.

dzi o wolfram) zaczynają również wy­
kazywać tendencję zniżkową, ze wzglę­
du n^^nbfitość zapasów i na decyzje 
Konferencji Waszyngtońskiej, jeżeli 
chodzi o wolfram.

Tendencja cen zniżkowych interesu­
je w dużym stopniu Francję, gdyż jest 
ona zależna w tych sprawach od za­
granicy. 100 % jeżeli chodzi o jutę i 
kauczuk syntetyczny, w 99 % jeżeli 
chodzi o ropę, w 90 % o bawełnę i 
wełnę, w 98 % o miedź, w 70 % o 
cynk, 65 % o piryt, 60 % o kauczuk 
naturalny i 50 % o masę papierową. 
Nie istnieje zato we Francji zagad­
nienie przywozu rudy żelaznej, ołowiu, 
niklu, fosfatu itd.

Pogrzeb Filipa Petain
Port-Joinville. — Nie­

omal cała ludność wy­
spy Yeu, w liczbie kilku 
tysięcy osób, uczestni­
czyła w środę w pogrze­
bie byłego marszałka Fi­
lipa Pćtain. Z różnych 
okolic Francji przybyły 
osobistości wojskowe z 
gen. Weygand na czele i 
osoby cywilne, które 
współpracowały z rzą­
dem Vichy. W obecności 
rodziny zmarłego, Mgr 
Rodhain, generalny ka­
pelan więzienny, odmó­
wił „De profundis”. Byli 
kombatanci spod Ver­
dun przenieśli ciężką 
trumnę na ramionach do 
kościoła Notre-Dame-du- 
Port. Medal wojskowy i 
czapka Filipa Pćtain 
spoczywały na poduszce 
z czarnego aksamitu, u- 
łożonej przed katafal­
kiem. Ks. kanonik Pode- 
vin z Paryża celebrował
Mszę św. i Requiem. Mgr Cazaux odprawił 
egzekwie.

Zwłoki zostały pochowane na małym 
cmentarzu gminnym w Port-Joinville.

Prasa brytyjska o marsz. Petain
Londyn. — (Od wł. koresp.). — Prasa bry- 

tyjska pMwięciła dłuższe lub krótsze wspo­
mnienia pośmiertne b. marsz. Pdtain’owi. 
Niektóre z tych artykułów mają tytuły jak 
„bohater czy zdrajca”, „patriota czy zdraj­
ca”, „tragiczna postać” itd. Wszystkie są

Prześladowania Żydów W Rosji

500 tys. żydów polskich deportowano na Syberię w roku 1940
Genewa. — Szwajcarski „Journal de 

Geneve” ogłosił wyjątki z książki Le­
ona Baratza pt. „Rosja sowiecka i Ży­
dzi”.

Z dzieła tego wynika, ze na rozkaz 
Stalina c.eportowano w czerwcu 1940 
roku 500 tysięcy Żydów z Polski. Jedna 
czwarta, w czym głównie dzieci zmar- 
ło w różnych obozach sowieckich na 
Syberii.

Autor książki przypomina, że w 1939 
roku żyło w Rosji 3 miliony Żydów. 
Po włączeniu do Rosji państw Bałtyc­
kich, Besarabii i Polski wschodniej, licz 
ba ta podniosła się do 5 milionów. O- 
becnie pozostało przy życiu jedynie 2 
miliony Żydów w Rosji.

Żydowski Komitet Syndykalny w a- 
pelu do O.N.Z. oskarża władze sowiec-

Senator Mac Mahon

domaga się uwolnienia arcybiskupa Słepinaca
Belgrad. — Przebywający w Jugo­

sławii senator Mac Mahon, członek Ko­
misji Spiaw Zagrań. U.S.A, r 'wiadczyl 
na konferencji prasowej, że odbył roz­
mowę z marszałkiem Tito w Splicie na 
temat zwolnienia z więzienia Prymasa 
Jugosławii, księdza Stepinaca, arcybis­
kupa Zagrzebia.

Senator podkreślił, że zwrócił uwagę 
Tity, iż tizymanie w więzieniu arcybis­
kupa Stepinaca powoduje tarcia w o- 
pinii publicznej Jugosławii. W obecnej 
zaś chwili Jugosławii potrzebna jest 
jedność, ny w razie potrzeby łatwiej 
móc przeciwstawić się wszelkiej agre-

Japończycy żądają repatriacji 
300 tys. jeńców wojennych z Rosji i Chin
Tokio. — Japońskie Stowarzyszenie 

ofiar wojny opracowało memoriał, któ­
ry przedłożyło generałowi Ridgway’

Podróż po Europie min. Rolnictwa St. Zjed.
WASZYNGTON. — Na prośbę Adminis­

tracji Planu Marshalla, minister Rolnictwa 
Stanów Zjednoczonych,. Brannan, rozpoczął 
podróż po Europie, gdzie ma odwiedzić dzie­
więć krajów 1 zbadać tam warunki rolne i 
życiowe.

Minister odwiedzi następujące kraje: Au­
strię, Belgię, Anglię, Francję, Niemcy za­
chodnie, Luksemburg, Holandię, Szwajcarię 
1 Jugosławię. Zetknie on się z wyższymi u- 
rzędnikami rolnictwa i przedstawicielami 
adm. Planu Marshalla w celu przedyskuto­
wania programu pomocy żywnościowej i pod­
niesienia produkcji rolnej w tych krajach.

"* ** ^eh; ’prietrzymy .vanych bądź w Rosji,

, (Foto: Record!
W chwili gdy w Port-Joinville odbywał się pogrzeb Filipa Pćtain, 
delegacje byłych kombatantów spod Verdun i zwolennicy zun ar le­
go, złożyli kwiaty na grobie Nieznanego Żołnierza w Paryżu.

zgodne w tonie. (Pomijam oczywiście organ 
moskiewski „Daily Worker”). ",Daily Tele­
graph” wskazując na mściwość pośmiertną 
komunistów, podkreśla, że jej wyrazicielami 
są... byli rzecznicy przymierza nazistowsko - 
sowieckiego. Komuniści byli więc nie tyle 
kolaboracjonistami, ale gorącymi sojuszni­
kami Hitlera. Przecież zanim Pćtain w ogóle 
myślał o kapitulacji, niektórzy przywódcy 
komunistyczni wzywali do porzucenia broni 
i sabotowania fabrykacji broni, zaś niektó­
rzy deputowani komunistyczni domagali się, 
by oferty pokojowe Hitlera nie były ignoro­
wane”. Ar. 

kie, że 1) nie wydały właściwych za­
rządzeń, by ewakuow7ać Żydów w chwi 
li. gdy armie hitlerowskie posuwały się 
wgłąb Rosji, W wyniku tego połowa 
Żydów straciła życie. Dalej ten sam 
Komitet oskarża Rosję,

że zamknęła znaczną liczbę Żydów w 
sowieckich obozach koncentracyjnych;

że zlikwidowała wydawnictwa dzien­
ników żydowskich, w czym ostatni 
dziennik „Einigkeit” zamknięto rów­
nież teatr żydowski w Kijowie;

że władze sow ieckic stosują prześla­
dowanie wobec osób wyznania mojże- 
szowego, pomimo oficjalnego otwarcia 
synagogi w Moskwie w roku 1943.

że zwalcz? się syjonizm w Rosji;
że systematycznie odsuwa się Żydów 

od stanowisk dyplomatycznych i wyż- 

sji. Senator Mac Mahon dodał, że sy­
tuacja ta pogłębia niechętne stanowis­
ko Watykanu wobec reżimu jugosło­
wiańskiego, jak również wywołuje wro 
gie stanów .sko znacznej części opinii 
publicznej w Stanach Zjednoczonych.

Senator odmówił odpowiedzi na te­
mat, jaka była reakcja marszałka Ti- 
ty na jego propozycje.

Mac Mahon dodał jedynie, 7/ rozmo­
wy z marszałkiem były szczere i nace­
chowane uprzejmością, oraz dotyczy­
ły ogólnych zagadnień bez wchodzenia 
w7 szczegóły.

owi. W dokumencie tym Japończycy do 
magają się przyspieszenia repatriacji 
ponad 300 tysięcy japońskich jeńców 
wojennych, przebywającysh dotych­
czas w Rosji oraz w Chinach komunis­
tycznych. Podobne prośby wysłały sto­
warzyszenia byłych jeńców wojennych 
do parlamentu japońskiego, oraz do 
zagranicznych misyj dyplomatycznych, 
jakie przebywają w Tokio

Problem repatriacji japońskich jeń­
ców wojennych i niemieckich, stanowił 
już niejednokrotnie przedmiot licznych 
debat w łonie O.N.Z.

Komisja społeczna oraz Komisja 
Praw Ludzkich w O.N.Z. zajmują się 
tą sprawą i przeprowadzają badania ro 

które posiadały wiadomości o jeń-

bądź w różnych obozach pracy oraz w 
więzieniach na terenie Chin.

Rosja wykazała dotychczas najmniej 
zrozumienia dla losu jeńców japońs­
kich, oświadczając przez swojego dele­
gata w alianckiej Radzie dla spraw Ja­
ponii w Tokio, że wszyscy jeńcy japońs 
cy zostali już jakoby repatriowani z 
Rosji.

Stany Zjednoczone zadały cios 
sowieckim planom panowania nad światem

Charlottesville. — Według Ernesta 
Grossa, zastępcy delegata Stanów Zj. 
przy ONZ, akcja Organizacji Narodów 
Zjednoczonych na Korei „zadała po­
ważny cios komunistycznym planom 
podboju świata”, lecz nie ma żadnego 
dowodu, że plany te zostały ze strony 
Rosji porzucone.

„Siła ONZ ciągle rośnie, lecz nie po­
winniśmy pozwolić, aby ta siła była 
na próżno marnowana i w ten sposób 
została osłabiona unia moralna wolne­
go świata” — zaznaczył Ernest Gross, 
w przemówieniu wygłoszonym w Insty­
tucie pracy społecznej na uniwersyte­
cie Yirginii.

„Gdzieby się nie zwrócić — dodał 
E. Gross — to wszędzie zasady ONZ 
pozostają jasnym wyrazem dążeń ludzi 
i ich nadziei na bezpieczeństwo”. 

szych stanowisk w wojsku;
że ogranicza się dostęp st udehtów 

żydowskich na uniwersytety w Rosji;
że popiera się antysemityzm.
Autor książki „Rosja sowiecka i Ży­

dzi” dodaje ponadto,* że reżimy komu­
nistyczne za „żelazną kurtyną” upra­
wiają również prześladowanie Żydów. 
Tak np. w Rumunii po dojściu do wła­
dzy Anny Pauker, zostało uwięzionych 
około 11 tysięcy Żydów.

Mimo zasadniczej zgody na utworzenie armii europejskiej, pozostał jeszcze szereg 
ważnych szczegółów do uzgodnienia

PARYŻ. — Podpisany 
w francuskim minister­
stwie spraw zagr. ra­
port dotyczący armii eu­
ropejskiej jest owocem 
pięciomiesięcznych na­
rad i niewątpliwie wiel­
kim krokiem naprzód w 
przezwyciężeniu trudno­
ści.

Mimo to pozostaje 
jeszcze cały szereg szcze 
gółów do wyjaśnienia, a 
w szczególności siła po­
szczególnych jednostek 
krajowych, z których 
ma się składać armia 
europejska. Jest to m.in. 
także ważne dla projek­
towanego włączenia jed­
nostek niemieckich do 
armii europejskiej, w 
której Niemcy domaga­
ją się równości. W tej 
sprawie zbiera się wkrót 
ce konferencja delega­
tów Francji, W. Bryta­
nii i Stanów Zjedn. w 
Waszyngtonie. Na ogół 
nie przypuszcza się, aby 
uzbrojenie Niemiec na­
stąpić mogło rychło.

Ponad 28 i pól miliona katolików w ILS.A
NOWY JORK. — Z rocznika katolickiego, 

który wyszedł w Nowym Jorku wynika, że 
liczba katolików w Stanach Zj., na Alasce 1 
na wyspach hawajskich wynosi 28 milionów 
634.878 dusz, czyli o blisko milion więcej, niż 
w roku ubiegłym.

W roku ubiegłym nawróceń na wiarę ka­
tolicką było w U.S.A, ponad 100 tysięcy. 
Ochrzczono 973.544 niemowląt. Małżeństw 
katolickich zawarto ponad 328 tys.

Największymi diecezjami, liczącymi ponad 
milion katolików są: Chicago, gdzie żyje 1 
milion 334 tys. wiernych, Nowy Jork z 1 mi­
lionem 288 tys. katolików, Newark 1 milion 
78 tys., Filadelfia z ponad milionem katoli- 
ków. Najstarszą diecezją jest Brooklyn z 1 1 - . . -
milionem 294 tys. katolików. Stany Zjedno- generalicji oraz marynarzy.
ozone posiadają razem 23 archidiecezje kato­
lickie oraz 104 diecezje, włączając w to A- 
laskę.

U.S.A, mają obecnie 8 kardynałów, 24 ar­
cybiskupów, 156 biskupów, 43.889 księży,

Potęga gospodarcza i siła obronna 
sę równocześnie nieodzowne!

Mediolan. — Liczne przemówienia, 
wygłoszone na ostatniej sesji kon­
gresu Wolnej Międzynarodówki Syn­
dykalnej w Mediolanie miały za 
temat konieczność zbudowania po­
tęgi gospodarczej i siły obronnej 
wystarczającej, aby odstraszyć komu­
nistów od wszelkiej nowej agresji, ta­
kiej jak w Grecji lub na Korei. Dele­
gat holenderski, Paul de Vries, dodał, 
że zrzeszeni w syndykatach pracowni­
cy powinni się domagać, aby ciężary 
związane z budową tej potęgi obron­
nej były równomiernie rozdzielone i 
podkreślił, że zwiększenie produkcji 
mogłoby się znacznie przyczynić do 
zmniejszenia wymaganych ofiar.

Mówiono również na kongresie o 
konieczności ogólnej solidarności wol­
nego syndykalizmu z innymi siłami de­
mokratycznymi, przeciwko wszelkim 
formom systemu totalnego. Wolni pra­
cownicy, zebrani na kongresie wyrazi­
li wielokrotnie swą sympatię dla pra­
cowników, przyprowadzonych do sta­
nu niewolnictwa, w krajach, w któ­
rych zostały zniesione wszystkie ich 
praw’a.

Małe sensacje 
z wielkiego świata
g Parlament portugalski zmienił kon­

stytucję w tym kierunku, że uniemożliwił 
przeciwnikom obecnego reżimu kandydo­
wanie w wyborach na prezydenta. Rada 
państwowa ma badać zdolność polityczną 
kandydatów na prezydenta, żaden z 
krewnych królów portugalskich do 6 stop­
nia pokrewieństwa nie maże być wybrany 
prezydentem.

N Włoski lekarz Babudieri wynalazł 
nowy rodzaj peniceliny7, tak zwaną Vl-Mi- 
centina, czyli żywą penicelinę; leczy ona 
grypę w kilku godzinach; można ją zaży­
wać, jak tabakę przez nos.

(Foto: ttecord)

Ładowanie 40 amerykańskich myśliwców odrzutowych „Tunder- 
jets” na lotniskowiec „Corregidor”. Są one przeznaczone dla 

Norwegii, Danii, Holandii, Belgii i Francji.

7.620 profesorów zakonnych 1 152.178 zakon­
nic.

Kościół katolicki ma w Stanach Zjedn. 11 
tys. 767 różnych instytucyj wychowawczych 
i rozwija wielką prężność organizacyjną.

Pogrzeb admirała Shermana
WASZYNGTON. — Zwłoki zmarłego na­

gle w Neapolu admirała Shermana przybyły 
do Waszyngtonu. Trumna ze szczątkami 
zmarłego została umieszczona w katedrze 
stolicy, gdzie odbyło się nabożeństwo żałob­
ne z udziałem prezydenta, rządu, korpusu
dyplomatycznego, senatorów, członków Kon-

Na piątek zapowiedziano pogrzeb na omen 
tarzu bohaterów narodowych w Arlington. , 

Pogrzeb admirała Shermana stał się oka­
zją dla wielkiej n mifestacj! patriotycŁiiej i 
żołnierskiej w Waszyngtonie.

Liang Yung Szang, przedstawiciel 
chińskiej Federacji syndykalnej pod­
kreślił konieczność podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących i utworze­
nia silnych syndykatów w okolicach 
słabo rozwiniętych gospodarczo. Dele­
gat chiński zaznaczył, że Pakt Atlan­
tycki jest „wspaniały, lecz niedosta­
teczny” i dodał: „System obrony7 po­
winien być tak samo powszechny, jak 
jest powszechna konspiracja moskiew­
ska i musi obejmować pokój i bezpie­
czeństwo Azji i środkowego Wschodu. 
Jeżeli uda się komunizmowi zawład­
nąć tym potężnym kontynentem, So­
wiety wykorzystają te olbrzyme zaso­
by ludzkie i wielkie źródła surowców 
przeciwko Zachodowi i Pakt Atlantyc­
ki na nic się nie przyda”.

Delegaci na kongresie Wolnej Mię­
dzynarodówki Syndykalnej zastana­
wiali się również nad sprawą zmniej­
szenia wpływu komunistów w syndy­
katach, szczególnie we Francji i we 
Włoszech. Delegaci uznali, że jest to 
najważniejsze zagadnienie, które stoi 
przed organizacją antykomunistyczną.

47) (Ciąg dalszy)
Mieszkały obie w Reims, nad 

rzeką. W roku 61, a zatem w roku 
koronacji naszego króla Ludwika XI, 
którego niech Bóg ma w swojej opie­
ce, Róża była tak ładna a tak wesoła, 
że wszędzie ją nazywano Perełką-Śpiew 
ną... Biedna dziewczyna!... Miała 
śliczne ząbki i śmiać się lubiła, żeby 
je pokazywać. Otóż dziewczyna, któ­
ra się lubi śmiać, prostą drogą idzie 
do płaczu; ładne zęby gubią ładne oczy. 
Taka była Perełka. Ona i jej matka 
ciężko pracowały na życie. Ku zimie 
(było to w tym samym roku 61), gdy 
obie nie miały ani drew, ani chrustu, 
a na mróz się zbierało nadzwyczajny, 
chłody owe okryły naraz dziewczynę 
tak żywymi rumieńcami, że wszyscy 
mężczyźni zaczęli ją nazywać Różą, a 
inni Różyczką, i tak się biedna zgubi­
ła... Pewnej niedzieli, gdy Różyczka 
przyszła do kościoła ze złotym krzyży­
kiem na szyi, od razu poznałyśmy, że 
już po niej!... W czternastym roku! 
Czy możecie sobie coś podobnego wy­
obrazić? Nasamprzód był to młody 
wicehrabia de Cormontreuil, który ma 
zamek o milę od Reims; potem pan 
Henryk de Triancourt, koniuszy kró­
lewski; potem Chiart de Beaulion, fi­
gura mniej wielmożna, bo tylko urzęd 
nik dworski; potem schodząc coraz ni­
żej i niżej, Guery Aubergeon, krajczy 

pachołek królewski; potem Mace de 
Frepus, golibroda Imci królewicza; po­
tem Th evenin le Moine, kuchta króle w 
ski; potem, wciąż tymże porządkiem z 
młodszego na mniej znacznego trafia­
jąc, zeszła aż do Wilhelma Racine, du- 
darza. W końcu biedna Perełka ze 
wszystkim się zaprzepaściła; złotko jej 
wyczerpało się do ostatniego szeląga. 
Cóż wam jeszcze mam powiedzieć, mo­
je kochane? Podczas koronacji w 
tym samym roku 61, ona to właśnie 
słała łoże królowi włóczęgów... W tym 
samym roku!

Mahietta westchnęła i otarła łzy 
spływające z oczu.

— Historia to wcale nie nadzwy­
czajna — rzekła Gerwaza — i nie wi­
dzę w tym wszystkim ani Cyganów, 
ani dzieci.

— Cierpliwości! — odparła Mahiet­
ta; — co do dziecka, będziecie je zaraz 
miały. Jakiś czas później, lat temu 
blisko szesnaście, właśnie w dzień Św. 
Pawła, Róża powiła dziewczynkę. Nie­
szczęsna! Była to dla niej wielka ra­
dość; od dawna już chciała mieć dziec­
ko. Jej matka,, dobra kobieta, ale do 
niczego, umarła. Róża nie miała od­
tąd nikogo na świecie, kto by ją ko­
chał ani kogo by kochała. Pracować 
już nie mogła, bo namiętnościom raz 
się oddawszy, stała się tym samym le­

Wiktor
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niwa; cierpiała podwójnie, gdyż ze 
swej strony lenistwo czyniło ją bar­
dziej jeszcze namiętną.

— Tak, dajmy na to — zauważyła 
Gerwaza — ale gdzież są Cyganie?

Mahietta znów zabrała głos.
— Była więc ona bardzo smutna, 

bardzo nieszczęśliwa, więdła i oczy so­
bie wypłakiwała. W tej atoli hańbie, 
w tym opuszczeniu i pogardzie, zda­
wało się jej, że byłaby mniej zhańbio­
na, mniej pogardzana i mniej opusz­
czona, gdyby miała kogokolwiek, ko­
go by kochać mogła i kto by ją ko­
chał. Kobietom tym zatraconym po­
trzeba albo kochanka, albo dziecka 
dla zapełnienia próżni w sercu. W każ­
dym innym razie są one nieszczęśliwe. 
Nie mogąc posiadać kochanka Róża 
oddała się całkiem pragnieniu dziecka 
i ponieważ nie przestała być pobożną, 

jęła zasyłać o to do Boga gorące i u- 
stawiczne modły. Dobry Bóg zlitował 
się nad nią i dał jej córeczkę. Nie bę­
dę wam mówiła o jej radości; był to 
wybuch łez, pieszczot i pocałunków. Sa 
ma karmiła swoje dziecko; z jedynego 
swego prześcieradła zrobiła mu pielu­
chy i nie czuła już ani zimna, ani gło­
du. Aż wyładniała z rozkoszy. Stara 
panna odzyskuje młodość stając się 
matką. Znów zaczęto skakać i miz­
drzyć się około niej; odwiedzano ją i 
Perełka znalazła niebawem licznych 
konkurentów o swoje wdzięki; ze 
wszystkich zaś tych szkaradzieństw 
sporządzała pieluszki, czepęczki, far­
tuszki, koronkowe kaftaniczki, nie my­
śląc nawet o sprawieniu sobie nowego 
prześieradła... Nie ulega wątpliwości, 
że mała Anielka... takie bowiem 
imię nadano dziecku na chrzcie ąwię- 
tym... imię, bo co się tyczy nazwiska, 

to Perełka jd dawna tako .ve straciła... 
Nie ulega, mówię wątpliwości, że ta 
mała więcej na sobie miała rozmaitych 
haftów i koronek, niż córka królew­
ska! Między innymi rzeczami posia­
dała parę trzewiczków tak ładnych, że 
pewno nawet król Ludwik XI nie nosił 
podobnych! Zrobiła je i wyszyła sa­
ma matka, a użyła ku temu całej u- 
miejętności, że wyglądały jak na obraz 
ku złoci nym. Byy to rzeczywiścia 
dwa najśliczniejsze trzeviezki, jakie 
kiedykolwiek widziano. Ot takie, od 
mego palca nie większe, i trzeba by o- 
glądać nóżki dziewczęcia, że! y uwie­
rzyć, iż mogły w nich się pomieścić. 
Prawda, że te nóżki były tak małe, tak 
ładniutkie, tak różowe! Więcej różo­
we niźli atłas trzewiczków...

— Ładna to bardzo historia, nie 
przeczę — rzekła półgłosem Gerwaza 
— ale nie widzę w niej wcale Cyganów7.

— Zaraz zobaczysz — odparła Ma­
hietta. — Pewnego dnia przybył do 
Reims gatunek dziwacznych jakichś 
jeźdźców. Byli to złodzieje i włóczęgi, 
przeciągając; po kraju pod przewod­
nictwem swego księcia i swoich kom- 
turów. Płeć mieT śniadą, włosy kę­
dzierzawe i srebrne obrączki w uszach. 
Kobiety brzydsze jeszcze były od męż­
czyzn. Miały twarz ciemniejszą j zaw­
sze odkrytą, nędzny kaftanik na grzbie 

cie, starą, sznurkiem skleconą szmatę 
po wierzchu i włosy w kształcie koń­
skiego ogona. Tłukące się im pod no­
gami dzieci mogłyby przestraszyć na­
wet małpy.

Do Reims przybyli WTÓżyć, co, ma się 
rozumieć, było dostatecznym powo­
dem, aby im wzbroniono wstępu do mia 
sta. Wtedy cała banda, rad*7 nie ra­
da, rozłożyła się obozem w bliskości 
bramy na wzgórzu, gdzie się znajduj 
młyn. Tcm to mieszkańcy ‘Reims na 
wyścigi biegli ich oglądać, a oni obma­
cywali dłonie i dziwne każdemu pletli 
przepowiednie Biedna Perełka uległa 
także pokusie, i ona zapragnęła wie­
dzieć, czyją jest matką, i cz; czasami 
piękna jej Anielka nie będzie cesarzo­
wą lub czymś w tym guście. Poniosła 
więc ją do Cyganów, a Cyganki da- 
wajże się nią zachwycać, calowac czar 
nymi swymi ustami, podziwiać jej ma­
łą rączkę, ku wielkiej, niestety radości 
matki. Wynosiły szczególniej małe jej 
nóżki i ładne trzewiczki. Dziewczyn­
ka nie niała jeszcze roku; ale już 
szczebiotała, śmiała się do matki jak 
opętana, była okrąglutka, pulchniutka 
i robiła minki tak czarujące, że choć 
do rany przyłóż! Widok Cyganek prze 
straszył ą j biedactwo się rozpłakało.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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III Igrzyska Sportowe Emigracji Polskiej w Belgii
Szwajcaria kraj turystyki

Tak dawno zapowiadane Trzecie 
Igrzyska Sportowe Emigracji Polskiej 
w Belgii odbyły się w dniu 22 lipca br. 
na stadionie kopalnianym w Hautrage- 
Etat. Igrzyska te udały się w zupeł­
ności. Około stu (100) zawodników 
stanęło do różnych konkurencyj spor­
towych.

Ten wielki, dzień sportowy Emigra­
cji Polskiej rozpoczęto Mszą św. od­
prawioną w kościele parafialnym Hau- 
trage-EŁat przez ks. Rektora Polskiej 
Misji Katolickiej, dr Kubsza Karola, 
który równocześnie wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie Po Mszy św. udano się 
w pochouzic ze sztandarami na stadion 
sportowy, gdzie uroczystego otwarcia 
igrzysk dokonał ks. Rektor Karol 
Kubsz, przewodniczący Komitetu Ho­
norowego. Na trybunie zajęli ipiejsca 
prócz przewodniczącego członkowie 
Komitetu Honorowego, dyrektor 4 na­
czelny redaktor „Narodowca”, p. Mi­
chał Kwiatkowski, wraz ze swoją cór­
ką panną ireną Kwiatkowską, przed­
stawiciele prasy polskiej i belgijskiej, 
delegaci poszczególnych organizacyj 
społecznych, miejscowi działacze, du­
chowieństwo i przedstawiciele dyrekcji 
kopalni. Przed trybuną ustawili się 
sportowey w dwurzędzie na czele z kie­
rownikiem Igrzysk, p. Goppoldem Ja­
nem, delegacje, poczty sztandarowe i 
zespoły imatorów w strojach ludo­
wych. Sensacją byli „Sokoli ” z Lim- 
burgii, ktrzy bardzo licznie przybyli na 
Igrzyska. Po odegraniu hymnów cho­
rągiew' wciągnięto na maszt.

Prezes główmy RMK i kierownik 
Igrzysk p. Goppold Jan poprosił Ks. 
Rektora, aby pierwszy przemówił do 
sportowców i zebranej publiczności. Z 
kolei przemówił naczelny redaktor p. 
M. Kwiatkowski. Mówca wyraził ra­
dość z licznego udziału młodzieży w 
pracy społecznej, która bez młodzieży 
byłaby bez przyszłości. Praca ta win­
na przygotować młodzież do życia 
przez zaprawienie jej 'do przezwycię­
żenia trudności i nie chodzenia po 
drogach łatwizny, zawsze ponętnej i 
zaw’sze zgubnej. Potrzeba nam młodzie 
ży duchowy i fizycznie silnej, aty nie 
dała się uwieść dziś tak modnej a 
kłamliwej propagandzie, aby nauczyła 
się sądzić świat i ludzi nie podług słów, 
ale po czynach i owocach pracy. 
Zło bowiem zawsze kusi obietnicami 
różowymi, a prawda mówi o trudnoś­
ciach, które należy przezwyciężać, za­
nim się można spodziewać pomyślnych 
ow’oeow w swoich dążeniach.

Dalej przemawiali deleg^.ci poszcze­
gólnych organizacyj :-p. Maquart imie­
niem Rady Wychowania Fizycznego. 
W imieniu Związku Polaków prze­
mawiał p. Leon Kaźmierczak, który w 
sw’oim przemówieniu trafnie powie­
dział, że powinno być większe zrozu­
mienie jedności organizacyjnej co wpły 
nie na rozwój organizacji młodzieżo­
wych. Następnie z ramienia PSL w 
Belgii przemawiał p. Bardo Zbigniew 
z Maurage, w imieniu Mężów Katolic­
kich p. Glinka Ludwik z Tertre.

Po przemówieniach nastąpiła defila­
da Sokołów i grup sportowycn przed 
trybuną. Defiladę prowadził kierow­
nik igrzysk.

Po defiladzie rozpoczęły się zawody. 
Dzięki sprawności organizacyj kierow­
nictwa zawodnicy nie napotykali na 
większe trudnści w kolejności ich kon­
kurencyj. Pogodny dzień sprzyjał za­
wodom. Stadion sportowy zaludnił się 
dopiero po południu, gdyż ciągle jesz­
cze przybywały grupy z dalszych okrę 
gów jak z Liege, Brukseli i Charleroi.

Zawody rozpoczęto piłką nożną po­
między klubem Sportowym Oddziału 
Związku Polskiego Elouges, a Klubem 
Sport. Tetre. Wygrał Klub P. N. Zw. 
Pol. Elouges w stosunku 2—0. Po­
czym kolejno występowały poszczegól­
ne grupy sportowe, których wyniki po- 
dajemy poniżej. W międzyczasie wy­
stąpili Sokoli z Limburgii z piramida­
mi na trybunie. Występ ten należał 
do szczególnych pod względem spraw­
ności technicznej i wytrwałości fizycz­
nej. Prawdziwą niespodziankę spra­
wił występ grupy amatorów z Hensies 
z-tańcami ludowymi w strojach ludo­
wych pod kierownictwem nauczyciela 
p. Niegiosa Władysława. Odbył się 
również zjazd gwiaździsty motocykli- 
stów polskich z Belgii, którzy po wy­
ścigu zaprezentowali okrężny bieg na­
około stadionu.

Późnym wieczorem zakończono za­
wody i udano się na salę celem doko­
nania podziału nagród sportowcom. Na 
sali przemówił do sportowców kpr-ka- 
pelan Czajka, jako dyrektor zarządu 
głównego RMK. Następnie przed po­
działem nagród przemówił Ks. Rektor 
Kubsz.

Puchar Ks. Rektora zdobył p. Rataj­
czak Alfons za bieg na 5 000 m. Pu­
char „Narodowca” jako nagrodę prze­
chodnią zdobył Klub Piłki Nożnej Od­
działu Z w. Pol. Elouges,, puchar PSL 
zdobył Sokół Waterschei za występy 
gimnastyczne, puchar Zw. Pol. zdo­
był zespoj siatkówki z Fontaine 1’Eve- 
que itd.

Trudno jest wyszczególnić wszyst­
kich zawodników, którzy otrzĄmiali na­
grody czy to w postaci pucharów lub 
też w postaci dyplomów i żetonów, je­
żeli się zważy, że zortało wydanych 
około 125 różnych nagród.

Podkreślamv na tym miejscu, że te­
goroczne Igrzyska Sportowe Emigr.

Pol. w Belgii stały na bardzo wyso­
kim poziomie, co zawdzięczać należy 
ofiarnemu poświęceniu w przygotowa­
niach prezesowi głównemu RMK p. Ja­
nowi Goppoldowi. który podejmując się 
kierownictwa dokonał nadspodziewa­
nych wyników sprawnej organizacji 
tego dnia. Nie możemy pominąć za­
sług i jego pomocników w osobach p. 
Gruszczyńskiego z Quaregnon, Brac­
kiego Józefa i Kamińskicgu Izydora 
tudzież p. Cieślaka, którzy podczas za­
wodów niezmordowanie wytrwali na 
stanowisku kierowniczym w dość trud­
nych warunkach dnia sportowego,

Wileczorem na sal; odbyły się jesz­
cze zawody bokserskie pomiędzy trze­
ma polskimi pięściarzami: Baranow­
skim Józefem, Wojtasikiem Stanisła­
wem i Ratajczakiem Henrykiem, któ­
rzy przy wypełnionej po brzegi sali 
dali kilka występów raczej pokazo­
wych.

Na zakończenie p. Goppold jako kie­
rownik dnia podziękował wszystkim 
sportowcom i delegacjom za liczne przy 
bycie na tę piękną i pożyteczną impre­
zę, zachęcając wszystkich do liczniej­
szego jeszcze udziału na roku przyszły.

Zabawa taneczna przeciągnęła się do 
późnej nocy. Uczestnicy Igrzysk roz­
jechali się dopiero nad ranem do do­
mów 7. wrażeniem mile spędzonego i 
bardzo pożytecznego dnja dla naszej 
mk dzieży sportowej w Belgii.

W

P.

Wyniki III. Igrzysk Sportowycn 
Emigracji Polskiej w Belgii

trzecich igrzyskach sportowych
wzięło udział około 190 sportowców 
polskich ze wszystkich okręgów Belgii. 
Najpoważniejszą liczbę sportowców 
stanowił okręg Limburgia z Sokołami 
na czele, którzy wzbudzili największe 
zainteresowanie. W wynikach poda je­
my tylko uzyskane miejsca 1, 2 i 3, we­
dług podania kierownictwa.

Piłka nożna: — Klub Sport. Oddz. 
Zw. Pol. Elougec przeciw K.S. Tertre 
2—0.

Bieg na 5.000 m.: — 1) Ratajczak 
Alfons; 2) Baranowski Józef; 3) Ku­
rzajewski Józef.

Bieg in, l.i>00 m.:— 1) Ratajczak Al 
fons; 2) Budzyński Edward; 3) Paluch 
Eugeniusz.

Bieg na 400 m.: — 1) Hałas Edw.; 
2) Marszalek Jerzy.

Bieg na 100 ul: — Najlepszy Anto­
ni; 2) Paluch Eugeniusz: 3) Smorow- 
ski.

Skok w dal: — 1) Najlepszy Antoni; 
2) Paluch Eug.; 3) Budzyński.

Skok wzwyż:— 1) Lenard Bolesław;
2) Budzyński Edward; 3) Hałas Ed­
ward.

Rzut dyskiem: — 1) Hałas Edwąrd; 
2) Kurzajewski Józef; 3) Ratajczak 
Alfons.

Pchnięcie kulą: — 1) Hałas Edw.; 
2) Kurzajewski Józef; 3) Woźny Ste­
fan.

Rzut cszczepem: — 1) Kurzajewski 
Józef; 2) Stancel Mirosław; 3) Paluch 
Eugcmusz.

Strzelanie do tarczy: — 1) Komor­
nicki Leon; 2) Paterka Stefan; 3) 
Marchut.

Gimnastyka; — Pierwsze i drugie 
miejsce Tov . Gimn. „Sokół” Water­
schei.

Siatkówka: — 1) Boussu Bois; 2) 
Fontaine 1’Eveque.

Koszykówka: — 1) „Sokół” Water­
schei; 2) Boussu Bois.

Tańce ludowe:*— Grupa Hensies 
pierwsze miejsce.

Boks: — W wadze pół-ciężkiej Ra­
tajczak Henryk, pierwsze miejsce; w 
wadze średniej pierwsze miejsce Bara­
nowski Józef i w wadze połśredniej 
pieiwsze miejsce Wojtasik Stan.

Należy podkreślić, że nasi sportow­
cy podeszli do zawodów po koleżeńsku 
i że cechowała ich prawdziwa ambicja 
sportowa.

W tym miejscu pragnę podkreślić 
piękne wyniki naszego doskonałego i 
wielce zasłużonego organizatora spor­
towego v Eisden—Limburgia, p. Ku­
rza jewskiego Józefa, który na niedaw­
nych zawodach w Eisden otrzymał 
wspaniały puchar. Na dzisiejszych 
Igrzyskach mimo udziału w ośmiu kon 
kuiencjach zdobywając pierwsze, dru­
gie i trzecie miejsca, dołączył się jesz­
cze do biegu na 5.000 m., by zachęcać 
drugich młodszych do tej konkurencji. 
Wytrzymując1 cały bieg, padł z wyczer­
pania już na mecie, ale doszedł zdoby­
wając trzecie miejsce.

VILLARS, w lipcu
Szwajcaria walczy jak może, by odzyskać 

stanowisko ośrodka turystycznego z przed ro­
ku 1914. Nic zresztą dziwnego, turystyka 
stanowi (obok Instytucji ubezpieczeniowych 
i przemysłu zegarmistrzowskiego) jedno z 
głównych źródeł dochodów tego kraju. Do 
roku 1914 85 % klienteli szwajcarskich ho­
teli stanowili cudzoziemcy, reszta przypada­
ła na kra jowców, — w r. 1950 stosunek ten 
uległ radykalnej zmianie: 63 % krajowców’, 
t.j. Szwajcarów, 37 % cudzoziemców. Przy­
czyny tego tak bolesnego dla Szwajcarii zja­
wiska szukać należy nie tylko w zubożeniu 
krajów Zachodu spowodowanym wojną oraz 
w żelaznej kurtynie od wschodu, ale także 

W rótnego rodzaju obostrzeniach walutowych 
Th w w stosunkowo wysokiej walucie szwaj- 
ca 1cj. Aby choć w części zaradzić złu i 
zachęcić obcych do odwiedzania tego kraju, 
Szwajcaria ucirkla się do różnych sposobów, 
m.L wyznaczała w sezonie zimowym „pre­
mie” dla cudzoziemców spędzających tutaj 
conajmnłej 14 dni, w wysokości 50 fr. szwaj 
carskich. Taką sumę otrzymywał faktycznie 
każdy obcy turysta po 14 dniowym poby­
cie... To też już w pierwszym trymestrze 
1951 r. turystyka wzrosła o 10 %. Obecnie 
czynione są dalsze wysiłki w tym kierunku, 
w szczególności przemysł hotelowy czyni 
wszystko, by przez obniżkę cen sprostać 
konkurencji Tyrolu austriackiego...

Villars-sur-OUon
Uprzywilejowanym letniskiem (zresztą 

także i centrum sportów zimowych) jest o- 
becnłe V i 11 a r s - s u r - O 11 o n , malowni­
czo położona miejscowość w kantonie Vaud, 
na wysokości 1256 m„ ponad doliną Rodanu, 
niedaleko jeziora genewskiego. Przyczyny 
tego uprzywilejowania, które się wyraża w 
wielkim ruchu turystycznym, są różne. Jed­
ną z głównych, to wyjątkowe nasłonecznie­
nie tej miejscowości.

Jak wiadomo problem nasłonecznienia, a 
zwłaszcza skuteczności działania promieni 
słonecznych jest wciąż zagadnieniem tajem­
niczym dla nauki. W Szwajcarii doświad­
czenia prowadzone od lat wykazały, że miej­
scowości położone na takiej samej wysokoś­
ci i w warunkach geograficznych niemal iden­
tycznych, różnią się istotnie pod względem 
problemu nasłonecznienia. Działa nie promieni 
słonecznych w jednych jest znacznie silniej­
sze niż w innych. Prawdopodobnie zależy 
to od różnicy w załamywaniu się promieni, 
ich' refleksie itd. Cała sława znanego w sze­
rokim święcie uzdrowiska dla chorych na 
gruźlicę kości, Leysln. sprowadza się do te­
go zagadnienia. Wieloletnie doświadczenia 
wykazały, że tutaj właśnie słońce ma szcze­
gólną skuteczność, szczególną siłę leczenia. 
Zresztą istota leczenia w’ Leysln polega tyl-

(Korespondencja własna)
go na odpowiednim dozowaniu słońca i po­
wietrza.

Leysin
Otóż Villars znajduje się właśnie w pobli­

żu Leysln. *Z pobliskiej miejscowości wy­
cieczkowej (spacer godzinny od Villars), 
Les Ecovets, widać Leysin, dokąd dojeżdża 
się koleją górską z A igle. Podczas gdy jed­
nak Leysin jest dziś miastem sanatoriów 
(około 35...), Villars jest miejscem zdrowych, 
sportów zimowych i letniskiem, a ponadto, 
właśnie dzięki temu uprzywilejowaniu at­
mosferycznemu słynie ze znacznej liczby 
„home’Ów” dla dzieci, różnego wieku, po­
cząwszy od 8 miesięcy... Gdzie się ruszyć, 
widać pięknie położone, w dużych ogrodach, 
wśród zieleni t kwiatów, różnego rodzaju 
„nursery” i szkoły, prowadzone przez wy­
kwalifikowany personel.

Wyjątkowo piękne widoki
Uprzywilejowanie swe zawdzięcza Villars 

niewątpliwie również swemu położeniu geo­
graficznemu, a zwłaszcza łatwości dojazdu. 
Z Lozanny główną Unią kolejową na 
wschód dojeżdża się w ciągu 50 minut do 
znanego kąpieliska solankowego Bcx-les- 
Bains (znanego również z różnego rodzaju
zakładów 
tą, znów 
Villars.

Widoki

naukowych), a stąd koleją zęba- 
w przeciągu 50 minut, osiąga się

stąd są doprawdy wyjątkowo plęk-
ne. Położone na płaskowzgórzu, chronione 
przed wiatrami północnymi i wschodnimi, ot­
wiera panoramę wprost niezrównaną: widać 
stąd pasmo alpejskie ze szczytami Diable- 
rets, Grand et Petit Muvcran, Dent de Mor­
cles, północną grupę Mont Blanc z lodow­
cem Trient, Dent du Midi, znane z jedyne­
go w swym rodzaju zachodu słońca, itd.

Następnie bogactwo flory i różnorodność j 
spacerów i wycieczek wysokogórskich. Prze­
piękne łąki o wyjątkowym bogactwie i róż­
norodności kwiatów i roślin, nasycające po­
wietrze balsamicznymi wprost zapachami. Z 
ulubionych spacerów i wycieczek wymienić 
należy Col de Soud, Les Ecovets, Signal dc 
la Truche. I^a Croix de Gryon, a zwłaszcza 
urocze Bretaye, na wysokości 1850 m., do­
kąd zresztą dojeżdża kolej zębata, z Villars 
w ciągu 20 minut. Bretaye znano jest w zl- 
mię ze wspaniałych terenów narciarskich, w 
lecie z przepięknych widoków i bogatej flo­
ry wysokogórskiej. Stąd w ciągu trzech 
kwadransów dochodzi się do szczytu Cha- 
mossairc (2118 m.), skąd roztacza się wspa-

niały widok na dolinę Ormont (na zachód 
naprzeciw Leysin), Alpy berneńskie. Dlable- 
rets, Weisshom, Grand - Muvcrau, Dents de 
Morcles. łańcuch Mont Blanc. Dent du Midi, 
dolinę Renu i jezioro genewskie... W pobli­
żu Bretaye malowniczo położone jezioro Cha- 
vonnes...

Nie od rzeczy będzie nadmienić, że obcho­
dzono tutaj wyjątkowo uroczyście święto 
14 Upca. Miejscowość i hotele udekorowane 
były sztandarami o barwach Francji, a pro­
gram tego dnia obejmował różnego rodzaju 
uroczystości z produkcjami artystycznymi.

e # »
Na cześć Paderewskiego

IV Lozannie ma być otwarta w bliskiej 
już przyszłości wspaniała sala koncertowa 
w hotelu Lausanne-Falace im. naszego wiel­
kiego mistrza, Ignacego Paderewskiego. W 
tym celu utworzony został specjalny komi­
tet „Comitó de la Salle Paderewski”, któ­
remu przewodniczy Henryk Yallotton, poseł 
Szwajcarii w Szwecji, a w którego skład 
wchodzą ni.in. sławny kompozytor, Ernest 
Ansemiet oraz dyrektor konserwatorium w 
Lozannie, dr. Blanched.

A wreszcie, kiedy mowa o kantonie Vaud, 
bardzo znamienne przypomnienie historycz­
ne. W lutym 1821 r., Charles-Achille-Lóonce 
Victor, książę de Broglie, zwrócił się z na­
stępującym pismem do dyrektora generalne­
go policji wc Francji:

„Dwoje z mojej służby, których sumie­
nie wzruszyło, wyznało mi, żc od osiemna­
stu miesięcy są płatni przez administra­
cję. na której czele Pan się znajduje, by 
śledzić wszystko co się dzieje i co się 
mówi w mym domu, otwierać me listy, 
kopiować i robić wyciągi z papierów 
moich lub mej żony. Jeden z tych domo­
wników jest Szwajcarem: wysyłam go 
do kantonu Vaud. Mam nadzieję, że kie­
dy wróci do kraju, gdzie tego rodzaju 
..zawód”, w którym się wprawił, jest nie­
znany, będzie mógł wznowić życie ucz­
ciwe, a w każdym razie nic będzie ku­
szony przekupstwem”.

Nasuwa się myśl, czy nie tylko w kanto­
nie Vaud, ale w całej Szwajcarii znalazło­
by się dziś miejsce dla tych wszystkich, 
którzy tego rodzaju „zawód” uprawiają z 
ramienia władców Kremla i ich agentów 
nie tylko poza żelazną kurtyną, ale także w 
różnych krajach Zachodu ?!

Sg.;
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Po uroczystości 
przekazania 

głównej kwatery 
w Louveciennes

Sztandary narodów 
członków paktu a- 
tlantyckiego, powie­
wają ponad główną 
kwaterą gen. Eisen-; 
howera.

(Toto: Record)
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Uzbrojenie Japonii a Konstytucja
Uzbroieniu Japonii przeciwstawia 

się Konstytucja. Wojowniczy ten itaród 
idąc za wskazówkami Ameryki, pra­
gnącej pokoju w Azdi, umieścił w swo­
jej Konstytucji, przyjętej 6 maja 1946 
roku uroczyste wyrzeczenie się wojny. 
Jest to pierwsza w historii ludzkości 
deklaracja tego rodzaju. Odnośny u- 
stęp opiewa: „Wojna, jako najwyższe 
prawo narodu, groźby i użycie siły są 
na zawsze wykreślone jako środek zli­
kwidowania sporu z innymi narodami. 
Utrzymanie sił lądowych, morskich lub 
powietrznych i jakiegokolwiek wojen­
nego sprzętu jest na zawsze zabronio­
ny. Prawo państwa do wolny nie będzie 
nigdy przyznane”.

Tę ponad wszelki wyraz pokojową 
Konstytucję Japończycy przyjęli w 
ogóle dość chłodno. Nie bardzo wierzo­
no w możliwość utrzymania się tego 
prawa i jeden z wybitnych japońskich 
mężów stanu powiedział >,Japonia bę­
dzie musiała mieć siły zbrojne, podo- 
dobnie jak inne narody, ale to się sta­
nie wtedy, kiedy będzie należała do Na­
rodów Zjednoczonych”.

Widmo wojny, - które Ameryka 
chciała wygnać z Azji ukazało się nie­
oczekiwanie i przyjęło formę agresji 
na południową Koreę. W Azji, będą­
cej dziś siedliskiem wulkanów, mogą­
cych w każdej chwili wybuchnąć — 
jak długo Japonia mogła istnieć roz­
brojona? Wojna na Korei nakładała 
nowe obowiązki na Stany Zjednoczo­
ne, wymagała nowych ofiar; wojska 
amerykańskie rozmieszczone w Japo­
nii zostały powołane na koreański 
front. Pozostawiać Japonię bezbronną, 
było by wielką lekkomyślnością. Grozi­
ło jej niebezpieczeństwo komunistycz­
nych ruchów. Moskwa z sąsiednich 
wysp, które zajmuje, mogła z łatwością 
je organizować, nasyłając japońskich 
jeńców wojennych odpowiednio przy­
gotowanych i nauczonych. Miejscowy 
rząd musiał mieć możność zapewnie­
nia spokoju w kraju. Licząc się z tą

sytuacją gen. Mac Arthur upoważnił 
japońskie władze do powołania 75 ty­
sięcy milicji i miał na myśli zmianę 
Konsytucji, kiedy w 1951 r. w dzień 
Nowego Roku w odezwie swojej do Ja­
pończyków powiedział: „Ideał pokoju- 
dla którego wyrzekliście się wojny mu­
si ustąpić przed prawem samoobrony. 
Waszym obowiązkiem będzie zgodnie 
z zasadami Narodów Zjednoczonych i 
w związku z narodami miłującymi po­
kój — użyć siły, by odepchnąć prze­
moc” !

Wobec zachęty do stworzenia naro­
dowej armii w przyszłości Japończycy, 
(a zwłaszcza premier Yoshida), zajęli 
stanowisko podyktowane im przez dy-
plomację. Odnosić się biernie, oczeki'

rzyści dla siebie. Im bardziej pożąda­
nym będzie, bye aliant Ameryki, (bo 
Stany Zjednoczone chcą widzieć sprzy­
mierzeńca w Japonii), był dobrze u- 
zbrojony — tym na większe korzyści 
liczyć można. Taką wydaje się być obo­
jętna i oczekująca polityka Japonii od­
nośnie uzbrojenia.

Co do zmiany Konstytucji żadna 
trudność nie jest przewidziana. Władze 
japońskie podały nawet do wiadomo­
ści, że zamierzają zwrócić się do na­
rodu i przy pomocy referendum prze­
prowadzić pewne zmiany Konstytucji. 
Sądząc z opinii prasy japońskiej, z po­
pularności ministra Yoshida, z wyni­
ków jakie dały wybory miejskie, ol-

i- brzymia większość Japończyków wypo- 
wać. Jeżeli Amerykanom zależeć bę- wie się za zmianą Konstytucji, a szcze-
dzie na tym, by Japonia posiadała siłę golnie paragrafu odnoszącego się do
zbrojną powrócą do tego, a wtedy Ja- wyrzeczenia się posiadania własnej 
ponia będzie mogła przystając na zmia1 armii.
nę Konstytucji wytargować jakieś ko-1 ARGUS

Krzyżówka nr 8
Poziomo :

1. wydzielina; symbol miary długości: przy, 
imek

2.
3.
4.
5.

bryła geometryczna, 
zjawa 
przestępca

6. roślina; zaimek
7. miara powierzchni
8. sprawozdanie dziennikarskie
9. uderzenie

10. jednostka elektryczna; owad.
Pionowo :

I. miasto na Podolu
II. proch (wspak); nakrycie głowy 

III. miasto w Polsce; rzeka europ.
IV. dopływ Renu; miara czasu
V. herbata z ziół (wspak)

VI. część budynku mieszkalnego; cząstccz-

vn.
vm.

ka niepodzielna
matołek
zabieg leczniczy; obrażać słownie 
naczynie krwionośne
część wozu; podstawa.
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D. CICHO#, Catmp Errouvillc, par Crus- 
nes — (M. et M.).

MYŚLIWIEC, 230, Boulevard de la Yillctte. 
Paris 19.

K. MUSIOL1K, Iscoyd Parki Whitcburgch, 
Salop.

K. DĄBROWSKI, 248, Citć du Bolg Saint 
Eloi, OsAicourt —eóNord).

Federacja Międzynarodowa 
stowarzyszeń byłych wojskowych 

RZYM. — Od 18 do SI bm. odbyła się w
Rzymie konferencja Międzynarodowej Fede­
racji stowarzyszeń byłych wojskowych.

Federacja ta została założona w Paryżu 
w listopadzie ubiegłego roku przez delega­
tów reprezentujących byłych wojskowych 
następujących krajów: Francji. Belgii. Sta-

Rozwiązanie krzyżówki Nr. 6
Pionowo: 1. batalion; 2. oraz; 3. brokat; 

4. pra; na; rak; 5. sala; myra; 6. udar; Ikar; 
7. ład; kk; Oka; 8. aparat; 9. owal; 10. atra­
ment.

Pionowo: I. kapsułka; II. rada: III. balada; 
IV. tor; ar; por; V. Aron; kawa; VI. laka; 
kram; VII. Iza; rai; ale: VHI. trykot; IX. 
arak; X. sŁkarada.

Dobre rozwiązanie krzyżówki Nx\ 6 
nadesłali x

A. BIELISSKI. au Pave Nr. 13. A Brucll-
)

nów Żjed’’ « 1 inlandii, Młoch, Turcji
I Jugosławii. *• c " ‘7.3cje duńskie, kanadyj- let - Milage (Seiue et Oise).
skie i portugalsk a nlych wojskowych przy-1 W. EIELLSSKI, Fermc du Moutin 
słały również swych delegatów. jLidvre, Leg Choux — (Loiret).

T. STUPKA, Villeneuve - L*Archevóque — 
(Yonne).

J. KASPRZAK, rue A. Lacroix, Sincony 
— Aisnc).

au . Nagrodę w postaci książki, drogą losowa­
nia otrzymał p. J. KASPRZAK,

Matka czeka na ks. biskupa Kowalskiego,
aresztowanego przez Chińczyków

Detroit. — Polska prasa amerykań­
ska donosi: Choć jej syna, biskupa 
Remberta C. Kowalskiego, OEM, are­
sztowali komuniści chińscy, 85-letnia 
pani Michalina Kowalska jest przeko­
nana, że go znowu wkrótce zobaczy.

„Już 25 lat nie widziałam swego sy-
na”, — mówi p. Kowakka, ale

Poznania, z Polski. Przybyła z mężem 
do Calumet. Mich., 65 lat temu, gdzie 
urodził się przyszły biskuj. Mąż jej 
został zabity w kopalni, 38 lat temu. 
Źyje ona obecnie ze swą jedyną córką, 
Marią, nauczycielką szkolną, oraz z 
siostrzeńcem i siostrzenicą.

wiem, że go znowu zobaczę”.
Staruszka przypomina, jak to jej sy- 

na-misjonarza aresztowali Japończycy 
w Chinach w 1942 roku i jak przetrwał 
szczęśliwi3 trzy lata w obozie koncen­
tracyjnym.

Komuniści chińscy aresztowali bisku 
pa Kowalskiego za niby „zabijanie dzie 
ci”, które przyjmowano do sierocińca 
na wychowanie.

Matka modli się
Pani Kowalska dowiedziała się o lo­

sie syna wnet po jego aresztowaniu, 26. 
5. br. Od tego czasu każdy dzień spę­
dza na modlitwie, pr< sząc Boga o jego 
szczęśliwy powrót.

Biskup Kowalski był konsekrowany 
11 stycznia. 1942 r i matka jeszcze 
nie widziała go w tej godności, ale sta­
le trzymi przy sobie jego fotografię.

„Ostatni list od niego dostaliśmy 
miesiąc temu”, powiada p. Kowalska. 
„Pisał, że czuje się dobrze i jeszcze mo­
że wykonywać swoje obowiązki.”

P*ii Kowalska, pochodzi rodem z

Truman uczniem Paderewskiego
W związku obchodzonym niedaw­

no „tygodniem muzyki” delegacja pro­
ducentów pianin i fortepianów wręczy­
ła prezydentowi Trumanowi prezent w 
postaci specjalnie skonstruowanego 
pianina, na które złożyły się surowce 
dostarczone przez wiele państw należą­
cych do Narodów Zjednoczonych. U- 
roczyste wręczenie pianina odbyło się 
w Białym Domu.

Prezydent Truman zasiadł do piani­
na i wykonał krótki okolicznościowy 
koncert, w którego program włączył 
i menueta Paderewskiego. Przy tej o- 
kazji prezydert wyjawił nieznany sze­
rzej fakt, że kiedyś Paderewski udzie­
lił mu lekcji, jak należy ten utwór grać. 
Prezydent był w doskonałym nastroju 
i o jego humorze świadczy powiedze­
nie, że „są tacy, którzy uważają, że 
kraj lepiej by wyszedł na tym, gdy­
bym dalej kontynucwał swe studia mu 
zyczne i został zawodowym muzykiem. 
Nie mogę się zgodzić z ich opinią...”

Atom miarą czasu
Czyż jest pojęcie tak proste a jednocześ­

nie tak skomplikowane jak czas ? Stare 
przysłowie fińskie mówi: „Niema na świecie 
nic bardziej niezwykłego, skomplikowanego 
i niezwyciężonego jak czas”. .

Już we wczesnych etapach kulturalnego 
rozwoju czkowieka, interesowano się począt­
kiem czasu, kiedy powstała przyroda, jaki 
jest wiek Ziemi, planet, gwiazd i jak długo 
świecić będzie Słońce. Zagadnieniem zajmo­
wały się najtęższe umysły w ciągu wielu 
tysięcy lat; wreszcie miejsce dawnych ba­
dań i fantazji astrologów zajęła naukowa 
metoda.

Nikt nie wie co to jest czas
Arystoteles — największy filozof starożyt­

ności pisał, że pośród niewiadomego najbar­
dziej niewiadomym w otaczającej nas przy­
rodzie jest czas, ponieważ nikt nic wie co 
to jest czas i jak należy nim kierować. Od­
kąd istnieje człowiek, zajmowano się myślą, 
o początku czasu i o końcu świat- i innych 
ciekawych zjawiskach. Podania perskie 
przyjmują istnienie od 12.000 lat, astrologo­
wie Babilonii od 2 milionów lat. Biblia nato­
miast podaje skromniejszą cyfrę 6.000 lat.

Jako pierwszy próbował obliczyć wiek zie­
mi Galileusz w 1615 roku, a prawie o wiek 
później lord Kelvin, przyjmując wiek ziemi 
na 40 mil. lat. Na zmianę tych obliczeń 
wpłynęły metody geologiczne różnych uczo­
nych. Na podstawie tych badać stwierdzono, 
że wskutek unoszenia przez rzeki około 10 
mil. ton ciał stałych lądy nasze obniżają się 
co 25.000 lat o jeden metr. Badając działal­
ność wody i lodowców geologowie przyjęli 
istnienie Ziemi na przeszło 40 mil. lat, a an- 
gielski geofizyk Joly na 300 mil. lat. Wyni­
ki te jednak nic odpowiadały ani chemikom 
ani fizykom, ponieważ niszczenie lądów nie 
odbywało się tak równomiernie jak sądził 
Joly. W końcu chemicy i fizycy, którzy zas­
tąpili geologów, znaleźli zegar stały, wierny, 
nie posiadający poruszających go sprężyn. 
Tym zegarem jest rozpadający się atom. Ze 
stałą szybkością rozpadają się we wszech­
świacie atomy uranu, radu, toru i tworzą 
określone ilości atomów helu i atomów oło­
wiu.

Hel i ołów stworzyły nowy zegar i wów­
czas znaleziono właściwą wieczną skalę cza­
su.

Setki atomów ołowiu napełnia świat swoi­
mi skomplikowanymi systemami elektromag­
netycznymi. Atomy te, wydzielające energię, 
przeobrażają się w inne. Jedne z nich są 
żywotne i upoczywie zachowawcze, okres ich 
przemian jest nieuchwytny, inne istnieją 
tysiące lat. emanując energię i przeobraża­

jąc się; niektóre żyją lata, dni, godzinj lub 
sekundy i tysiące części sekundy...

Pierwiastki wypełniają, przyrodę, ulegając 
prawom przeistaczania się systemów atomo­
wych, ale czas reguluje prawa ilościowego 
rozpowszechniania, czas rozmieszcza je w 
przestrzeni stwarzając kompleks • światów 
na Ziemi i rodząc życie kosmiczne we 
Wszechświecie. Giną rozkładające się cięż­
kie atomy pod działaniem promieni alfa,' 
stopniowo gromadzą się produkty rozpadu 
— pierwiastki trwale.

Na Słońcu istnieje przewaga pierwiastków 
odpornych na działanie cząsteczek alfa, po­
włoka Ziemi składa się natomiast z. pierwia­
stków odpornych na działanie promieni gam­
ma i promieni kosmicznych. Szybko rozpa­
dające się (radon, rad) niszczą życie i gi­
ną same. Najtrwalsze tworzą świat nieorga­
niczny, a potas i rubid wspomagają swoim 
rozpadem organizmy w walce o życie.

. Uczeni obliczają, że 100 g. metali uranu 
w ciągu 100 mil. lat da 13 g. ołowiu i 2 g. 
helu. W ciągu miliardów 1st cały uran roz- 
padnic się i przeistoczy w ołów i hel.

Na podstawie tych . obliczeń, geofizycy i 
geochemicy stworzyli chemiczną skalę cza- 
su dla całego świata. Ten nowy zegar okreś­
la wiek naszej ziemi na 3—4 miliardy lat. 
Taki okres czasu dzieli nas od momentu 
historii kosmicznej, kiedy powstał układ sło­
neczny i od Słońca oderwały się poszczegól­
ne planety, a wśród nich Ziemia. 2 miliardy 
lat dzieli nas od powstania skorupy ziem­
skiej, a od powstania życia 1 riliard lat.

W pierwszej epoce, procesy głębinowe nisz 
czyły skorupę Ziemi. Roztopione masy wy­
lewały się na powierzchnię, fałdowały ją i 
tworzyły grzbiety górskie. Uczeni oznaczyli 
już najstarsze łańcuchy górskie na Ziem: na­
zywając je w Karelii Marealbidami, łącząc 
je w Kanadzie z najstarszymi granitami sta­
nu Manitobe. Następnie rozpoczęła się 
historia rozwoju świata organicznego, 500 
mil. lat temu powstały góry Kaledoóskie. 
200—300 mil. lat temu, góry Uralu i Tian- 
Szania. 50—25 mil. lat temu Alpy, a następ­
nie Tatry i wreszcie Himalaje. Nastąpił o- 
kres przedhistoryczny. Milion lat temu roz­
poczęła się epoka lodowca. Mniej więcej przed 
500 tys. lat temu rozpoczęła się nasza era

Dużo czasu upłynie, nim uczeni będą mo­
gli sprawdzić swój zegar. Mają jednakże 
już metodę. Wszystko płynie, w-szystko się 
zmienia. „Nic nie trwa” jaj mówił przed 
2 500 laty Heraklit.

Wszystko nieszczejc i ponownie się odra- 
dzr tak płynie historia chemicznych proce­
sów świata.



Dlaczego słońce się zatrzymało?
W książce niedav.uo wydanej pod ty 

tułem „Kolizje planetarne”, dr Imanuel 
Velikowsky, omawia wielce pasjonują­
cy temat „Dlaczego słońce się zatrzy­
mało”.

Autor tej zajmującej książki urodził 
się w Rosji, studia odbył w Europie a 
od roku 1939 przebywa na wolnym Za­
chodzie (w Ameryce), gdzie mógł z 
całą swobodą oddać się studiom nad 
tajemnicami wszechświata.

Przedstawia on- fakty historyczne, 
które wziął z literatury, zapisków i po­
dań wszystkich ludów na całym świę­
cie, jak również z legend mitologicz­
nych i starożytnych. Roi się w tej 
książce od notatek wziętych z Biblii, 
Talmudu, egipskich papyrusów, astro­
nomicznych tablic Babylonu, z kalen­
darzy Mayów i Azteków, z legend Ara­
bii, Indii, Tybetu, Chin ,Ameryki pół­
nocnej, Peru i innych krajów.

Studiując razem z autorem opis za­
trzymania się słońca w zamierzchłych 
czasach, nasuwa się nam myśl, że fe­
nomen podobny nie mógł być ściśle lo­
kalny i efekt tego dał się odczuć na 
całym globie ziemskim — autor przy­
chodzi nam La pomoc natychmiast: 
Oto zatrzymując się nad Gabaonem, 
słońce rzucało cień na drugą połowę 
globu, gdzie noc była równie długa, jak 
był dzień długi nad doliną. Gabaonu.

Dr Velikowsky znalazł na to odpo­
wiedź w formie zapisków, pozbieranych 
przez niego w różnych krajach świata. 
Dokumenty te są zgodne co do długich 
dni i nocy i rzecz szczególna — odno­
szą się one i do innych wydarzeń, zwią­
zanych czy to z ciemnościami egipski­
mi, zatrzymaniem wód Morza Czerwo­
nego, plag szarańczy, czy krwi w rze­
kach, opisywanych w podaniach biblij­
nych.

Oto co pisze autor między innymi: 
„Według długości geograficznej ,wy­

padek ten zdarzył się dosyć rano, kie­
dy zachodnia półkula naszego globu, 
była jeszcze pogrążona w ciemnościach 
nocnych. Jak wynika z historycznych 
tradycji pierwotnych narodów Amery­
ki centralnej, szczególnie z Roczników 
Cauhtitlanów —które są historią ce­
sarstwa Colhuacan, znajdującego się 
na miejscu dzisiejszego Meksyku — i 
pisanych w języku nahuatlijskim, z po­
wodu ogromnej i straszliwej katastro­
fy w odległych czasach, trwała raz dłu­
ga noc w tym kraju. Zapiski i trady­
cje wszystkich narodów świata zgadza­
ją się z tym, że słońce „schowało się” 
lub „stało” nieruchomo na niebie.”

Autor wnioskuje więc (nawet zdaje 
mi się, że jest zupełnie pewny tego co 
nam wyłuszcza), że wspomniane kata­
strofy były spowodowane przejściem i 
uderzeniem olbrzymiej komety o nasz 
glob ziemski. Pierwszy raz przeszła 
ta zbłąkana kometa obok ziemi około 
1 500 lat przed Chrystusem, drugi raz 
52 lata później, podczas niewoli i u- 
cieczki Żydów z Egiptu. Podobne ka­
tastrofy powtórzyły się jeszcze 7 lub 
8 wieków później, kiedy planeta Mars 
przeszła tuż obok Ziemi. Owe kata­
klizmy kosmiczne spowodowały stra­
szliwe wypadki na ziemi a na niebie 
wywołały fantastyczne walki ognia z 
ciemnością, z czego legendy starożytne 
zrobiły „walki bogów”.

Kometa
Cud zapisany w Księdze Jozuego był 

oy więc wytłumaczony faktem, źe przej 
ście potężnej komety obok Ziemi, za­
trzymało ją w jej obrocie na pewien 
czas (siedem dni i nocy). Wobec tego 
„słońce się zatrzymało”, gdyż w rze­
czywistości, Ziemia obracając się do­
okoła siebie, ma raz słońce z jednej raz 
z drugiej strony.

Cóż to była za kometa? — Podobno 
dzisiejsza gwiazda poranna — „We­
nus”,

Kometa ta została oderwana z ma­
sy Jowisza i rzucona‘w przestrzeń mię­
dzyplanetarną przez potężny wybuch 
gazów’... Biegła ona długo w orbicie 
innych planet, a obok Ziemi kręciła się 
parę ładnych wieków, to zbliżając się 
to oddalając, dopóki i/e została wciąg­
nięta w system słoneczny i nic utoro­
wała sobie własnej elipsy. Z biegiem 
czasu kometa zamieniła się w ciało sta­
łe i firmament nasz wzbogacił się o ja­
sną gwiazdę poranną, zwaną planetą 
Wenus, lub Etoile du Berger.

Autor „Kolizji planetarnych” przy­
tacza nam ustępy z Biblii z niezwykle 
jasnym tłumaczeniem, gdzie wydarze­
nia te byty skrzętnie notowane. Otóż 
kiedy głowa komety zbliżała się do Zie­
mi, „spadały kamienie z nieba”. — W 
książce Jozuego, dwa wiersze przed opi 
sem zatrzymania się słońca, czytamy, 
że „Wiec.-my zrzucił na nich wielkie ka­
mienie z nieba”. Autor książki Jozue­
go napewno nie wiedział jaki związek 
mają aerolity (kamienie) z zatrzyma­
niem się jłońca (raczej Ziemi), mimo 
to jego zapiski są niezwykle jasne i 
naukowe.

Pierwsze przejście komety miało 
miejsce za czasów Faraonów, kiedy Ży­
dzi byli w niewoli egipskiej. Plagi e- 
gipskie, — to pierwsze znaki zbliżania 
się obcego ciała ku Ziemi: żaby, sza­
rańcza, krwawe deszcze i wreszcie sied 
miodniowe ciemności. Dr Velikowsky 
tak tłumaczy te fenomeny astronomicz 
ne:

„Kiedy gazowy ogon komety omiótł 
Ziemię, spad! proch rdzawy niby 
deszcz i był to pierwszy znak zderze­
nia się z kometą naszego globu. Je­
ziora, rzeki, morza stanęły we krwi, 
Ziemia również stała się czerwona. O- 
pis tego fenomenu znajdujemy nie tyl­
ko w Biblii, spotykamy go również w 
rękopisach „Quiche” Mayów i w jed­
nym papyrusie egipskim Ipuwera, któ-, 
ry osobiście obserwował ten fenomen:* 

Oto co pisze Ipuwer: — „Rzeka (Nil) 
zamieniła się w krew” — co zgadza się 
z lamentami proroków Izraela: — 
„Wszystkie wody zostały zamienione w 
krew”. — Później wody zostały zepsu­
te, zatrute ryby spłynęły wierzch i 
Egipcjanie marli z pragnienia, gdyż nie 
zostało kropli wody czystej, zdatnej do 
picia.

Kiedy nadeszła ostatnia plaga egip­
ska, Ziemia zatrzęsła się strasznie i 
pogrążyła w ciemnościach przez sie­
dem dni. Według zapisków z tej epoki, 
z nieba spadły głazy i kamienie. Był 
to moment zderzenia się naszego globu 
z kometą. Następnie Ziemia się za­
trzymała. Po siedmiu dniach nastą­
piły periodyczne wstrząsy i po kilku 
ruchach, Ziemia rozpoczęła swój zwy­
kły obrót dookoła siebie. W ruchach 
tych i wstrząsach zginęły miliony lu­
dzi i bydła na cbu półkulach.

Po podobnych katastrofach Faraon 
egipski zgodził się wreszcie na wypusz­
czenie Żydów z Egiptu. Lecz, kiedy 
życie zaczęło powracać do normalnego 
stanu, pożałował wypuszczenia tylu nie 
wolników i zebrawszy armię, poszedł 
na spotkanie cudu — przejścia Żydów 
przez Morze Czerwone.”

W imię logiki, dr Velikowsky twier­
dzi, że tak było istotnie. Cud? — nie, 
tylko znowu... kometa! Posłuchajmy 
więc:

„Kometa była dużo większa od Zie 
mi, uderzyła w nią i przeszła przez nią, 
będąc substancją gazową. Siła z jaką 
pędziła owa kometa, przepołowiła inne 
morza na globie ziemskim (między in­
nymi w Indiach i Chinach, zapiski o 
tym mówią) wznosząc fale oceanów pa­
rę kilometrów w górę, o czym czytamy 
bardzo wyraźnie w indyjskim „Choc- 
tas”. Na Morzu Czerwonym stało się 
podobnie. Podmuch pędu komety i na 
gły, szybki ruch, który powstał w dol­
nych warstwach naszej atmosfery, po 
rozpoczęciu obrotu przez naszą plane­
tę, podniosły fale morskie, zatrzymu­
jąc je niby mur na jakiś czas. Po 
przejściu ogona komety, wody powró­
ciły do normalnego stanu, zatapiając 
doszczętnie armię Faraona, ścigającą 
uciekających Żydów.

Potem na niebie rozpoczęło się to 
jedyne widowisko, które miało wielki 
wpływx na wierzenia pierwotnych ludów 
i ich literaturę.

Firmament niebieski przybrał wy­
gląd pola bitwy, na którym wspania­
łość równała się straszliwości.

Przeszedłszy obok słońca, głowa ko­
mety stanęła w ogniu. W pewnym 
miejscu ta błądząca we wszechświecie 
kometa, stykała się z orbitą Ziemi. Dla 
tego więc uciekający Żydzi z Egiptu 
szli za kolumną mgławicy w dzień a 
w nocy za kolumną ognia.

Wreszcie wirująca kometa zaplątała 
się sama w sobie i na niebie powstała 
walka ognia z ciemnością. Huragan 
kosmiczny odepchnął wreszcie kometę 
od Ziemi i po straszliwych błyskawi­
cach odsunęła się ona od naszego glo­
bu w przestrzeń międzyplanetarną. — 
Epoce Mojżesza w Palestynie, odpo­
wiada epoka Yahou w Chinach.”

Po katastrofie
Po opisanych powyżej kataklizmach 

kosmicznych, Ziemia nasza zaczęła się 
obracać z zachodu na wschód, zamiast 
ze wschodu na zachód, jak to miało 
miejsce przed zderzeniem się z kome­
tą. Karty malowane na sufitach gro­
bowców na Bliskim Wschodzie, przed­
stawiają firmament niebieski przed i 
po katastrofie. Wynika z nich zupeł­
ny odwrót nr nieboskłonie, a Platon 
mówi o zmianie wschodu i zachodu 
słońca z całą pewnością siebie. Zie­
mia jest olbrzymim magnesem; jeśli 
piorun uderzy w magnes, bieguny jego 
zmieniają się — kometa uderzając w 
Ziemię, zamieniła jej bieguny południo­
wy na północny 1 odwrotnie.

Według badań autora „Kolizji pla­
netarnych”, siedem wieków minęło spo 
kojnie od panowania Jozuego. Narody 
zdziesiątkowane katastrofami, żyły w 
ciągłej obawie powtórzenia się ich, a 
prorocy obserwujący niebo, zapowia­
dali coraz to nowe klęski. Przez ten 

Komplet dla dziecka 1 do 2-letniego

o.■,

Sukienki i ubranka letnie

(Foto: Cosmo Press*)
Komplet składa się z

(Foto: Cosmo Press*) 
1. Dla chłopczyka 3—4 letniego, ubranko płócienne na szelkach, 
zapinanych z przodu. Pod spodem mała bluzeczka płócienna. 2. Su­
kienka do kąpieli słonecznych z materiału ..Vichy'* w kratkę. U 
dekoltu i na spódniczce marszczona falbanka. 3. Suknia bez ręka- 
wów z cienkiego płótna. 4. Płócienna marynarka z krótkimi rę­

kawami.

(Foto: Coąmo Presji
Sukienka z kratkowanego Vichy dla 8-letniej dziewczynki Hę- 
kawki bufiaste. 2. Suknia z białego płótna dla dziewczynki 8-let- 
niej. Pikowania bardzo jaskrawe 3. Suknia krotonowa dla 13-letniej 

dziewczynki.

wełnianego ubranka - opalanki i żakiecika z 
długimi rękawkami. Potrzeba nań 200 gr. wełny. — Na rycinie po­
dane są wykroje wraz z rozmiarami, które można zmienić, zależ­

nie od potrzeby, Z przodu wyhaftowany zajączek na łące.

ł

czas kometa zamieniła się w gwiazdę 
i powstała nowa planeta, której nie 
znali astronomowie hinduscy, źyjący 
3100 lat przed Chrystusem. Nato­
miast brahmani z późniejszych wie­
ków, rysowali już pięć planet, równie 
jak astronomowie egipscy. Chaldej­
czycy nazywali Wenus „Wielką gwiaz­
dą, która się przyłączyła do innych 
■wielkich gwiazd”. Wreszcie cudowne 
narodziny Wenus w mitologii, są alu­
zją i porównaniem ze zjawiskiem tej 
planety na firmamencie niebieskim.

Planeta Wenus wyrównywała swój 
bieg naokoło słońca, po uprzednim zbli 
żeniu się do planety Marsa. (Mitolo, 
gia utworzyła z tego cały romaLZ? 
Spotkanie to wywołało zaburzenia w 
obrocie Marsa, który zboczył ze swej 
drogi parę razy w ciągu piętnastu lat, 
i zbliżył się do Ziemi. W roku 747 i 
687 przed narodzeniem Chrystusa, pla­
neta Mars przeszła tak blisko naszego 
globu, że dawniejsze katastrofy po­
wtórzyły się w całości, z mniejszą tyl­
ko siłą i zniszczeniem.

Ta druga seria klęsk kosmicznych, 
pozostawiła jeszcze pewniejsze ślady, 
gdyż działo się to w epoce wielkich 
proroków hebrajskich. Byli oni nie 
tylko kapłanami, lecz również poetami 
i astronomami. Przepowiednie ich acz 
prawdziwe, miały w sobie coś diabel­
skiego. Jeden z nich, Amos został za­
bity za swe przepowiednie, jednakże 
katastrofa przepowiedziana przez nie­
go, przeszła w swoim czasie i godzinie, 
— ziemia się zatrzęsła, wielki otwór 
powstał w murze świątyni Salomona w 
chwili, kiedy król Ozjasz sprawował o- 
fiarę i był to dopiero początek klęsk, 
które miały spaść na Izraela.

Długi dramat biblijny doszedł do 
punktu kulminacyjnego w chwili wy­
niszczenia nieprzyjacielskiej armii Sen 
nacherita. 185 tysięcy żołnierzy, śpią­
cych w nr miotach znaleziono mar­
twych.

Wieczorem dnia poprzedzającego ta­
jemnicze wyniszczenie assyryjskiej ar­
mii, cień słoneczny cofnął się dziesięć 
stopni. Fenomen ten jest zapisany w 
księdze Babou chińskiego. Potem spadł 
z nieba ogień i gazy, które w pewnych 
punktach ziemi wyniszczyły wszystkie 
żyjące istoty. Według znalezionych 
dokumentów, obliczono, że stało się to 
23 marca 687 roku przed Chrystusem.

Przez przeszło dwieście lat potem, 
system słoneczny przeszedł poprawki. 
Ziemia ominęła szczęśliwie w tym cza­
sie kilka zderzeń z innymi planetami, 
co odbiło się na je-j biegu dookoła słoń­
ca. Przed 747 rokiem przed Chrystu­
sem, w kalendarzach egipskich, żydow­
skich, chińskich i innych, rok składa­
jący się z 36G dni, by! podzielony na 
12 miesięcy o 30 dniach. Omyłka pię­
ciu dni nie mogła się zakraść do tych 
kalendarzy, ze względu na żniwa, któ­
re by straciły swój czas w ciągu kil­
kunastu lat. Otóż w roku 747 przed 
narodzeniem Chrystusa, powstał nowy 
kalendarz na Bliskim Wschodzie, który 
liczył 365 dni w .roku. Podczas sied­
miu następnych wieków wszystkie na­
rody dorzuciły pięć dni do swego ka­
lendarza. Wskazywało by to, że Zie­
mia zmieniła swoją elipsę i długość jej 
rocznego obiegu dookoła słońca prze­
dłużyła się o pięć dni.

Zmiana ta tłumaczyła by więc epokę 
lodowcową ?

Uczeni są tego zdania.
Autor „Kolizji planetarnych” jest 

nawet zupełni*3 pewny, że nasz system 
słoneczny nie jest wcale stałym, jak 
by się to zdawało, może on w przy­
szłości ulec wielkim zmianom i dawne 
katastrofy mogą się powtórzyć. Jo­
wisz może się zderzyć z jednym ze 
swych satelitów, lub owi satelici ze so­
bą, Asteroidy w swoim biegu, prze­
chodzą przez drogę Marsa i Ziemi, Plu­
ton przechodzi wzdłuż wielkiej części 
orbity Neptuna, z którym może się 
spotkać, albo zrodzi się znowu jakaś 
wielka kometa i uderzy w Ziemię, jak 
to miało miejsce z Wenus — słowem 
autor tej książki rzucił ludzkości teo­
rię pasjonującą, ciekawą i straszną, 
która jednakże nie jest pozbawiona spo 
rej dozy prawdopodobności. śnieżka

Bogactwa morskich głębin
Czym Jest morze dla człowieka — nie ła­

two odpowiedzieć, chociażby się napisało gru­
be tomy, ale wystarczy wiedzieć, że daje 
bardzo dużo korzyści i jest ono najbogat­
szym zbiornikiem wszelkich form życia na 
kuli ziemskiej.

79 proc, powierzchni naszej planety zaj­
mują oceany i morza, a objętość masy wod­
nej wynosi około 1370 milionów sześć, kilo­
metrów. Jeżelj na lądach życie skupia się 
niejako na powierzchni lub tylko kilka za­
ledwie metrów sięga w głąb ziemi, to mo­
rza i oceany są ożywione przez organizmy 
prawie w całej swej objętości.

Pod 11 kilometrową głębokością wód, na 
samym dnie mórz 1 oceanów żyją różne two­
ry. Bogactwa wód dziś nie są jeszcze nale­
życie i racjonalnie wykorzystywane. Sam po­
łów ryb. w skali światowej nie przekracza 
ŻOO miuunów cetnarów rocznic, a już nu .et 
1 ta cyfra jeśli chodzi o wartość białka to 
daje tyle mięsa co 250 milionów sztuk by­
dła. Około 1.000 gatunków ryb jest używa­
nych w przemyśle rybnym. Cały świat kon­
sumuje ryby w świeżym, zamrożonym, solo­
nym i konserwowanym stanie ,ale czy tylko 
mięso dają ryby? — Nie. Ryby dają tłusz­
cze, skórę, mąkę kostną, sztuczny nawóz, 
paszę dla zwierząt domowych, farby, tech­
niczne środki dla przemysłu skórzanego, tek­
stylnego, papierniczego, chemicznego, szkla­
nego i innych.

Morskie istoty posiadają wiele cennych 
witamin jak np. tłuszcz niektórych ryb 
(tran). Jeżeli w wiekach średnich tłuszczu 
rybiego używano do lampek,- to dziś go uży­
wa się do wyrobu margaryny, myd a i w per­
fumeryjnym przemyśle. Z tłuszczu ryb wy­
rabia się różne smary. Radzieccy technolo­
gowie opracowali sposób wyrobu obuwia ze 
skóry wieloryba- Z jednej skóry dużego wie­
loryba otrzymuje się ok. 7.000 par podeszew. 
Fosforowe i azotowe związki otrzymy­
wane z odpadków w przemyśle rybnym sta­
nowią najlepszy nawóz sztuczny, a mięsna 
1 kostna mąka — najlepszy pokarm dla pta­
ctwa domowego i zwierząt domowych.

Perłowe muszle dają surowiec do wyrobu 
guzików (masa perłowa), a z niektórych mu-

* PORADY UORSKIE
Różne rodzaje

Zwykle rozwolnienie jest wzmożo­
nym wydzielaniem odchodów. Jeśli jest 
gwałtowne i wodniste, nazywamy to 
biegunką. Głównymi przyczynami są: 
niestrawność, nieodpowiednie potrawy, 
nieczysta woda do picia, napół strawio 
nę pokarmy, podrażnione kiszki i za­
palenie kiszek. Dołączają się tu ogólne 
przyczyny, jak zmiana powietrza, o- 
stre środki przeczyszczające, wstrząś- 
nienia umysłowe, zaraźliwe choroby, 
suchoty, zapalenie nerek, rak, narosła 
i cukrzyca

Odchoc.y ze śluzem w wielkiej ilości 
oznaczają zapalenie dolnych kiszek. 
Odchody, w których są niestrawione 
resztki pokarmów, wskazują na zapa­
lenie żołądka, i górnych kiszek. Zielony 
stolec może być z powodu nadmiaru 
żółci, zarazków lub z powodu nadmia­
ru kwasów. Tłuste stolce powodowane 
są spożywaniem wielkiej ilości tłusz­
czów, co powoduje niedomagania trzust 
ki i brak żółci. Odchody z żółtą mate­
rią oznaczają owrzodzenie Kiszek i ka­
nału pokarmowego, lub pęknięcie wrzo 
dów w żołądku lub kiszkach. Czarny 
stolec powstaje przy wewnętrznych

Wyczerpująca odpowiedź
Dwaj podróżni siedzą, w przedziale. Jeden 

ponury, drugi usiłuje nawiązać rozmowę:
— Daleko pan jedzie?
— Do Paryża.
— A co pan tam będzie robi! ?
— Wysiądę!

X X
.Pech

Do celi więziennej przybywa nowy miesz­
kaniec.

— Za co? — pytają go koledzy.
— Za wróżby. W wigilię św. Andrzeja, za­

miast wosku lałem ołów i wylały mj się sa­
me pół-dolar ówk i.

szli wyrabia się nawet piękne broszki, z ko­
ralu — paciorki koralowe. Naturalną perłę 
cent się na równi ze szlachetnym kamień em. 
Gąbki do mycia, trawa morska do wyrobu 
m’ękkich mebli — wszystko to z morza. 
Wszystko co żyję w morzu służy człowieko­
wi. Z morskich wodorośll otrzymujemy jod, 
brom, witaminy, chemiczne preparaty, błon- 
n"k dla przemysłu papierniczego, nawóz 
sztuczny, żelatynę j klej.

Różne gatunki ryb i różne Ich znaczenie 
w przemyśle. Na pierwszym miejscu stoją 
śledziowate — roczny ich połów wynosi 63 
miliony cetnarów, na drugim — dorszowate 
z rocznym połowem około 24 miliony cetna­
rów, na trzecim — łosos owe, a najmniej po­
ławia się jesiotrowych. Z państw mających 
najlepiej rozwinięty przemysł rybny i posia­
dających najwięcej gatunków nadających się 
do przemysłu jest Związek Radziecki. W 
ZSRR do przemysłu rybnego używa się 250 
gatunków, a w Stanach Zjednoczonych tylko 
121, w Niemczech 40 i w Anglii 36. Najbar­
dziej zmechanizowany połów ryb jest także 
w ZSRR.

W morzach zamieszkuje około 160 tysięcy 
gatunków istot żyjących i przeszło 10 tysię­
cy gatunków roślin. Cała fauna i flora wód 
grupuje się trojako: 1) plankton — pły­
wacy bierni — drobne roślinki i zwierzątka 
niezdolne oprzeć się ruchom wody i przez to 
unoszące się w wodzie, 2) nekton — pływa­
cy czynni w rozmiarach większych, w sto­
sunku do planktonu 1 wreszcie 3) bentos — 
świat organizmów dennych, potrzebujący do 
życia oparcia stałego lub czasowego.

Uczeni- obliczyli, że plankton waży około 
380 miliardów ton, nekton — 18 miliardów 
ton, a bentos ponad 8 miliardów ton.

W jednym tylko morzu Barenca jest zimą 
do 30 miL ton planktonu, a latem do 70 mi­
lionów ton. Z tej ilości planktonu można 
wydobyć przeszło 2 miliony ton tłuszczów i 
do 7 milionów ton białka.

Z tych krótkich danych wynika, że nigdy 
ludzkości nie groził i nie grozi głód — prze­
ciwnie cala masa bogactw naszej planety po- 
zostaje jeszcze niewykorzystana.

rozwolnienia
krwawjeniach, lub z powodu spożycia 
pewnych lekarstw. Krwawy stolec 
wskazuje na krwawienia wrzodów, na­
rośli, na ciężkie zaraźliwe cnoroby, he­
moroidy; choroby serca ,nerek, wątro­
by itd.

Ostre chorobliwe rozwolnienie, które 
go rozróżnia się kilka rodzajów, po- 
wstaje z niehigienicznego odżywia­
nia się, robaków, niestrawności itp. 
Osoba dotknięta rozwolnieniem w parę 
godzin po jedzeniu odczuwa kolki, nu­
dności i-parcie na stolec. Język obło­
żony, brunatne odchody i nadzwyczaj 
cuchnące. Stan taki trwa zazwyczaj od 
dwóch do trzech dni. Chroniczna, ze­
starzała forma rozwolnienia zaznacza 
swoją obecność stolcem częstym, ale 
bladym. Osłabia ona organizm, wynisz­
cza go, a zaniedbana, sprowadza nie­
pożądane i często niebezpieczne kom­
plikacje.

Wyleczenie rozwolnienia zależy od 
usunięcia przyczyny. W ostrej formie 
rozwqjnienia zaleca się czyste mleko z 
wodą wapienną (lime water), a w razie 
ciężkich boleści należy koniecznie pora 
dzić‘Się lekarza

Rycerskość
Skłonność mężczyzny do obrony kobiety 

przed każdym innym — tylko nie przed 
nim właśnie.

Sztuka magiczna
— Spójrz tylko! Tam w pierwszym rzędzie 

siedzi bardzo zręczny magik. Powiadam ci. 
niezrównany!

— Czy występuje w jakim cyrku?
— Nie. Ale wyobraź sobie, wszedł niedaw­

no do kawiarni w jesiennym palcie, mocno 
wytartym, a w dwie minuty potem wyszedł 
w eleganckim bobrowym futrze!

TOUR DE FRANCE • TOUR DE FRANCE o
Rozrywka sportowa
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Nauka języków obcych
jest koniecznością. Nie wolno nam zapominać mo­
wy ojczystej, ale przebywając na obczyźnie, mu- 
simy się uczyć obcych języków. Inaczej sta jemy 
się obywatelami drugiej klasy. Jeśli pragniesz 
mieć powodzenie w pracy lub w Interesie, musisz 
dobrze opanować język francuski. Dotyczy to 
przede wszystkim Polaków, mieszkających we 
Francji. Belgii i Luksemburgu. Poza językiem 
francuskim najbardziej pożyteczny i potrzebny 
jest język angielski, gdyż używany on jest na 
całym święcie. Dla wygody czytelników „NARO­
DOWIEC” dobrał najlepsze podręczniki o nowo­
czesnej 1 prostej metodzie nauki, które z łatwoś­
cią mogą być przerobione przez każdego.

Język francuski
Louis Riviere: NAUKA FRANCUSKIEGO, szyb­

ko, łatwo i przyjemnie. Doskonały, interesująco 
opracowany podręcznik, który dopomoże każdemu 
opanować język francuski w krótkim czasie. Pod­
ręcznik ten nadaje się również dla samouków. — 
Cena Frs. 450*—

Dr. Maria Kosterska: ROZMÓWKI POLSKO- 
FRANCUSKIE <s wymową), świetnie opracowa­
ny podręcznik, zawierający najpotrzebniejsze 
francuskie zwroty i rozmówki ze wszystkich dzie­
dzin życia — z wymową. Książka ta zawiera teks­
ty polskie 1 francuskie oraz podaje wymowę każ­
dego tekstu francuskiego. Podręcznik ten. napi­
sany specjalnie dla Polaków, jest niezastąpiony, 
przy pracy, w życiu towarzyskim, przy załatwia­
niu spraw w urzędach, przy zakupach, w po­
dróży i L p. — Płócienna oprawa, wygodny for- 
mat. — Cena Kr». 295*—

Język angielski
Callum: NAĆKA ANGIELSKIEGO, 
i przyjemnie. Nowoczesny, niezwy-

T. W. Mac
szybko, łatwo .. _, 
k!e łatwy i interesujący podręcznik, który dopo-
może każdemu do opanowania jeżyka angielskie­
go. samemu lub z nauczycielem.—Óprawa płócien­
na. — Cena Frs. 340.—

Zygmunt Frenkiel: PRAKTYCZNA GRAMATY­
KA ANGIELSKA dla POLAXOW (,,1‘ratieal En­
glish Grammar for Poles"). Jest to jedyna grama­
tyka. napisana specjalnie dla Polaków, z polski­
mi objaśnieniami oraz z podaniem wymowy an­
gielskiej. — Trwałtf oprawa. — Cena Frs. 310*—

Zygmunt Frenkiel: KORESPONDENCJA AN­
GIELSKA DLA POLAKÓW (..English Letters for 
Poles"). Jest to podręcznik wysoce praktyczny, 
który zawiera potrzebne wskazówki w sprawie ko­
respondencji angielskiej oraz podąie wzory listów 
prywatnych i handlowych. Listy <to podane aa w 
dwóch tekstach na jednej stronie po polsku, a 
na drugiej — po angielsku. To też każdy — nie­
zależnie od stopnia znajomości angielskiego — 
może bez trudu dobrać odpowiadający mu rodzaj 
listu. Wybór listów jest dostatecznie bogaty, a- 
by umożliwić niezbędne korespondencje w jeżyku 
angielskim we v.szystkich okolicznościach. — 
Cena Frs. 41O.™» —

G. K, Chesterton: NIEBIESKI,' KRZYŻ (THB 
BLUE CROSS). Wysoce zajmująca nowela głośnego 
pisarza brytyjskiego, przystosowana do nauki je­
żyka angielskiego dla Polaków. Książka ta poda­
je po jednej stronie tekst angielski a po drugiej 
dosłowne tłumaczenie polskie. W ten sposób 
można łatwo się wprawić w czytaniu książek i 
gazet angielskich. — Cena Eis. 1 $().*■

W. Kierat: SŁOWNIK ANGIELSKO . POLSKI 
1 POLSKO-ANGIELSKI (według wydania Trza­
ski, Everta 1 Michalskiego), najobszerniejszy 1 
najbardziej nowoczesny. 1122 strony tekstu, so­
lidne oprawa płócienna. — Cena Frs. 1___

Wymienione książki należy zamawiać na załą­
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo­
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto 1 ubezpieczenie. Na 
żądanie książki mogą być wysłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro­
simy o podawanie dokładnych adresów druko­
wanymi literami.

UWAGA; Wysyłka ramówlonych "książek nastą­
pi w ciągu 12 — 15 dni po otrzymaniu całkowi­
tej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysiać) 
^Dor^MR^lWWIEC^'LENS^oC^?C) 

Proszę o nadesłanie ml następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem-
NAUKA FRANCUSKIEGO, 
ROZMÓWKI POLSKO-FRANCUSKIE.

. , 4 < « . NAUKA ANGIELSKIEGO, 
PRAKTYCZNA GRAMATYKA AN­
GIELSKA DLA POLAKÓW, 
KORESPONDENCJA ANGIELSKA 
DLA POLAKÓW.
Niebieski krzyż,

...... SŁOWNIK ANGlLLSKO-POLbKl 
I POLSKO-ANGIELSKI Kiersta

Należność za wybrane Książki w wysokości tr*. 
.......................... przekazuje równocześnie na konta 
pocztowe LILLE C/c 16657. — Journal ..Narodo­
wiec” LENS (P.-de-C.)
Imię i nazwisko . , 
(drukowanymi literami)
Dokładny adres . . 
(drukowanymi literami)



14.53

4.18
19.36.

cu*— . wschód Słonce: zachód

Księżyc : ^hh.6ddx u zachód

Czwartek

LIPIEC

27

D z 1 S : Natalii *■
Jutro: Wiktora

Pojutrze: Marty

Opłala za „Narodowca" wynosi:
Na okres jednego roku fr. 2.500.— 

„ „ 6 miesięcy fr. 1.300—
„ 3 miesięcy fr. 750—

Pocztowe tonw czekowe: C.C. LILLE 16.657 
Zamówienie i wszelkie list należy adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

► Echa Dnia 4
Troska o zdro wie skłania, ludzi w ca­

łym święcie do szukania środków-, przy 
pomocy których możnaby podleczyć 
nadwątlone organizmy. Stąd spożycie 
lekarstw’ przybrało w różnych krajach 
znaczne rozmiary’.

Brytyjskie Ministerstw o * Zdrowia 
ogłosiło np. statystykę wydanych na 
koszt państwa lekarstw w 1949 roku.

Ze statystyki tej wy nika, że w sa­
mej Angdi i Walii na 40 milionów mie­
szkańców wy dano w ciągu roku 201 mi 
lionó.w recept, czylj 5 recept na jedne­
go mieszkańca.

Z liczby tej 70 milionów- przypada 
na flaszeczki z różnymi miksturami, 
przeważnie do picia ,rzadziej do sma­
rowania. 20 milionów przypada na róż 
ne protezy i bandaże, czyli że co drugi 
mieszkaniec ma jakiś brak, lub nad­
miar, jak to jest w wypadkach prze­
pukliny.

Biorąc pod uw agę pojemność flaszek, 
aptekarskich obliczono, że w 1949 ro­
ku mieszkańcy Anglii wypili 11 milio­
nów 250 ty sięcy litrów wszelkiego ro­
dzaju lekarstw.

Znawcy spraw sanitarnych na Za­
chodzie oświadczają, że Anglia pomi­
mo tej wielkiej ilości wypijanych le­
karstw’, nie należy do największych 
konsumentów śgredków lekarskich.
USA zajmują czołowe miejsce w 
dziedzinie.

W Anglii poczyniono już pewne 
formy. stanowicie lekarstwo nic 
kosztuje w aptekach, ale recepta 
sztuje 1 szylinga. e

tej

re­
nie 
ko-

Dotychczas brak bliższych danych, 
w jakim stopniu ograniczył)- konsump-
cję lekarstw kraje Ameryki, która wy

Wieści z Polski
Bezpieka walczy terrorem z popłochem powstałym z braku żywności
Warszawa. Sytuacja na rynku

handlowym w Polsce jest chaotyczna z 
powodu braku podstawowych towa­
rów. Na skutego tego, że reżim wy­
wiózł poważne ilości sukna i materia­
łów tekstylnych, mięsa oraz wszelkie­
go rodzaju tłuszczów do Rosji w ciągu 
zimy, powstał)* obecnie w wielkich mia 
stach w Polsce wielkie trudności. Mie­
szkańcy bronią się przed brakami za 
pomocą robienia zapasów i skupywa- 
na wszelkich towarów, które przed­
stawiają jakąkolwiek wartość.

wywożonej do Rosji
Ostatnio bezpieka dokonała licznych 

aresztowań w Warszawie i Krakowie 
wśród kobiet, za kupowanie kilku par 
pończoch, za nabywanie materiałów na 
dwa ubrania, dwóch par butów itp. 
Wiele zapobiegliwych gospodyń aresz­
towano za posiadanie w kuchni kilku 
funtów masła.

Prasa reżimu warszawskiego grozi 
wszystkim surowymi karami za „ule­
ganie panikarstwu” i robienie zapasów 
z różnych towarów.

I Władze policyjne grożą karami i

skonfiskowaniem znalezionych zapa­
sów w czasie okresowych kontroli, od­
bywających się wśród terroru i gwał­
tów.

Akcja źniwno-omlotowa

Rozpijanie narodu mimo agitacji 
antyalkoholowej

Stateczek na Jeziorach Mazurskich, kursu­
jący z Giżycka do Mikołajek, nosi wdzięcz­
ną nazwę: „Kryniczanka”.

Myliłby się jednak grubo ten, kto sądzi, że 
otrzyma na nim w bufecie popularną wodę 
mineralną o tej nazwie. Sprzedaje się* nato­
miast płyn bardziej pokupny — „wodę życia” 
czyli wódkę monopolową. I tak oto żegluga 
śródlądowa na swych jednostkach mazur­
skich ..wbrew zakazom” propaguje piękne 
hasło wczasowe: słońce, wóda, las!

Nafta we Francji

WARSZAWA. —Dawniej były: Akcja żni­
wna, Akcja siewna it-d.

Zeszłego roku i bieżącego roku jest Akcja 
żniwno - omletowa.

Pomijając już fakt, że chłopi sami wiedzą 
kiedy siać i kiedy sprzątać, że nic ich tak 
do pasjj nie doprowadza, jak te sezonowe 
najazdy darmozjadów komunistycznych, któ 
rzy przy takich okazjach zatruwają życie 
ciężko pracującym m eszkańcom wsi — to 
jednak zespolenie w nazwie akcji żniwno- 
omlotowej ma swoją polityczną wymowę.

Chodzi o to, by jak najszybciej sprzątnąć 
i wymłócić.

Kiedy zeszłego roku nakazano szybko 
sprzątnąć j m ócić — wykazaliśmy, że ma 
to znaczenie polityczne, a nafom ast, te nie 
ma to nic wspólnego z interesem gospodar­
czym zarówno wsi, jak i całego państwa. 
Podchodząc od strony fachowo-rolniczej, jak 
wykazaliśmy — ten pośpiech i nacisk zwięk­
szony donosicielską akcją trójek komun- 
stycznych na wsi — nie miał nic wspólnego 
z akcją siewną lub względami racjonalnej 
gospodarki rolnej, gdyż nikt nie m óci wszy 
stkiego zboża po żniwach dla celów siew­
nych, zwłaszcza, że zboża siewnego w Pol­
sce pownno dostarczać przeszło 4.000 fol­
warków, znanych pod nazwą Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

Wskazywaliśmy, że względy należytego 
magazynowania zboża również nie odgrywa­
ją roli, wobec braków spichlerzy i niebezpie­
czeństwa zmszczen’a zboża na nieodpowied­
nich spichlerzach.

Potem okazało się, że nasze ostrzeżenia 
okazały się s uszne.

Najpierw nadeszły wiadomości prasy ko­
munistycznej z Rosji, że tempo sprzętu i 
młócenia zostało tam przyśpieszone, że kom­
bajny żniwne wraz z załogami były prze­
rzucane z poludn owych republik do wschod­
nich i północnych, celem przyśpieszenia

zeszłego roku zarządcy komunistyczni naka­
zali ciąć zielone zboże na majątkach pań­
stwowych, bo każdemu wiadomo, że nie cho­
dzi o tych co nadużyli władzy przy rabowa­
niu zboża, gdyż winni — mimo ich ukara­
nia, napewno przeniesieni gdzieindziej będą 
robić to samo, pod zmienionymi nazwiskami.

Ponieważ zaś akcja tworzenia rezerw zbo­
żowych przez Związek Sowiecki jest nadal 
aktualna — dlatego też i tegoroczna akcja 
nazywa się akcją — zbożową-omłotową. Dla­
tego też warto przypomnieć doświadczenia ze- 
sz oroczne i zastanowić się nad instynktem 
samozachowawczym chłopców w Związku 
Sowieckim, którzy po tyloletnlch doświad­
czeniach, stałe wyznają zasadę — że zboże 
wyprodukowane przez nich, powinno zanim 
opuści gospodarstwo — zabezpieczyć naj- 
wpierw chociaż „suchy kawałek chlebą” dla 
n’ego, dla jego dzieci i dla jego współbraci 
głodujących pod rządami despotów komuni­
stycznych,- na przednówku.

.Malarstwo polskie doby oświecenia'
Poznań. W Muzeum Narodowym ot-

warta została wystawa obrazów pt. „Ma­
larstwo polskie doby oświecenia".

Gromadzi ona dzieła wszystkich znanych 
malarzy tego okresu, jak Bacciarelli, Lam pi, 
Graski, Orłowski, Gładysz, Smuglewicz, Vo­
gel i wielu innych. Wystawa nie jest selek­
cjonowana, by dać zwiedzającym możność 
wyrobienia sobie sądu o stanie malarstwa 
w owym okresie.

Wystawa, ma duże znaczenie dla poznania 
naszego dorobku artystycznego doby oświe­
cenia, w której zaczęto zarzucać portrety 
magnaterii a przechodzono do portretów lu­
dzi zasłużonych i postępowych.

Wystawę zorganizowało Muzeum Narodo­
we ze swoich własnych zbiorów oraz ze 
zbiorów Muzeum Rogalińskiego i Kórnickie­
go.

Żuraw Gdański jeszcze w ruinach
Gdańsk. — Wiele jeszcze jest ruin w 

Gdańsku, między innymi:
Bramy św. Ducha, Bramy Panieńskiej, 

Rzeźnickiej i jedynego w swoim rodzaju na 
świecie, w ogóle nigdzie nie spotykanego 
Żurawia. Potężna ruina, nosi w sobie jeszcze 
ślady dawnej wielkości. Sam żuraw zbudo­
wany w piętnastym stuleciu, odznaczał się 
fantastycznym kształtem, u podstawy dwie 
okrągłe wieże, tworzące bramę, u góry kry­
ta dachem — dźwignia, do podnoszenia wiel­
kich ciężarów, nie wyłączając masztów, któ­
re przy pomocy żurawia ustawiano na no- 
wozbudowanych okrętach. Żuraw, jako dźwig 
okrętowy przynosił miastu olbrzymie docho­
dy.

Stanowił on jedftą z bram obronnych

Gdańska. Mechaniczne urządzenie jego ob­
sługiwane były przez dwa potężne koła o 
średnicy conajmniej trzech metrów, a sze­
rokie na półtora metra. Wewnątrz — w ob­
wodzie koła — umieszczano przeważnie jeń­
ców i więźniów. Zmuszano ich do obrotu po­
tężnych kół. Wówczas dopiero skomplikowa­
ne dźwignie poczynały się porusząć, łańcu­
chy lub liny żurawia naprężać i nawijać na 
olbrzymi bęben, u szczytu wieży. Cała kon­
strukcja wnętrza żurawia zbudowana była 
z masywnych bali dębowych. W obydwóch 
baniastych wieżach mieściły się wykusze 
strzelnic, urządzenia katapultowe oraz kotły 
do lania roztopionej smoły i ołowiu.

W czasie działań wojennych Żuraw gdań­
ski uległ kompletnemu zniszczeniu.

Czarne złoto, ów płyn lepki i cenny, 
który bywał przyczyną zatargów i któ 
ry dzisiaj jeszcze powoduje napięcie w 
Iranie, znajduje się we Francji,

Poszukiwania rozpoczęły się przed 
około 30 lat wzdłuż Pirenejów. Pierw­
sze rezultaty osiągnięto w r. 1939. Szy 
by, wiercone w Saint-Marcet dosięgły 
pokładów, znajdujących się u stóp gór 
Nie wytrysnęła jednak ropa naftowa, 
ale ulotnił się gaz naturalny, znajdują 
cy się często ponad pokładami z ropą. 
Pierwszy szyb dawał 180 tys. metrów 
sześć, gazu dziennie.

Szukając nafty, ludzie znaleźli zatem 
gaz naturalny.

Po uwolnieniu Francji, prace zosta­
ły podjęte na nowo. Wkrótce, z pomo­
cą finansową planu Marshalla, wyno­
szącą 1 milion 175 tys. dolarów, prze­
szukano 380 ha.

Przerobienie tego gazu naturalnego 
wymagało zbudowania fabryki, zaopa­
trzonej w specjalne urządzenia. Towa 
rzystwo naftowe zwróciło się do odpo­
wiedniej firmy amerykańskiej w Tek­
sasie, która opracowała plan, dostar­
czyła sprzętu przemysłowego i doświad 
czonych inżynierów.

Fabryka poczęta funkcjonować w r. 
1949. Otrzymuje ona dzisiaj 1.200.000 
metr, sześć, gazu dziennie. Gaz oczysz­
czony, pozbawiony substancyj trują- 
cych, nada je się wówczas do użytku. 
Czyszczenie go da je fabryce dziennie 
100 ton benzyny, dzięki czemu za­
oszczędza się półtora miliona dolarów 
rocznie na przywozie płynnego paliwa 
z zagranicy.

Gaz jest rozprowadzany w Tuluzie, 
Pau i Bordeaux, przy pomocy sieci ru­
rociągów.
,Z gazu wydobywa się takż-i wodór, 

służący, do wyrobu nawozów sztucz­
nych. Nawozy amoniakowe wytwarza­
ją dzisiaj trzy fabryki.

Gaz, rozprowadzany przy pomocy 
rurociągów, dostarcza energii kalory-

cznej dla fabryk. Od dwóch lat jest 
doprowadzany do Casteljaloux, nieda­
leko Garonny, i porusza maszyny, rcz 
cinające włókna drzewne. Włókna te, 
ściśnione z żywicą syntetyczną, dają 
płyty, używane w ilości 100 tys. ton 
rocznie przy budowie nowoczesnych 
domów.

Fabryka w Casteljaloux zużywa 1 
milion 200 tys. metr, sześć, gazu mie­
sięcznic, zaoszczędzając w ten sposób 
1.600 ton węgla.

Wiertarki amerykańskie umożliwiły 
nietylko odkrycie gazu naturalnego. W 
Lacq, pod Pau, ze studni, głębokości 
700 m. wytrysnęła nafta.

Podczas ostatnich wierceń w tej sa­
mej okolic), na głębokości 618 m., wy­
trysnęło z otworu o przekroju 6 mm. 
270 ton ropy naftowej w ciągu 24 go­
dzin. Poszukiwania trwają nadal, po­
nieważ wszystko pozwala przypusz­
czać, że znajduje się tam znaczny po­
kład ropy naftowej.

Tak więc dzięki przedsiębiorczości 
francuskiej i pomocy amerykańskiej, 
malownicza ta okolica, mająca dotych­
czas tylko ograniczone zasooy, przy­
czyni się do rozwoju gospodarczego
kraju. R. J. Longuet

Krajowy Kongres rodzin francuskich
Tuluza. — Krajowy Kongres rodzin 

we Francji odbędzie swój doroczny 
kongres w Tuluzie w dniach 16, 17 i 
18 listopada. W sprawie tego kongre­
su został rozesłany do Federacji i Sto­
warzyszeń odpowiedni kwestionariusz. 
Praca kongresu została rozdzielona po­
między 5 komisji krajowych: 1. Rodzi­
na i zawód; 2. Rodzina i gmina; 3. Ro­
dzina a władze państwowe; 4. Rodzi­
na, szkoła i wywczasy; 5. Rodzina a 
instytucje społeczne i gospodarcze.

Federacja Rodzin wzywa, aby w 
Kongresie wzięło udział jak najwięcej 
delegatów.

sprzętu cmłotów. Okazało s;ę przy
tern, że trzeba było lam zorganizować spe­
cjalnych stróżów do pilnowania wymłńcone- 
go zboża, na których tylko obywatele odda­
ni „dobru kołchozów i lojalni dla Związku 
Sowieckiego” mogli być przyjmowań-.

Zaczęto tworzyć rezerwy zbożowe w Rosji
Sowieckiej. Potem okazało się, że po ukła-

kapuje wielkie pod tym względem spo- dzie Bierut - Pieck — Polska musi dostar-
e e 1 o'wv’A i 7v\unnGpi U- vTm.zyp.i.ę, czyć surowców i żywności komunistycznym

HUMOR KRAJOWY

* Udowodnione oskarżenie •
Wymęczony więzień staje w Warszawie 

sądem (hm. hm!) oskarżony o działalność 
państwową.

Zbir udający sędziego: — Czx przestępca 
zna je się do winy?

przed

przy

Nie ma jeszcze statystyk. z Fran­
cji, której mieszkańcy zużywają pokaź­
ne ilości artykułów aptecznych.

Ostatnio opracowano pewne dane 
statystyczne w krajach Beneluksu, z 
których wynika, że kraje te wykazują 
również wysoki odsetek spożytia le­
karstw w porów- laniu do USA i Wiel­
kiej Brytanii.

Trudności we francuskim przemyśle 
zegarmistrzowskim

PARYŻ. — W przededniu wojny, francu­
ski przemysł zegarkowy grupował 400 przed­
siębiorstw, zatrudniających 5.000 osób. Na

Niemcom, nato bv Niemcy mogli eksporto­
wać- do Rosj- produkty jej potrzebne. Wresz­
cie okazało się, że za wyjątkiem Polski — 
we wszystkich krajach za żelazną kurtyną, 
które znane były przed wojną światową, z 
nadwyżek zbożowych — w prow adzono po­
nownie kartki żywnościowe wobec braku 
zboża, które po żniwach wymłócone znikło 
z rynków krajowych.

Druga fala akcji trójkowej w Polsce przy­
szła na koniec roku i rabunek wsi ze zbo­
ża trwał do lutego.

Potem okazało się, że wyrabowano tyle 
tego zboża, że komuniści ubrawszy się w 
togi „dobroczyńców-” ogłosili, że stawiają do 
dyspozycji 20.000 ton 85-cio procentowej mą­
ki dla terenów, którym braknie chleba na 
przednówku.

Dla zamydlenia oczu ogłoszono potem kit­

Więzień: — Przecie ja nic nie robiłem...
Zbir: — Aha. zatem. jesteście bumelantem.! Nie 

cheecie pracować w Polsce. ludowej. Tq prze^tęy-

ny, przepiękny obraz....
Zbir: — Aha! Bezkrytyczne uwielbienia dla Za­

chodu i faszyzmu. Przestępstwo Nr. 5!
Sekretarz: — Już zanotowałem.
Zbir: — Jak się zachowujecie na ulicy mija­

jąc jakiegoś eks-brabiego, czy eks-księcia?
Więzień: — Nie znam nikogo z eks-ąrystokra-

tych 400 przedsiębiorstw, 270 zatrudniało , ka wyroków, za rzekome nadużycia władzy 
mniej niż 10 robotników. Obroty sięgały 200 . w Gryficach — Wąbrzeźnie i gdzieindz’ej i 
milionów fr. przy produkcji 2 milionów ze- i pisie się obecnie, że trzeba będzie w tym
garków rocznie. Obecnie przemysł ten gru- reku uniknąć wypaczeń, które trafiały się 
puje 620 przedsiębiorstw, zatrudniających zeszłego roku w akcji iniwno-omłotowej.

8.000 pracowników a obroty przekraczają 8 
miliardów fr.

Produkcja ta ma przed sobą widoki roz­
woju, dochodzi bowiem zaledwie do 1/10 pro 
dukcjl szwajcarskiej.

Przed wojną przemysł zegarów większych 
obejmował około 100 przedsiębiorstw, zatrud
niających 4.500 osób i mających 140 milio­
nów fr. obrotu. W przeciwieństwie do prze­
mysłu, wymienionego na wstępie, jest to prze 
mysł bardzo skoncentrowany: 20 przedsię­
biorstw ma 80 proc, ogólnego obrotu i za­
trudnia 70 proc, personelu. Dzisiaj zatrudnia 
on 6.000 pracowników, produkcja budzików 
przekracza 3 miliony sztuk rocznie, a obroty 
przekraczają 5 miliardów fr.

Przemysł ten, podobnie jak przemysł ze­
garkowy, cierpi na skutek konkurencji Nie­
miec, które po wojnie zwiększyły znacznie 
swój stan posiadania maszyn precyzyjnych. 
Jest on znacznie liczniejszy niż przed wojną, 
mimo zabrania maszyn na odszkodowania 
wojenne.

111) (Ciąg dalszy)
— Nigdy nie wiedziałem, że miała z 

kimś dziecko, Przysięgała mi, zapew­
niała — ach te oczy-kłamały — kłama­
ły!

Fulton odwrócił się. Nie chciał, by 
kobieta spostrzegła cisnące mu sie do 
oczu łzy.

— Proszę mi powiedzieć — odezwał 
się zdławionym głosem — czy ten czło­
wiek, ten Fred Harding jest rzeczywi­
ście tak pięknym mężczyzną, że zasłu­
guje na tak wielką miłość?

Uśmiech zaigrał w kącikach jej ust,
— Tak, on jest piękny. Jemu się ża­

dna kobieta nie oprze. *
— Ale ja jestem bogaty. Otoczyłem 

ją przepychem. Kąpała się w zlocie.*
— On Jest bogatszy od pana. Zresz­

tą wie pan przecież, że jeśli siedemna­
stoletnia dziewczyna kogoś kocha, to 
nie z^Taca uwagi na stan jego mająt­
ku. Teraz dowiodła, że kocha go jeszcze 
bardziej niż przedtem. Wzięła do sie­
bie jego dziecko i to koi trochę jej ból 
i tęsknotę do niego.

— Tęskni, tęskni do niego! — ję­
knął Fulton.

Powoli odwrócił się do Adelajdy.
— A więc przysyła panią Fred Har­

ding — powiedział, starając się skupić 
ynzproszone myśli.

— Nie, właściwie nie do pana. Dał

zeszłego roku w akcji inlwno-omłotowej.
Pewnie ma się na myśli te wj-padki, że

Często w życiu, jak wiAaimy. 
Zu ykłc, proste dica 2darsenia, 
Gdy je razem zestawimy, 
Mają moc nas rozśmieszenia,

Cały dzień w kasie pracuje 
Pan Pigułka za kratkami.
Różne myśli sobie snu je.
Gdy rozmawia z klientami...

Gdy zbyt marzy o swobodzie, 
To tramwajem się wybiera 
I w zoologicznym ogrodzie 
Na zwłbrzęta tam spoziera. •

Sekretarz: — Zppisane!
Zbir: — Na jakim równoleżniku leży Moskwa?
Więzień: — Heee... tak dawno nie miałem atla­

su w ręku..., naprawdę nie wiem....
Zbir: — Aha, zatem nie interesujecie się wspa­

niałym ZSSR! Żywicie nienawistne uczucia do 
przodującego światu ZSSR! To przestępstwo 
Nr. 2.

Sekretarz: — Już zapisane.

ęji.
_,Zbir: - Oho!
nuści klasouej!

Sekretarz: — 
Zbir: — Przy

Tedy udowodniliśmy. brak czuj- 
To przestępstwo Nr. 6!
Zapisane!
rewizji osobistej znaleziono przy

was srebrną wytartą monetę?
Więzień: — To pieniążek z czasów rzymskich...

Dawniej byłem trochę numizmatykiem....
Zbir: — Numizmatyk czy filatelista to wszystko 

jedno. Ale faktem jest żeście byli na żołdzie Za­
chodu. Kontakty z u rogiem! Przestępstwo Nr. 7!

Zbir: -
Więzień 

Ucina....
Zbir: -

Jakimi władacie obcymi językami? 
— Nooo, francuski, angielski, trochę

Pfe! Moralna dekadencja! To prze-
stepstwo Nr 3.

Sekretarz: — Zanotowane!
Zbir: — Ciy mieszkacie razem te swą babką?
Wlezień: — Tak jest. To staruszka... sparaliżo­

wana.... bardzo ją kocham....
Zbir: — Zatem udowodniony jest sentyment do 

przeszłości. Przestępstwo Nr. 4!
Sekretarz: — Wciągnięte do aktów!
Zbir: — Nad waszym łóżkiem, na ścianie, zna-! 

letiono przy rewizji portret jakiejś kobiety...
Wlezień: — To matka Boska. Rafaela... Sław-i

Sekretarz: — Zaraz, zaraz.

Zbir
muszę wiiąć drugi,

, skończył mi się ar- 
Już!

Dlaczego gdy was przyprowadzono do
więzienia nie poprosiliście o kitel aresztancki?

Więzień 
go stroju.

Zbir: -

Nic nie zawiniłem.... Nie chcę te-

Co? Niechęć do ustroju! Przestępstwo

Sekretarz: — Zapisane!
Zbir: — Zatem przyznaliście się sami do wszyst­

kiego. Po 2 lata więzienia za każde przestęp­
stwo i 4 lata więzienia ża fałszywe zeznania. Ra­
zem dostajecie 20 lat!

Sekretarz: — Gotowe. To już dawno zapisane 
w aktach.

Przygody Rafała Pigułki

Tablica pamiątkowa 
na domu rodzinnym 

bojownika 
o wolność Murzynów
Na przedmieściu St.- 

Denis w Paryżu, odsło­
nięto tablicę pamiątko­
wą na domu rodzinnym 
Wiktora Schleichera, któ 1 
ry brał czynny udział w 
walce przeciwko niewol­
nictwu Murzynów. P. 
Hervart. dziekan guber­
natorów kolonialnych, 
wygłosił przemówienie, ? 
w otoczeniu dziewcząt | 
wysp Antylskich.

Blisko milion kupców we Francji
Krajowy instytut statystyczny przeprowa­

dził ankietę nad liczbą punktów sprzedaży 
detalicznej we Francji i stanem obrotów w 
handlach detalicznych od początku r. 1951.

Rezultaty tej podwójnej ankiety są nastę­
pujące dla całości kraju:
Handle rolnicze i spożywcze . . . 310.344

lach w pierwszych czterech miesiącach bie­
żącego roku.

Biorąc jako podstawę 100 punktów, jako 
przeciętny wskaźnik miesięczny z r. 1950, 
otrzymuje się wskaźniki następujące:

w stycz. w kwiet.
Towary spożywcze . . 109 punk. 110 punk.

Handle wędrowne............................
Handle surowcami, materiałami bu-

dowlanymi i opałem . . . 
Handle towarami żelaznymi . 
Towary włókiennicze i skóry . 
Inne handle nie spożywcze . . 
Wyszynki, hotele i restauracje

Razem

90.782

. 28.656

. 30.039

. 96.674

. 120.696

. 284.142

959.333
Liczba punktów sprzedaży detalicznej w 

okręgu paryskim, wynosi jakeby 183.400.
Ankieta podaje także informacje o obro-

mi tylko polecenie odszukania dziecka. 
Chce je koniecznie mieć u siebie. Do­
wiedziałam się, że żona pańska oddała 
dziecko ludziom w Atlantic City i kil­
ka miesięcy temu zabrała je z powro­
tem do siebie do domu, panie Fulton.

— Właściwie co go skłania do wzię­
cia dziecka?

— Chętnie panu wyjaśnię — odpo­
wiedziała Adelajda — Fred żeni się te­
raz i nie chce, aby żona jego kiedykol­
wiek się dowiedziała, że istnieje chło­
pak na świecie, który ma prawo nosić 
jego nazwisko. Chce ukryć swój grzech 
młodości. Z tego względu więc chce 
wziąć chłopca.

— By pozbyć się go? przerwał Ful­
ton

— Nie, w każdym bądź razie chło­
pak ten musi zejść mu z drogi. Pytam 
się więc pana, czy chce pan mi wydać 
dziecko? Czy chce pan zmyć hańbę, 
którą żona pańska sprowadziła na je­
go dom?

— Tak, tak, chcę. Dobrze, że pani 
przyszła. Zaraz omówimy wszystko.

Siadł ciężko na fotel i wskazał drugi 
pani Adelajdzie.

— Pani spocznie, madame! Chce 
więc pani zabrać dziecko ze sobą?

— Mam zamiar.
— Odda je pani panu Harding9
— Mam wrażenie — uśmiechnęła 

się pani Adelajda, — że dalsze losy

Miłość
ZWYCIĘŻA A

Nienawiść^
dziecka mało pana powinny intere 
sować, oczywiście, że będzie mu tak 
dobrze jak u własnej matki.

— Nie, nie mów pani więcej — 
przerwał jej. — Czyż nie widzi pani 
jak mnie to wszystko boli? Ha-ha, ko­
cha go, — chyba to dziecko jest wsponi 
nieniem, które wiąże ją z jej pierwszą 
miłością — z Fredem.

— Właśnie to wspomnienie chcę jej 
wylewać z serca.

Tw*arz Fultona tak się przy tych sło­
wach zmieniła, że niktby nie przypusz­
czał, iż to jest ten sam dobroduszny, 
zwykle łagodny człowiek.

— Skończmy z tym — odezwał się 
ochrypłym głosem — chce pani wziąć 
dziecko. Dobrze, Ja też chcę dziecko to 
oddalić, chcę przertać być uważanym 
za głupca!

Wielkie magazyny . . 157
Odzież . . ., . . .115
Meble ......................... 108
Widowiska w Paryżu . 128

128
105
135
119

Zwiększenie się kwoty obrotów przypisu­
je się, poza zwyżką cen. zwiększeniu popytu.

NADESŁANO
Kancelaria szkoły w Les Ageux (Oise), 

wysyła na żądanie prospekt szkoły na rok 
1951/52 (załączyć znaczek pocztowy) oraz u- 
dziela chętnie wszelkich indywidualnych wy­
jaśnień.

Adres: Lycće Polonais — Les Ageux (Oise))
B. Pindelski

WIERSZE NADESŁANE
PRZEZ CZYTELNIKÓW e

„Ktoś"
Kiedy przechodii „ktoś-’ koło cmentarza, 
Nigdy nie myśli, że już jutro może 
Złożony będzie rekami grabarz* 
W ciemne, ponure i wilgotne loże.
Czy ten „ktoś” myśli, co go jutro czeka 
Na skrzącej słońcem morza życia fali. 
Źe naraz zjawić się może z daleka 
Niespodziewany cios, co go obali...
Wszelakie plany, co ten „ktoś*’ dziś gnował 
Kończą swe życie, idą do nicości: 
„Gdyby tak każdy cmentarz w sercu chował 
Nie znalibyśmy w naszym życiu złości”. 

MATON.

— Zresztą zaproponuję pani coś. Su­
to wynagrodzę ją za to.

— Mów pan, czego pan sobie życzy?
— Dziecko musi wyjść z mego do­

mu. Nie chcę jednak, by żona moja 
wiedziała, że ja się przyczyniłem do 
tego. Nie chcę, by uważała mnie za 
niszczyciela jej szczęścia. Jestem w 
niej zakochany i pomimo wszystko nie 
chciałbym jej stracić.

— Jak się ma tak piękną żonę, to 
takie postępowanie jest zrozumiałe.

— Czy pani zna moją żonę?
— Nie, ale słyszałam, że jest naj­

piękniejszą kobietą w Nowym Jorku.
— Tak, to prawda — jęknął Fulton 

boleśnie.
Myślałem, że jest mi wierną, myśla- 

łem. że Jest najszczerszą kobietą pod 
słońcem.

Weil, jak się między nam? stosunki

ułożą, to panią nie obchodzi madame, 
ale ten mały musi opuścić nasz dom. 
A więc madame, zabierz sobie pani 
dziecko i rób z nim co się pani żyw­
nie podoba.

— Mam więc porwać je? Owszem, 
zgadzam się, jeśli mi pan pomoże.

— Chętnie pomogę. Mam gotowy 
plan, który powinniśmy wykonać jesz­
cze dziś w nocy. •

— Czym prędzej, tym lepiej. W ja­
ki jednak sposób dostanę się do domu 
i łóżeczka malca?

Fulton wyciągnął z kieszeni mały 
klucz i położył go na stół.

— Zna pani mój dom? — spytał.
— Tak, obejrzałam ten gmach. Do 

pańskiego mieszkania możnaby dostać 
się tylko przez ogród.

— Słusznie, madame. W ogrodzie 
znajdzie pani drzwi. Tego wejścia tyl­
ko ja używam. Proszę, położyłem tu 
klucz dla pani.

Gdy niekiedy wracam późno w nocy 
do domu, jestem zmuszony, by dostać 
się do mojej sypialni, nie budząc ni­
kogo z domowników, korzystać z tego 
wedścia. z

Otworzy pani te drzwi w ogrodzie i 
schody zaprowadzą panią do kory­
tarza. Tam pierwsze drzwi na lewo 
wiodą do mojego gabinetu. Odsłoni 
pani portierę wiszącą na prawej ścia­

nie i przejdzie pani przez pokój bilar­
dowy do łazienki. Prawe drzwi łazien­
ki łączą się z pokojem dziecinnym, 
wyjmie pani małego z łóżka i wróci tą 
samą drogą.

Kobieta uważnie przysłuchiwała się.
Starała się zapamiętać każde jego 

słowo.
— All right, mister Fulton — odez­

wała się — drogę do wnętrza znam już. 
Ale czy nie natknę się na jakieś prze­
szkody ?

— Jak to pani rozumie?
— W ogrodzie jest pies, który pil­

nie strzeże wejścia.
— Tej nocy nie będzie go. Rzucę 

mu kawał zatrutego mięsa. Kocham 
to zwierzę, ale co mogę począć, jeśli mi 
przeszkadza teraz w wykonaniu mego 
planu?

Każda operacja wymaga krwi, a tu 
chodzi jeszcze o taką, która ma mi 
wrócić szczęście.

— Czy nikt nie pilnuje dziecka w 
nocy ?

— Nie, ale przyjaciółka żony śpi w 
sąsiednim pokoju.

— Czy drzwi między tymi pokojami 
są zamknięte?

— Zwykle są otwarte, a ta pani ma 
bardzo lekki sen.

— Więc ona może się obudzić?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Tajemnica ofiary tunelu Blaisy ~ Ba$
DIJON. — Tornamość trupa znalezionego 

ze zmiażdżoną głową w tunelu Blalsy-Bas zo- 
sta a ustalona.

Na podstawie śledztwa stwierdzono, że 
chodzi tutaj b ciało Jana Bautard, handlarza 
węgla z Paryża.

M brew początkowemu przypuszczeniu 
śledztwo Ustaliło, że Baudart nie zg nął z 
ręki zbrodniarza, ale na skutek nieszczęśli­
wego wypadku. Nic. wyklucza się również 
przypuszczenia, że może tutaj chodzić o sa­
mobójstwo. W każdym razie rodzina tragicz­
nie zmarłego uważa, że J. Bautard padł o- 
flarą, wypadku.

Stwierdzono jednak, że p. Bautard n'e wy­
jechał z Paryża w niedzielę wieczorem, gdyż 
.jeszcze w poniedziałek rano około godziny 
9.15 telefonował on do swych przyjaciół. W

czasie tej rozmowy telefonicznej nie wspo-

I Polska Pielgrzymka Narodowa jo Lourdes
(Komunikal nr. 3)

i Z radością konstatuję, że nasza tradycyjna
minął nnj s owem o ewentualnej podróży do Pielgrzymka Narodowa do Ixiurdes doznaje 

i z roku na rok coraz w ększego zrozumienia.Dijon.
Tymczasem pewnym jest, że p. Bautard 

wyjechał tego samego wieczoru pociągiem 
pospiesznym z Dijon do Paryża,

Wobec tego należy przypuścić, żc udał się 
do Dijon expresem tv południc; Ciekawym 
jest, że, p. Bautard n'e zabrał ze sobą żad­
nego bagażu ani natvet teczki.

Polacy oświadczyli, że żadna wycieczka. na­
wet wakacje w Lourdes lub wpadnięcie c- 
leganckim autem do tego świętego miejsca 
nie mogą się absolutnie równać r. wraże­
niami pobożnego i prawdziwego pielgrzyma, 
biorącego od samego początku, od pierwszej 

i stacji zbiorowego wyjazdu, udział w trudach 
' i niewygodach pielgrzymki.

Wynika z. tego, że p. Bautard bardzo się ; obecnie zgłosiło się 819 uczestników a 
spieszył. M kołach jego znajomych przy pusz- , njt ubiegłego roku. Udało mi się
cza się, tę miał on jakiś ważny interes do , znaleźć dla wszystkich odpowiedne pomiesz- 
załatw lenia. czcnie w tei same i dzielnicy Miedzv innvmi

Jaki był rzeczywisty cel tej nagłej po-
czcnie w tej samej dzielnicy. Między innymi

Wvmiana książeczek
r€*ntalnych

Lens. — Wkrótce rozpocznie 
miana książeczek pensyjnych 
bierających renty z górniczej

się wy- 
dla po- 
„Caisse

Autonome'1, Pensjonowani winni na- 
samprzód odciąć z książeczki bony na 
węgiel oraz mieszkanie na rok 1951 i 
dostarczyć je kopalni a następnie zgło­
sić się w następującym porządku z 
książeczkę do okienka nr. 3 w mero- 
stwie w Lens.

W poniedziałek 30 lipca : dla serii A 
i numerów 66.967 do 67.745, 82.205 
do 82.835, 98.863 do 102.167, 128.696
do 131.1-77.

Dla serrii B
30.494, 44.510
57.648, 72.873

i numerów 29.990 do 
do 45.102, 56.835 do 
do 73.506.

We wlore|< 31 lipca : dla serii C i nu- 
mgrów 3.036 do 3.205, 7.655 do 7.946, 
12.085 do 12.274, 16.095 do 16.201 i w 
serii D numery 1.006 do 1.022, 2.011 
do 2..056, 5.199 do 5.579.

W środę 1. sierpnia : dla serii E i
numerów 2.495 do 2.586? 7.475 
7.779, 12.345 do 12.636, 24.668 
25.866 i w serii F numery 30.484 
30.885, 38.402 do 38.817, 51.623 
52.345, 69.605 do 70..293.

do 
do 
do 
do

W czwartek 2 sierpnia : dla serii G 
i numerów 14.434 do 14.685, 20.256 do 
20.590, 32.454 do 33.051, 48.353 do 
49.199 i w serii I numery 383 do 409, 
782 do 810, 1.714 do 1.829, 4.862 do 
3.349.

W piątek 3 sierpnia: wszystkie ksią­
żeczki serii D.A. i numery 3 do 4, 98 do 
101, 392 do 408 i w serii N numery 
63 do 76, 250 do 262, 433 do 435.

Tego samego dnia i od 4. do 11. 
sierpnia włącznie ci, którzy nie wymie­
nili książeczek w poprzednich dniach.'

Lievin. — Pensjonowani pracownicy 
pobierający renfę w Caisse Aufonome 
proszeni są o zgłoszenie się do mero- 
stwa (4 drzwi — prawe skrzydło), ce­
lem wymiany książeczek rentalnych. 
Wymienieni powinni przynieść ze so­
bą swoją książeczkę pensyjną oraz fo­
tografię 4X5 ctm.

Posiadacze książeczki serii C.D.E.F. 
powinni się zgłosić w czwartek, 26 bm.

Posiadający książeczki serii 
E.V.T. powinni się zgłosić w 
27 lipca br.

Równocześnie powinni się 
posiadacze książeczek serii ;

G.I.H.R 
piątek,

zgłosić 
A, AS,

OTGNIES. — Koło Reg. i b. Wojsk, w Oignies- 
Ostricourt organizuje wycieczkę nad morze do La 
Panne i Ostendy (Belgia) w aulach 1.3 i 14 sierp­
nia. Cena przejazdu w .obie strony 620 fr. na o- 
sobę. Zapisy przyjmuje się do dnia 9. sierpnia u 
członków zarządu: Dąbol Micha), Cite Eplnoy, 158. 
Libercourt: Adamczak Stanisław, Citć Beaux Arts 
.137-bis. Oignies; Pilarczyk Antoni, Cite Gambetta
163. Oignies. Zarząd.

dróży p. Bautard 
gadka.

pozostajc dalej za-

2 wypadki drogowe w Lens
LENS. — W środę zanotowano w Lens 

dwa poważniejsze wypadki drogowe. Jeden 
z nich wydarzył się w południc ns placu 
Jean-Jaures, a drugi około godziny 16. na 
drodze do Arras, naprzeciwko garażu p. De- 
labrc.
W pierwszym wypadku samochód kierowa­

ny przez p. M. Lemałtfe z Lille zderzył się 
z. motocyklem kierowanym przez 31-letnie­
go Georges Skamel z Escaudain. Na szczęś­
cie n‘e było ofiar w ludziach. Szkody ma­
terialne.

W drugim wypadku n. J. Guilbert zamie­
szkały w Lievin został przewrócony na zie­
mię przez przejeżdżającą ciężarówkę, kiero­
waną przez p. J. Solivel z Lille. P. Guilbert 
odniós) poważną ranę, na prawej skroni oraz 
w okolicy prawego oka.

Śmiertelny wypadek w kopalni w Leforest
leforest. — 39-letni monter kopal­

niany, Kurt Kolb, pracujący w kopal­
ni nr. 10 w Leforest poniósł śmierć na 
skutek potrącenia w głowę przez zjeż­
dżający w dół wózek.

LEFOBEST. — Towarzystwo iw. Barbary w 
Leforest będzie obchodzić rocznicę swego istnienia 
dnia 5 sierpnia br.

Program uroczystości :
O godz. 9.20 m. uroczysta msza św. na intencję 

Tow. i zmarłych członków. Po południu o godz. 
17-tej początek uroczystości w sali ,,Varićttó” w
Leforest.

W programie występ dzieci ze śpiewami i 
cami. Następnie przedstawienie teatralne w 
aktach pod tytułem: „Mundur swatem ".

Strzelanie do tarczy o 4 nagrody i loteria 
towa.

Od godz. 20. zabawa taneczna.
Delegacje sztandarowe tow. miejscowych i < 

licznych, jak również rodaków miejscowycl' i 
kolicy prosimy o jak najliczniejsze przybycie.

U Rapida Ostricourt
K. S. ..Rapid” zaproszony został w tym 

do pięknej okolicy w Ardenach. Drużyna

tań- 
3-ch

fan-

Górnik spad! z wysokości 100 metrów
Douai. — W środę po południu wy­

darzył się śmiertelny wypadek w ko­
palni nr. 5 w Dcrignies - Douai. 52-let 
ni Franęois Sylvain, ojciec dwojga 
dzieci, chcąc we^ść do kosza wywozo­
wego, który był już w ruchu, spadł w 
dół z wysokości 100 metrów, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Podrożenie ceny biletów za przejazd 
w paryskich pociągach podmiejskich 

PARYŻ. — Wraz z podniesieniem cen za

Przed zlotami Okr. I. (Bethune) i II. (Douai)
Zw. Sokolstwu Polskiego we Francji

zajmujemy znane z gościnności, grzeczności, 
i z dobrej obsługi hotele Framcrie j Plaisance.

Dzięki wielkiej liczby pielgrzymów będzłe- 
, my mieli specjalny pociąg z. Paryża, do 
I.ourdes j z powrotem. Ułatwi to rozlokowa­
nie podróżnych.

Bilety, miejscówki, karty hotelowe z uy- 
znaczonyml pokojami dla większych grup bę­
dę się starał rozwieść lub rozesłać w ostat­
nim tygodniu. W tej spraw'e ukaże się jesz- 

' cze specjalny komunikat.
Poniżej podaję. rozkład jazdy.

przejazd metrem i autobusami paryskimi z 
dniem 6. sierpnia br. zostaną odpowiednio 
podniesione taryfy za przejazd pociągam: 
podmiejskimi.

oko-

roku 
nasza

rozegra tam mecz przyjacielski z oddziałem ..Pro­
motion d’Honneur”. Z tej okazji klub urządza dnia 
14 i J5 sierpnia wycieczkę dwudniową autobusem. 
Osoby które mają zamiar skorzystać z tej okazji.

Rozkład jazdy Pielgrzymki Narodowej*
Odjazd z Lens dnia 19. 8. 1951 o godz. 9-tej 
Przyjazd do Paryża o godzinie 12-tej 40.
Odjazd z Metzu dnia 10. 8. 1951.
Odjazd z Forbach przez Metz do Paryża.

Odjazd e Forbach o godzinie . 
Przyjazd do Metzu o godzinie 
Odjazd t Metzu o godzinie 
Przyjazd do Paryża o godrinłe

0.3.3 
1.52
2.04
6.4,5

24.

Odjs/d e Mihizy 10. 8. o 11.10
Priyjazd do Paryża 10. 8. o 18.56 (Gare de 1'Est

Odjazd 8 Paryża (Gare d'Austerlitz dnia 10. 8. 
1951. Pociąg specjalny między 21 a 22 godziną. 
Dokładny czas zostanie jeszcze podany. Przyjazd 
do I.onrdes, dnia 11. 8. ,1951 w godzinach porań-

Powrót z’Lourdes do Paryża
Dnia 16. 8. w godeinach międr.y 22 a 23-cią.
Prryjard do Paryża na Gare d'Austcrlitz. dnia 

17. 8. w godzinach porannych.
Odjazd e Gare do Nord do Arras o godr.
Przyjazd 
Odjazd z 
Przyjazd 
Odjazd z 
Przyjazd 
Odjazd z 
Przyjazd 
Przyjazd

do Arras 
Arras o 

do Lens 
Gare de

do 3Ietzu

o godzinie . . . .
godzinie . . . . .
o godzinie . . . .
1’Est do Metzu o g. 
o godzinie . . . <

Gare de 1'Est do Milmy o g 
do Forbach o godzinie . . , 
do Miluzy o godzinie . . ,

1.3.05 
15.48 
is. ji 
16.15

17.30

. 10.04

. 19.37
Ks. JANUSZCZAK Mieczysław

2. nic Julcs Guesde, Sallaumincs (P.-dc-C.) 
C’/C Paris 5704-22

Pielgrzymka Polonii Normandzkiej 
do Lisieux

Jak co roku, w uroczystość Wniebowzięcia 
NMP, w dniu 15 s erpnia odbędzie się pod 
kierownictwem Polskich Duszpasterzy Piel­
grzymka PoiakÓ5v z Normandii do Lisieux.

Rodacy! — Rodaczki! na ten jeden dzień 
w roku porzućcie wasze szare zajęcia do­
mowe i wszyscy pociągami, autobusami ro­
werami, jak kto może, przybądżcie do Li­
sieux, by tam pojednać się z Bogiem w Sa­
kramencie Pakuty, zasilić Chlebem żywota 
w Komunii świętej, usłyszeć Słowo Boże w
języku ojczystym i rozradować swoją duszę n1 i nnc,,,,,, tbłofcnłłł WTli iinlelz Imi ’zapisać się mogą w siedzibie klubu, na boisku _

„Rapida” do niedzieli 29 lipca włącznie. Są jesz-[ p"ęknymi naszym; pleśniami polskimi!
cze wolne miejsca, więc prosimy się zgłosić jak j Organizacje Katolickie i Polsko-Katolcke 
najprędzej- Wszelkie informacje zostaną udłlelo- pnsadające sztandary są proszone o zabra-
lone przy zapisie.

1 Podaje się zarazem do wiadomości graczom, by 
przybyli do siedziby, celem podpisania licencyj 
na przyszły sezon. Tak samo nowi gracze mogą 
się zgłaszać w siedzibie. W niedzielę. 29. lipca o
godz. 14-tej odbędzi^ się zebranie na boisku. Pro­
szeni są członkowie, sympatycy i gracze. Zarząd i

ne tychże, a dzieci o przywdzianie swoich
pięknych strojów ludowych.

PROGRAM: Godz. 9-ta. —- Spowiedź święta w 
Krypcie Bazyliki (będzie 4 polskich księży);

Godz. 11.30. — Uroczysta Msza święta w Krjpcle;
Godz. 15-ta — Procesja z Katedry św. Piotra do

' Bazyliki pod przewodnictwem J. Em. Nuncjosta

CARVI-N (Kolonie w Trcpied). — Od Redakcji: 
Komunikat o wizycie lekarsl^ej w dniu 25 bm. 
wpłynął za późno i wobec tego jogo umieszczenie 
mija się z celem.

Apostolskiego, ks. Arcybiskupa Roncalli;
Godz. 16.30. — Nasze uroczyste Polskie Nieszpo­

ry z kazaniem i błogosławieństwem Najśw. Sa­
kramentu.

Duszpasterze Polscy Z Normand-i 
20, rue d’Augc, CAEN (Calvados)

TOLR DE FRANCE Stracili w stosunku do Kobieta 
na odcinku ł Gap do Brianęon 

Bartali . . . 3’ 27”W walce o Izoard
- 4 Dokończenie ce str. 1.) 

Coraz wyżej...
Po pewnym czasie rozpoczyna się 

wspinaczka, Tym razem chodzi już o Izoard.
nowa

Widoczny z daleka szczyt, pokryty śnie­
giem rdaje się spoglądać groźnie na kara­
wanę Tour de France...

Jazda po stromej drodze wyrnaga od kola­
rzy niebyiejakiego wysi ku. to już nie żar­
ty. Pot ciurkiem spływa po twarzach zawodni 
Jcótr. Grupa kolarzy rozciąga się coraz, bar­
dziej. Nikt jednak nie ustajc; każdy pnie się 
coraz wyżej i wyżej...

Wypadek Marinelli'ego
„Żółta koszulka” widząc że nie może 

ganić czołowej dwójki przy wejściu 
Izoard, zwalnia tempo przy zjeździć.

do­
na

Zjazd z Izoard jest bowiem zawsze bardzo 
niebezpieczny. Doświadcza tego ua sobie Ma­
rinelli. który w pewnym momencie w peł-

nym biegu na zakręcie wylątuję z siodełka, 
upadając głową na drogę. Traci przytom­
ność, ale po pewnym czasie przychodzi do 
siebie 1 z zabandażowaną głową siada na ro­
wer, by ukończyć bieg.

Rozwiane nadzieje
Tymczasem Coppi zbliża się coraz bardziej 

do Brianęon i wśród niemilknących owacji 
licznie zgromadzonej publiczności, zwłaszcza 
kolonii włoskiej, przekracza metę.

W 3 minuty 43 sek. później kończy bieg 
Buchonnet. W półtorej minuty później poja­
wia się Kobiet. Bartali jest czwartym, ale z 
czasem o 3 i pół minuty gorszym od Ko­
bieta.

Geminiani walczy! zawzięcie, nic szczędząc 
swych sił, ale „spuchł”. Minęli go L. Laza- 
ridćs, Rosseel i Bauvin. Rozwiały się nadzie­
je na wydarcie „żółtej koszulki” Koblctowl. 
W tej chwili G6m"niani pragnie tylko utrzy­
mać swoje drugie miejsce, •

Lucien Lazaridćs 
Geminiani • . . 

- Magni •■'. . , .
Bauvin . . . . 
Ockers . . . . 
Ruiz . .' . « ' . 
Biagioni , . « 
Diederich . . . 
Verschueren . , 
Dęmuider . , . 
Van Ende . . 
Barbotin . , . 
Bobet . . . . 
Lauredi . . .

4’
7’
7’

30”
30”
37”
50”

7’ 50"
7’ 57'
9’ 44'
9’ 51’

10* 54” 
12* 42’ 
12’ 42”
13”
18”
19'

03

OS'

Trasa 22 etapu z Aix les Bais do Genewy
(97 kim. na czas)

Klasyfikacja etapu z Gap do Brianęon 
(165 km.)

1. Coppi. 5 godzin 34’ 04”.
2. Buchonnet, 5 g. 37’ 47*’.
3. Kobiet, 5 godzin 38’ 13".
4. Bartali. 5 godzin 41' 40".

7. Bauvin, o 31* 16”
8. Magni, o 34* 11”
9. Bobet, o 37’ 23”.

10. Coppi. o 38* 23”.
11. B. Ruiz, 117 g. 11’ 50”: 12. Lauredl

117 g. 15* 20' 13. Diederich, 117 g. 18’ 36
5. Ockers, 5 godzin 43* 07".
6. L. Laaaridńs,
7. Robie, 5 godzin 45’ 43".
8. Bauvin,
9. Gćminiani.

10. Magni, 5 godzin 45’ 50”.
11. B. Ruiz; 12. Rodriguez. 5 g. 45* 52 ”;

13. De Hertog. 5 g. 47' 35; 14- Biagioni: 15. 
Carrear 16. Yerschueren; 17. Diederich. 5 g. 
48* 04”; 18. Cogan. 5 g. 49* 04”; 19. G. 
Weilenmann. 5 g. 49* 20”'; 20. Baeyens, 5 
g. 50* 26”; 21. Deledda, 5 g. 50’ 28”; 22. 
Dotto, 5 g. 50* 35"; 23. Vitetta; 24. Demul- 
der; 25- Goasmat; 26. Van Ende; 24. Bar- 
hotin. 5 g. 50* 56": 28. Giguet. 5 g. 52’ 53”; 
29. Colinelli: 30. Decock. 5 g. 52* 57": 31. 
Pezzi, 5 g. 53’ 29": 32. Milano: 33. Teisseire: 
34. Wałkowiak; 35. Couvreur: 36. Morvan:

14. Van Ende. 117 g. 20' 18"; 15. Demulder, 
117 g. 21* 37”; 16. Biagioni, 117 g. 27* 36"; 
17. Yerschueren. 117 g. 30* 46”; 18. Meu­
nier, 117 g. 31' 22”; 19. Cogan, 117 g. 38’ 
30”; 20. Marinelli. 117 g. 40* 18”; 21. De­
cock, 117 g. 40’ 45”; 22. Goasmat, 117 g. 43’ 
13”; 23. De Hertog, 117 g. 45’ 26”; 24. 
Aeschlimann, 117 g- 52’ 43": 25. Rosseel.
117

118 
30.

h. 59’ 36"; 26. Dotto 117 g. 59' 38”; 
Lćvćque, 118 g. 04’ 16": 28. Gauthier, 
g. 07’ 06"; 29. Robie. 118 g. 09’ 08"; 

Franchi, 118 godzin 11’ 43”; 62. Wal-

37. Bobet: 38. B. Gauthier. 54* 14
39. Sotnmer. 5 g. 56’ 43”: 40. Meunier: 41. 
Huber; 42. SaMmbeni; 43. Lauredi. 5 g.' 57’

Klasyfikacja ogolna p» 20 etapach
1. Kob’et', 116 godzin 32* 04"
2. Gćmtniani, o 9* 02”.
3. L. Lazaridćs o 12’ 43”.
4. Bartali, o 20* 24*.
5. Ockers o 25* 28".
G. Barbotin. o 30' 41”.

kowiak 119 godzin 19’ 01".
Klasyfikacja drużynowa

1. Francja 349 godzin OS’ 21”.
2. Belgia 349 godzin 52* 56".
3. Wiochy 350 godzin 25* 33".
4. Est-Sud-Eat 350 godzin 56" 50".
5. Oucst-Sud-Ouest 351 godzin OS’ 39".
6. Szwajcaria 351 godzin 39" 37".
7. IledeFrance-Nord-Ouest 353 g. 07’ 53".
8. Hiszpania 353 godzin 08’ 20":
4». Parj’ż 351 godzin 12’ 59".

10. Luksemburg 354 godziny 55' 37",
Elapy Tour de France 

klOre pozostały do przebycia 
etap 27 lipca Aix . Genćre (bieg na czas* 91

23 
'4

etap 28 lipca Genśte . Dijon . 
etap "9 lipca Dijon •- Paris .

. 197
km 
km

. 317 km

TUCQLEGMELX (Wsch. Francja). — W ślad 
za komunikatem który już ukazał się w „Naro­
dowcu”, zarząd tut. Z.U.P.R.O. pragnie przypom­
nieć całej Polonii na terenie Wschodniej Francji, 
że w dniu 2. września br. Oddział Z.U.P.R. w 
Tucquegnieux organizuje wielkie święto Przyjaźni 
Polsko-Francuskiej" z równoczesnym poświęceniem 
sztandaru tegoż oddziału.

Na powyższe święto przybędzie p. gen. Zdro­
jewski. prezes honorowy Zw. b. Uczestników Ru­
chu Oporu, n. Ukleja, prezes administracyjny, o- 
raz inni człohkowle zarządu głównego.

Prosimy przeto wszystkie organizacje o cha­
rakterze katolickim i narodowym, aby przygoto­
wały się na przyjazd' do Tucquegnieux na dzień 
2. września br., dla wspólnego zamanifestowania 
przyjaźni polsko-francuskiej. Przewidziany jest 
również przyjazd wyższego oficera Armii Francu­
skiej.

Program uroczystości ukaże się w następnym 
komunikacje. Za Zarząd: Maczklewlcz, prezes

Loteria Państwowa
26 TRANSZA

Oatat. 
cyfra

Numery 
wygryw. SERIA A SERIA B

Każdy zlot Sokolstwa, to okres zdania egza­
minu z poprzednio prowadzonych przygoto- 
waft tak pod względem fizycznym jak i mo­
ralnym, wszystkich zastępów sokolich.

Dotychczasowe zloty okręgowe,.czy związ­
kowe licznie obesłane olały zatvsze na wy­
sokim poziomie dając ogólne zadowolenie o- 
raz dowód, że Sokolstwo na tym polu potra­
fiło । potrafi sprostać swemu zadaniu.

W niedługim czasie, bo już 5-go s‘*erpnia 
br. zjadą się na stvoje zloty Sokoli Okręgu 
I-go do Marles-Auchel, a J2-go sierpnia br. 
Sokoli Okręgu Ii-go do Wazlers, by z pomo­
cą tvszystklcb należących doń Gniazd wyka­
zać owoce dotychczasowej pracy tv dziedzinie 
wychowania fizycznego i moralnego, by wy­
kazać, że Sokolstwo wciela w życic zasadę 
„w zdrowym ciele zdrowy duch”.

Będziemy w tym okresie świadkami pewnej 
naw-et rywalizacji pomiędzy tymi Okręgami, 
szlachetnej rywalizacji o zdobycie palmy 
zwycięstwa najwyższego poziomu w zakresie 
postatvy na zlocie. Okręg I-szy Bethune) za­
sługujący zresztą słusznie na tę kolejność 
jako jeden z najsilniejszych, przystępuje do 
zlotu z pewnego rodzaju ambicją pewności 
siebie, że sprosta temu zadaniu. Nie mniej 
Okręg Il-gi (Douai) pomimo poważnej utra­
ty swych aktywów- po ostatniej wojnie, z wła­
ściwym mu uporem wykaże nie mniejsze 
walory w organizacji zlotu.

Leży w obowiązku wszystkich Gniazd nie 
tylko danych Okręgów, ale i Okręgów są­
siednich zdobyć się na wysiłek, by cała ich 
młodzież brała czynny udział 5v zlocie jedne­
go, czy drugiego Okręgu. Niech tam 53ykaże 
co umie, niech zarazem uczy się żyć w wiel­
kiej gromadzie, 5vpajając 5V siebie ducha idei 
sokolej. Zaś widok sprawnych szeregóły niech 
da młodzieży maksymum zadowolenia, że na­
leży do organizacji o wysokich wartościach 
moralnych i fizycznych, która przygotowuje 
nowe, zdrowe kadry naszego społeczeństwa.

Nie tylko młodzież, ale i ich rodziny, przy­
jaciele i sympatycy powinni uziąć udział w 
tych godach sokolich dla zobaczenia i spra­
wiedliwej oceny dzisiejszych występów Soko­
ła, a będzie tych występów nie mało j nie 
bez atrakcji, żaden z widzów nie pożałuje.

Sokoli! Wy ćwiczący i wy dziś już nie ćwi­
czący stanęliście do szeregów sokolich z mi­
łości dla prac podejmo5vanych 3V Sokole w 
służbie dla drogiej każdemu z nas Ojczyzny i 
miłości do wolności. Uczyliście się występów 
i karności w Gniazdach, by ivyi^azac na zlo­
cie Waszą doskonałą postawę fizyczną i mo­
ralną...

Uczyliście się nic dla złota ni srebra, ale 
dla wartości, których ząb czasu nie zniszczy, 
czym jest świadomość wysokiego zrozumień a 
powinności obywatelskiej z miłości ku swobo­
dzie i wolności.

Tak więc tegoroczne zloty okręgowe, jak
już zresztą wszystkie poprzednie, 
tować mają działalność iv Sokole 
Sokolstwa tvśród mas!

Czołem ! , 
Przewodnictwo

udokumen- 
1 znaczenie

Związku

Walny Zjazd Rady Zw. Sokołów Polskich 
we Francji, Belgii i Holandii

Zgodnie z poprzednim już komunikatem, 
przypomina się Zarządom Gniazd i Okręgów,, 
że Walny Zjazd Rady Związku odbędzie się 
w niedzielę dnia 2-go września br. w Lens 
Wnioski na W.Z.R.Zw. należy przesłać drogą 
służbową do Przewodnictwa Związku naj­
później do 15-go sierpnia br. ss łącznie.

Czołem !
Przew odnictwo Związku
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BILLT-MONT1GN4. — Tutejsze Kolo F.S.L. 
podaje do wiadomości swym członkom, iż zebra­
nie odbędzie się w niedzielę, dnia 29 lipca u p. 
Gancarkowej. Rue de la Gare, o godz. 16. Bardzo 
ważne sprawy. Uprasza się członków o liczne 
przybycie. Sympatycy mile widziani.

Za zarząd:
Zajączy Bronisław

Po TAKSÓWKĄ w HOLANDII
4448-821

Samochody na śluby, chrzciny, pogrzeby, 
różne wycieczki w kraju 1 za granicę 
WnnniMiii/HOENSBROEK Limb. 

. UnULlllHn — Kouvendcrstr. 114 - 
' -----  Tel. 821 -----

Drobne ogłoszenia
Harcerstwo

TROYES (Aubc>. — W niedzielę 29-go lipca br. 
o godz. 3. po południu w Domu Polskim odbędzie 
się zebranie członków* K.P.H. z powodu bardzo 
ważnych spraw, a między innymi obozów har­
cerskich. Na powyższe zebranie zaprasza się wszy­
stkich członków i rodziców, którzy mają zamiar 
wysiać swoje dzieci na obóz harcerski, dla omó­
wienia spraw* dotyczące obozu. Sympatycy mile

£") Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­
sować: „Narodowiec” LENS (P-de-C).

Na odpowiedź lub na przekazanie zgło­
szeń na ogłoszenia, klóre ukazały się pod 
numerem lecz bez adri^ru. załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada _

Wolne miejsca 300 Ir.
widziani. Zarząd.

Stowarzyszenie Mężów Katolickich
DOURGES. — Stów. Mężów Kat. pod. wezw. św. 

Barbary w Dourges urządza swe zebranie w nie­
dzielę 29 VII. br. o godz. 16-tej w Patronażu. 

• Pilne i ważne sprawy do załatwienia. O punktual­
ne przybycie prosi zarząd.

Uwaga: Tow. urządza wycieczkę nad morze <do 
Ostendy) dnia 15 VIII. br. Cena autobusu wy­
nosi 475 fr. Zapisywać się można już z dniem o- 
głoszenia komunikatu u prezesa Urbaniaka St. 
216. Cite Bruno.

St. Urbaniak, prezes.
RAIbMES-SABATlEB.—Półroczne zebranie Tow. 

św. Barbary odbędzie się 29 lipca br. o godz. 2. 
po południu w sali p. Klimka. Wszyscy czlonko-
wie pożądani. Za zarząd:

Wojciech Jędrzejczak

Tow. Hodowlane

(za ogłoszenia nic przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr->

Poszukuje ŻEBANTA (z kaucją) lub SPÓLNIKA 
do rzeźnictwa-masarnl. Zgłosz. tylko pisemne do 
..Narodowca'* pod nr. 1710.

Poszukuje się KOBIET do pomocy w 
kuchni oraz DZIEWCZĄT do obsługi w 
cji. — Zgłosz. do: Restaurant SIMON, 
Notre-Dame de Nazareth, PARIS (3*).

pracy w 
restaura-

13. Rue
(1694)

Pracy poszukują 200 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy* dalszy wiersz dolicza się 50 tr.)

Zdrowie powróci
Aby szybciej się „podnieść’* zażywajcie QNIN- 

TONINY. Organizm osłabiony przez chorobę, bar­
dzo powoli wzmacnia stę. W takim razie jest do­
brze przyjść z pomocą naturze.. QUIMTONTNA. ten 
doskonały środek wzmacniający, tak dobrze znany 
wszystkim, jest bardzo skutecznym w tym wypad- 
,ku. Wystarczy ..nalać flakonik QUINTONINY do 
litra wina stołowego 1 wypić przed każdym posił­
kiem małą szklankę tego wybornego wina wzmac­
niającego. aby czuć się szybciej zdrowszym. — 
75 fr. we wszystkich aptekach. — V. 846 P. 18287.

(19 st. F.)

7.510 15.000 20.000
6.240 75.000 80.000

85.970 100.000 100.000
67.080 600.000 iUO.OOO
48.790 600.000 300.000

230.290 1.000.000 500.000
310.610 1.200.000 600.000

ciągnienie w środę, dnia 1 sierpnia br.Następne
2 zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek.

BARLIN. — Zarząd Tow. Hodowlanego „Urysty 
Drób” ołuje zebranie swych członków na nie­
dzielę 29 lipca br. o godz. 14.30 przy sali pol­
skiej. ulica Arago. Cel: wyjazd na rowerach do 
Noeux-les-Mlnes. O liczny udział prosi Zarząd.

DOURGES. —' Tow. Hodowlane ..Dobry Chów” 
odbędzie swe półroczne zebranie dnia 29 lipca o 
godz. 15. w sali p. Kreślak. Rewizorzy kasy pół 
godziny wcześniej. Obecność wszystkich członków

POLKA, lat 35, znająca wszelką pracę domową 
i w polu, umiejąca doić krowy (5 do 6 szt.). po­
szukuje pracy na fermie, za dobrym wynagrodze­
niem. wzgl. może pracować w hotelu, jąko począt­
kująca. Oferty do: Mlle L. chez Mr. Koper a 
GILLONNAY par La Cote St-Andrć (Isere). (1709)

Matrymonialne 600 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 Cr.)

pożądana. Za zarząd: Grzeszczyk, sekret.

Kombatanci
Komunikat Okręgu III.

Związku Rezerwistów i b. Wojskowych
Zartąd Okr. III. Zw. Rei. i był. Wojskowych 

iwoluje nadrwyczajne zebranie okręgowe W dniu 
8-go sierpnia (środę)-br. o godz, 17. u p. Bochnia 
w Oignies.

Zarząd Główny Zw. Bez. i był. Wojskowych zde­
cydował się wizytować poszczególne okręgi w Pół­
nocnej Francji. Wobec tego Zarząd Okręgu III. 
apeluje do wszystkich Kół wehodząlych w skład 
okręgu, ażeby wszystkie zarządy oraz poszczególni 
członkowie stawili się na wyżej wymienione ze­
branie. ZABZAD

KAWALER, lat 39, z zawodu górnik, posiada­
jący mieszkanie umeblowane, pragnie poznać PAN­
NĘ lub WDOWĘ, do lat 39, dobrego charakteru, 
w celu matrymonialnym. Narodowość obojętna. 
Oferty do „Narodowca" pod nr. 1711.

Poszukiwania 200 fr.
(za ogłoszeni* nic przekr. objętości 3 wierszy; j 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) |

Mania KÓLABISSKA z Nyrkowa. pow. Zalesz­
czyki (Małopolska wsch.) poszukiwana jest przez 
KOCHA z Nyrkowa. Wiadomości kierować do: 
D. PERER, 45, Rue d'Hauteville. PARIS (10’).

(1703)

Polki
BABLIN. — Koło Polek im. Marii Bodeiewi- 

czówny zwołuje półroczne zebranie na niedzielę- 
difia 29 bm.' o godz. 16.50 w sali Polskiej. O przy­
bycie wszystkich członkiń i sympatyczek prosi 

Zarząd.

nema33e

Fmdro!

Albena

£A1X-LES-BAIN5

27J.jiHet 
22eEtPe

37 km. 
con'rę la 
monłre

GENEVES
''vfHe-/a-Grw)

La-Rodie 
sur For on 4

Trasa 22 etapu biegnie
(Foto: Record) 

z. Aix les Bains do
Gepewy i wynosi tylko 97 kilometrów. Po 
etapie z Rennes do Angers będzie to drugi 
1 ostatni w obecnym Tour de F*rance bieg 
na eras. Trasa biegnie no terenie pagórko­
watym, a całkowita różnica wzniesień wy­
nosi 817 metrów.

Warto przypomnieć, żc w poprzednim eta­
pie na czas (Rennes — Angers) zwycięży I 
Kobiet przed Bobętcm 1 Coppłm

Bractwa Różańcowe
MERICOURT-MABOC. — Bractwo Bóżańca ży-

wego urządza wycieczkę do Phalempin 16 sierp­
nia br. Cena autobusu 120 fr. Członkinie, które 
się chcą zapisać, mogą się zgłosić u prezeski, 
R. 5 nr. 52.

BBUAY-ee:ARTOIS. — Okręg I. Zw. Bez. i b. 
Wojsk. Bruay-cn-Artois podaje do wiadomości Ko­
łom. które wchodzą w skład Okręgu I.. iż okręg 
ten ma właśny autobus na uroczystość do Lan­
gannerie. Odjazd wspólnie z wozami, które przy- 
jadą z Lille do Bruay. Zbiórka w sobotę rano, 
dnia 11 sierpnia na placu merostwa w Bruay. Go- 
ózina odjazdu będzie podana w następnym komu­
nikacie. Zarządy Kół są proszone o podanie jak 
najprędzej do prezesa okręgu. Kułtomiaka Pio­
tra, 86. rue Fr. Calonne a Bruay en Artois ile 
mają członków zapisanych na wyjazd.

Kupno — Sprzedaż 500 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Do sprzedania INTERES (obuwia - artykuły 
krótkie - konfekcja) z nowym domem, przy wiel­
kiej fabryce; dużo obcokrajowców. Cena według 
ugody. Pisać do „Narodowca” pod nr. 1712.

Teatr - Śpiew - Muzyka
HOUDAIN. —- Koło teatr. „Gwiazda Jedności” 

odbędzie swe półroczne zebranie w niedzielę 29. 
VII. br. o godz. 14.30 w lokalu p. Pawłowskiego. 
Rewizorzy kasy pół godziny wcześniej.

Zarząd.

Zarząd Główny Zw. Bez. i b. Wojsk, postanowił 
wizytować okręgi swe w północnej Francji. Do 
Okręgu I. Bruay, przybędzie w poniedziałek dnia 
6 sierpnia o godz. 17-tej. Spotkartie w sali Bar- 
Polski w Bruay. Zarząd Okręgu I. prosi wszyst­
kich kombatantów sfederowanych, zarządy kół i 
członków o liczny udział w* tym spotkaniu. Za­
praszamy Zarząd Komitetu Tow. Miejscowych.

Różne 500 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

KSMP
Komunikal Związku K.S.M.P. m. i ż.
LENS. •— Zebranie zarządów związkowych, 

prezesów (prezesek) okręgowych^ patronów 
okręgowych oraz komendantów' (komendan­
tek) okręgowych odbędzie się w Lens, w nie­
dzielę. 29 lipca br. o godz. 15. w sali p. Pie- 
trusiaka (Hotel Polski). Sprawa zlotu związ 
kowego. Nadto inne b. ważne sprawy.

Pełniący obowiązki prezesa związkowego 
Szubert Jan

święto żołnierza organizuje w tym roku Okręg 
I. Bruay w Bethune. Data dnia 2 września jest nie­
odwołalna. Zarząd Okręgu I zwraca się do wszy­
stkich kombatantów sfederowanych z prośbą o 
wzięcie gremialnego udziału w tej uroczystości, 
która się odbędzie pod hasłem przyjaźni polsko- 
francuskiej. Prosi się bardzo nie urządzać w tym 
dniu imprez lokalnych. Wssyscy którzy by chcieli 
brać udział w bankiecie są proszeni zgłaszać się 
na adres prezesa — Koltnniak P., 46. rue Franęois 
Galon ne — Bruay.

WACl-AWŚKI Szczepan, sekr. Okręgu I.

Za ewent. długi żony mej Charlotte LYSENKO 
z domu Nadzeyka, która opuściła dom gti. 23. VIL 
1951. NIE ODPOWIADAM. Wsewolód LYSENKO, 
Rue de 1’Abbaye. LOISON s, LENS (P.-de-C.).

 (1714)

Harnes

3ialkowkfl w K.S.M.P.*m. 
w okręgu BUy-Montigny 

Mecze rewanżowe: 
29. lipca

Noyelles; Noyelles Montigny;
Harnes —- Montigny.

Spotkani* zostaną rozegrane w Harnes 
Mśricourt — Rouvroy rozegrają w Mćricourt.

5. fcierpnia
Rouiroy — Montigvv; Montigny — Mćricourt: 

Móricourt — Harnes; Noyelles — Merlcourt.
Spotkania

Harnes —
Spotkania

zostaną rozegrane w Montigny.
12 eierpnia 

Rouvroy; Rouvroy — Noyelles. 
zostaną rozegrane w Noyelles. 

Komendant Okr. Koszerni Jan

BRUAY. Zarząd Kola P.O.W.N. Bruay-
en-Artois, zwołuje półroczne zebranie swych człon­
ków na niedzielę, dnia 29. lipca o godz. 16-tej w 
sali p. Kukiełczyńsklego. Rewizorzy są proszeni 
o pół goije. wcześniej. Uwaga! Członkowie, którzy 
zalegają z składkami. są proszeni o ich uregulo-

Tłumacz Przysięgły - Józef OTULAKOWSKI 
LENS, 108, Avenue Van Pelt (Tel. 777) 
Tłumaczenia urzędowe do ślubu, naturallzaeji, 
rent. Procesy sądowe, rozwody w Polsce i we 
Francji. — Sprostowania pomyłek nazwisk, pbro- 
na i odszkodowania z wypadków ulicznych, peł­
nomocnictwa, wnioski. — Wyrabianie dokumen­
tów 1 wiz na wyjazdy do Stanów Zjednoczonych. 
Kanady. Australii 1 Innych krajów. — Sprawy 
D.P., Renty, Interwencje w Prefekturach Itd... 
Wl IRFPPfillPT ~ Route de Garguetelles —

L.ULnULuii 1 wtorki t soboty od godz. 9 do 18.

wenie. razie sami się> skreślą z
członkostwa. Na porządku dziennym bardzo waż­
ne sprawy, a przede wszystkim wyjazd na uro­
czystość do Langannerie w Normandii Zarząd 
prosi o liczny udział.

Wacławski Szczepan, sekretarz
ARGKNTELTL. — Kolo Rez ! b. Wojsk, organi­

zuje wyjazd autobusami na uroczystość 2. Dyw. 
Pane, w Langannerie. Wyjazd 11 sierpnia br. Zgło­
szenia przyjmuje prezes Szczepański, 12, rue Ary 
Scbeffer. Argenteuil. najpóźniej do 1 sierpnia. 
Równocześnie zawiadamiamy, że odwołana z po­
wodu deszczu wycieczka do lasu koło Moulin de 
la Galette odbędzie się w niedzielę 29 bm i za­
praszamy wszystkich rodaków.

TtUMACZ-PRZYSlFGt) ,or^; 
w sprawach: tluby. oaturallzacje. metryki, roz­
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin.' USA, 
Kanada. Australia. D.P. Ministerstwa. Prefektu­
ry. Konsulaty. - Expert - Traducteat - JnrA. 

M. JARPSZYK, 59. Bid. Poniatowski, Paris 12

Imprimerie M. Kwiatkowski

Travaux exócutśs par des ouvrlers 
syndiąuśe Travailleura do Livrt

Lena

Redakcja rękopisów ule zwraca

_____


